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I m p r e z . Roosevelta.—Olbrzymie ożywienie na rynku srebra i akcji.--Stany Zjednoczone 
"wl biły srebrne monety. - Wzmocnienie siły nabywczej kilkuset miijonów ludzi. 
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P<W * e ' U n d u s z z a ^ u P u złota pod 
\ Ą X ^ sumy 100 miijonów dola-
i\J,ynkacn zagranicznych Amery 
$ 81,a dotychczas złota za 50 mil-

Londyn, 22 grudnia. 
|i.^td?.. d l a-Kicłdy londyńskiej spo-
S \ r - i l ą t e c z " y . Jaki cechował za-
\ i n a 2 lub 3 dni 

V S \ ?°- 7-? K 0 Narodzeń 

jów południowo - amerykańskich oraz i znaczyły się również korzystnie wo. 
azjatyckich, jak Indie i Chiny- OGÓ 
LEM CHODZI O WZMOCNIENIE SI 
LY NABYWCZEJ BLISKO 900 MIL 
JONÓW LUDZI, CO RZECZ OCZY 
WISTA. MUSI OBUDZIĆ NA GIEL 
DACH ŚWIATOWYCH NADZIEJE. 

Optymistyczne nastroje giełdy za 

bec polskiej 7-o procentowej pożyczki 
stabilizacyjnej, która podniosła się o 1 
i pół punkta do 82-

Londyn, 22 grudnia. 
Decyzja prezydenta Roosevelta wy

wołała słaba, reakcję na rynku srebra. 

wpłynąć na pewne ożywienie rynku w 
najbliższej przyszłości, o ile wzrośnie 
popyt na srebro dla celów spekulacyj
nych. Nadzieje w .tym kierunku*'są Je
dnak bardzo niepewne, a pozatem ist
nieje 'przekonanie, że decyzja prezyden 
ta Roosevelta na dłuższą metę nie da 

Przypuszczają tu, że decyzja ta może wielkich rezultatów. 

Hals wania Niemiec przeciw Austrji. 
R o s e n b e r g p e r t r a k t u j e z e S ł o w e ń c a m i h a r y n t y j s h i m i i z J u g o s ł a w i ą . — 

O r g a n i z o w a n i e N i e m c ó w a i s t r j a c k i e h n a t e r e n i e R z e s z y . 
Wiedeń, 22 grudnia 

„Reichspost" w korespondencji z Ber 
rja Szwajcarskiego podaje informacje po 
chodzące z kół dyplomatycznych, wed
ług których Rosenberg usiłuje obecnie 
pozyskać Jugosławję dla swoich planów 
politycznych. Z jednej strony podburza 
nacjonalistów słoweńskich w Karyntji, z 
drugiej zaś daje Jugosławji do zrozumie-

Austrji do Niemiec. Ina rzecz Jugoslawji terytorium Austrji 
.Reichspost" donosi dalej, że narodo-' na południe od rzeki Orawy, 

wi-socjatiści w Karyntji zaproponowali 
Słoweńcom karyntsklru zawarcie soju
szu politycznego ha następujące) podsta
wień Słoweńcy mieliby w sejmie karynts 
kim i w.innych instytucjach publicznych 
popierać narodowych socjalistów wza-
mian za co narodowi - socjaliści zgodzili 

przed 
la ""Łysiał u u z e n ] a - zakłóco-
^ ^ ^ Ł S y d e n t a R o o . 
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^ Warszawa, 22 grudnia. 
\ 0 Wdzihle 21.15 pociągiem be r 

p r 7-yhyl do "Warszawy nowo-
n y Poseł japoński w* Polsce 
Nohubunrlto wraz z malżon-

^A-h% ~«elstwa japońskiego w 

'koońsk 

;rawy. 
Dziennik puduje iż Słoweńcy .oiertę, tą 

odrzucili. 
Berlin, 22 grudnia. 

W Niemczech utworzono „Związek 
bojowy niemców austriackich", mający 
na celu skupienie. Wszystkich Niemców 
austrjackich zamieszkałych w Rzeszy w 
jednej organizacji o orjentacii wszechnie 
mieckiej. 

n ia°że Berlin nie miałby nic przeciwko'by się na przyznanie .Słoweńcom auto-
przyłączeniu Karyntji do Jugosławji, gdy nomji kulturalnej a nawet w razie prze-
by Jugosławja zgodziła się na Anschluss prowadzenia Anschlus6U na odstąpienie 

Sprawa o zabójstwo sutenera Horsta Wessela 
ma być w z n o w i o n a , celem s u r o w s z e g o ukarania w i n n y c h . 

K o n f i s k o w a n i e m a j ą t k ó w organizacyj p r z e c i w r z ą d o w y c h . 
Berlin, 22 grudnia. I znanego działacza hitlerowskiego Horsta! Rewizji ma być poddany wymiar ka-

Ze strony urzędowej zapowiadają Wessela, twórcy hymnu partji narodowo fry, wymierzonej głównym oskarżonym, 
wznowienie procesu w sprawie zabójstwa'socjalistycznej. ponieważ kara ta jest uważana za zbyt 

• • • i i M i i T i — mmmmmmmmmmmammtmmmmmm^mammmmmmm 'łagodną. 

I Wytoczono jui postępowanie kanne 

, , „ rms?-
przy wyborach do parlamentu. 

Bukareszt, 22 grudnia. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 

ogłosiło ostateczne wyniki wyborów 
do parlamentu. , 

Ilość oddanych głosów wynosi 
2.977.364. Prorządowa partja liberalna 
uzyskała 76 procent głosów, zdobywa
jąc 300 mandatów, parlja narodowo -
chłopska — 15,98 głosów — 29 manda
tów, partja chłopska Lupu — 11 man
datów, grupa liberałów Jerzego Bra-
tianu — 10 mandatów, partja , Obrony 
Chrześcijańskiej Cuza — 9 mandatów, 
węgrzy — 9 mandatów, partja narodo

wo- agrarna Goga — 8 mandatów, gru 
pa radykalno - agrarna - Juniana — 6 
mandatów, grupa Argetoianu — 5 man
datów-

Partja liberalna, która liczyć będzie 
300 postów na ogólną liczbę 387 dyspo
nuje większością przekraczającą 2/3 
składu nowej izby-

Prasa podkreśla sukces wyborczy 
rządu, który uzyskał też znaczne po
parcie ze strony, przyłączonych w re
zultacie wojny prowincyj. 

Wybory miały przebieg spokojny. 
Żadnych incydentów nie zanotowano. 

Mianowanie nowych rejentów 
n> Wars za wvie. £odzi i woj. łódxniem. 

Warszawa, 22 grudnia. 
Minister sprawiedliwości mianował 

notariuszami w Warszawie pp.: Wło-
skowicza, b. wicewojewodę warszaw
skiego, Zygmunta Neumanna. Bolesła
wa Lesmana (Leśmiana), członka Aka
demii Literatury, Czesława Świrskie-j 

l e S o w .Warszawie go, Zygmunta Zabiejrzowskjego, dr . 

fana Benedykta, mjr. dypl. Lucjana 
Gostyńskiego. 

Pozatem zostali mianowani notarju 
szami w Łodzi pp.: Józef Zaborowski, 
Aleksander Smoliński; Wincenty Ło-
dzlewski oraz Jan Duksicki w Łęczy
cy j Jąn .Wallas w Pabianicach, 

łanie z głównymi sprawcami zabójstwa. 

Berlin, 22 grudnia 
Na podstawie ustawy o konfiskacie 

majątku organizacji komunistycznych, — 
dyrekcja policji w Norymberdze zasek-
westrowala majątek 53 organizacyj ko
munistycznych i socjal-dcmokratycznych 
jak również jednej organizacji anarchis-
tyczno - syndykalistycznej. Pozatem ob 
łożono sekwestrem majątek kilku organi 
zacyj republikańskiego Reichsbanneru, 
szeregu związków sportowych i klubów 
radioamatorów. . 
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R Z E C Z P O S P O L I T A P O L S K A 
Ministerstwo Skarbu 

O B W I E S Z C Z E N I E 

Ministerstwo Skarbu podaje niniejszem do publicznej wiadomości , ż e zgodnie z § 2 ust. 3 rozporządzenia Mi
nistra Skarbu z dnia 10 listopada 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 89, p o z . 694) w przeddzień I-go losowania B o n ó w Fun-
duszu Inwestycyjnego , t. j . 27 grudnia 1933 r. o godzinie 12-tej w dużej sali konferencyjnej Ministerstwa Skarbu 
(Rymarska 3) odbędzie się w obecności Komisji Rządowej publiczne wsypanie do kota losowań 40.000 zwi tków z nu-
jnerami B o n ó w funduszu Inwestycyjnego . 

Przed wsypaniem zwi tków do kota każda osoba z pośród obecnej publiczności będzie miata prawo zadać 
sprawdzenia Jednego dowolnego numeru bonu, czy znajduje się on w liczbie przygotowanych zwi tków, poczem 
zwitki będą do kola wsypane , samo zaś koto zostanie przez Komisję op ieczę towane . 

P i e r w s z e publiczne losowanie Bonów Funduszu Inwestycyjnego odbędzie się w tejże sali dnia 28 grud" 

1933 r. o godzinie 2-ej min. 30 

Mfni$lep*fwo Skmbtf 

FASKUTEK 

Zamówienia „Torgsinu" w P o 
Pertraktacje z łódzkim przemysłem. 

Rokowania „Sowpoltorgu" na temat 
planu eksportowo-importowego na rok 
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Warszawa, 22 grudnia. 
W ciągu bieżącego miesiąca zostały 

otrzymane konkretne zamówienia dla 
„Torgsinu" za pośrednictwem „Sowpol 
torgu" na dostawę 130 ton słoniny za 
sumę około 230 tys. zł., 50 tvs. sztuk 
beretów na ca 46 tys. zł., oraz na 65 
tys. metrów tkanin białostockich na ca 
230 tys. złotych. 

.łiafekcyj dla „Torgsinu p * n e ! swrflj 
przeszło pół miljona złotych. W toku 
sa; obecnie*, rozmowy % soćawiie olali 
szych zamówień 2 tysięcy metrów tka
nin wełnianych łódzkich na sumę ca 
9 tys. zł., trykotaży na sume 230 tys. 
zł. oraz na konfekcję, które! wartość 
w chwili obecnej nie da sle bliżej okre
ślić. 

Ponadto należy się spodziewać za
warcia tranzakcyj na dostawę 260 ton 
słoniny na ca 460 tys. zł., qraz 1000 
ton wieprzowiny wartości około 1.100 
tys. zt. 

Ogółem w pierwszej połowie stycz
nia roku przyszłego za pośrednictwem 
„Sowpoltorgu" — „Torgsin" zakupi w 
Polsce towarów na sume blisko 2 mii
jonów . złotych. 

Warszawa, 22 grudnia. I Komitetu 
Dzisiaj w godzinach popotudnio- Komitet Ekonomiczny p r z e p i s 

1934 rozpoczną się w pierwszych ] wych odbyło się pod przewodnictwem' dyskusję nad sprawozdanie . fina 
p. premiera Jędrzejewicza, posiedzenie \ spraw wewnętrznych o sy• c h ot 

;sowej związków samorząd"^ ^ goSP1 
dniach stycznia roku przyszłego. 
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Ryga, 22 grudnia-J 
^ d i f u g d o n i « r # W Mb|k;wvf g\m 

na rada Awlochimu przystąpiła do .sze 
rokiej akcji zakładania oddziałów przy 
sposobienia wojskowego wśród robotni 
ków. Celem tej akcji jest wyszkolenie 
t, zw. „strzelców Woroszyłowa". . 

. P rzy .każde j fabryce, liczącej naj
mniej 2000 robotników, zakładane są 
kółka strzeleckie i odbywają się ćwi
czenia. Pomiędzy poszczególnemi So
wietami krajowemi Awiochimu zawiera 
ne są t. zw. umowy konkurencji socja
listycznej, na których mocy każdy ob 

Z azd kolorowych 
studentów 

odbędzie się w Rzymie. 
R z y m , 22 grudnia. 

Z okazji otwarcia instytutu dla Środ 
kowego i Dalekiego Wschodu odbędzie 
się w Rzymie wielki zjazd studentów 
/Arabów, Egipcjan, Afgańczyków, Hin
dusów, Chińczyków, Sjamczyków j Ja 
pończyków. 

Uroczyste otwarcie zjazdu odbędzie 
się dziś w sali Juljusza Cezara na Ka
pitolu. 

Prasa wtoska wyraża zadowolenie 
z wyboru Rzymu na miejsce zjazdu za 
znaczając, iż Rzym staJ sie moralną 
stolicą Zachodu. 

Tak np. komitet Awiochimu w Odes^ 
%ie zobm\ 
100.000 strzelców Woroszyłowa, wza-
mian za co Stalingrad (dawniej Cary-
Cyri) podpisał zobowiązanie, że do 17 
kongresu wszechzwiązkowej partji ko
munistycznej wyćwiczy 36.000 strzel
ców. 

Nie pozbawionym znaczenia jest 
fakt, że główna rada Awiochimu Ukral 
ny sowieckiej zwróciła sie do władz 
naczelnych tej organizacji w Moskwie 
ze skargą, że organizacje ukraińskie 
Awiochimu nie otrzymują odpowiedniej 

wód zobowiązuje się wyćwiczyć odpo [ ilości karabinów i ostrych naboiów, po 
wiednią liczbę strzelców Woroszylo- trzebnych dla przeprowadzenia ćwi-
w a . 'czeń wśród robotników ukraińskich. 

100 ZATOPIONYCH OKRĘTÓW 
wydobyli w ciągu 10 lat nurkowie sowieccy. 

R y g a , 22 grudnia. 
W Moskwie odbyła sie uroczystość 

10-lecla założenia ekspedycji nurków 
sowieckich. 

Członek sowieckiej akademii nauk 
Kryłow, ogłosił sprawozdanie, z które 
go wynika, że w ciągu 10 lat ekspedy
cja nurków sowieckich wydobyła z dna 
morskiego na morzu Czarnem i Bałtyc 
kiem przeszło 1,00 większych i mniej
szych okrętów, zatopionych nodczas 
wojny światowej oraz domowej. 

W r. 1923 ekspedycja nurków so
wieckich poszukiwała przez dłuższy 

o akcji oszczędnościowej W 
dtircc. 

Następnie Komitet Ekonom o p )ei 
słuchał sprawozdania mmis" 0°£T 
społecznej o stanie pracy ""hezpi^,,., 

I d f e r i * * «M9fcIe W s t t w ° g j S^K 

czas legendarnego statku angielskiego 
„Czarny Książę", który został zatopio 
ny podczas oblężenia Sewastopola w 
.1854 r. 

Na statku tym, według opowiadań 
marynarzy, miały znajdować sie znacz 
ne iloścj złota. Prace w tvm kierunku 
nic dały wyników. 

W , roku, .1931 udało sie podnieść z 
dna morskiego łódź podwodna sowiec
ką ,.M.. 9", zatopioną podczas manew
rów., w zatoce Fińskiej, na głębokości 
50 sążni. 
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Ngta nad Kanałem ba Manche 
zmusiła statfoi do powrotu do p o r t u * 

Ucieczka i H i j 

Katowice, 2 2 g

t o c h ł o ^ 
,Straż pograniczną w S*'*fa e\)S*<j J^iś «r l P f - ,n . 0

 e 

cach zatrzymała Wilhelma K

l i a i ^ N ^ ^ z o r e m 
bywatela niemieckiego. ^ L ^ 0 K c h 

żeszowego, zamieszkałego 
Bytomiu 

Krebs wskutek szyl^n, . 
mieckich, które nie pozw 

Ol? 

miecKicn, Kiure nie P U i " ~ ' r Z e Z , * nO11 

cować, zbiegł z Niemiec.F XZ naste"ii 

| % ; ^ y w razie i 
4 swarancji bez 

w p r o c e 

Londyn, 22 grudnia. 
Nad całą Anglja południowa i nad 

kanałem La Manche panowała wczoraj 
niezwykle gęsta mgła. 

Komunikacja była utrudniona. 
W pobliżu Dungeness zderzył, się 

parowiec holenderski z parowcem an
gielskim. Oba statki zostały uszkodzo
ne. 

Wielkie parowce transatlantyckie 

powrócić do portu. 
Szereg statków towarowych straci

ło kierunek. 
Również komunikacja lotnicza jest 

niezwykle utrudniona. Samoloty, przy
bywające z Londynu, nie mogły lądo
wać w Croydon. lecz opuszczały się na 
ziemię w Grayescnd przy ujściu Tami
zy. 

Ruch kolejowy odbywał sie z wiel 
„Hommeric" 1 „Majestlc", które wyru 1- kiemi opóźnieniami. W szeregu kopalń 
szyły wczoraj z Southampton. musiały w Yorkshire musiano przerwać pracę. 

granicę do Czechosłowacji. 
w ten sam sposób drogą P o f l 

Polski. 

Katastrofa samo' 0 ^ 
komunikacyjnego «/ N , e ^ d „ i i 

. . Berlin. 22 J J - ^ j j 

, • Belgijski samolo t ; ^ZW«$ 
lecący z Berlina uległ dziś y J j j M 
na lotnisku w Dortmundzie K ^ j i J 
P r z y lądowaniu samolot ^ R ' ^ 
wcm slk.rzydłem o drzewo i 
się. Aparat został uszkodzona• . ó \ , | 
• Pilot poniósł śmierć na 

djotelegrafistę odwieziono vv & j , F 
kim do szpitala. Z pośród. tJJ r 5 nS' 
żerów, dwuch odniosło lżejs* 
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pskutek zerwania rokowań handlowych. — Francja 
broni ssę przed importem niemieckim. 

Zerw,,,- P a r y ż 2 2 K"idnia. 
Psknn n ' . e r o k ° w a ń handlowych fran 
p i e " w T ? c k i c n W o ł a ł o duże wra 
'c*nvch M P r z e " i y s l o w v c h i poli-
i e m C v . N ] e należy zapominać, że 

Wbiorr-/,, l ^ n y m z najpoważniejszych 
fo P Francji, a eksport francuski 

y , w y r a ż a s i l ? cyfra 150 mllj. 
Nie , n , l e s i l J C z n I e . 

• sto«!H i52 wątpliwości , że napręże-
mitt r / . w ekonomicznych może 
K ń « , j , e ? w P l y w na tok obecnych 
l °w dyplomatycznych. 
Wij " e u Y r . e " Podkreśla, że rząd fran 
Ptychp Przeprowadzić rewizję 
W j , , a s ° w e J polityki ce lne j . , ze 
[y w

 n a s t a l e ujemny bilans handlo 
b.niL. .wnkach handlowych francu-
. 'emieckich deficyt bilansu handlo 
40Q ZU™7'}1 s ' e w roku 1933 cyfrą 

skiego do Niemiec. Duże trudności wy 
wolała również kwestja ..skrypsów". 
W chwili obecne; stanowią one pewne 
go rodzaju dodatkowe premie dla eks , 
portu niemieckiego, umożliwiając mu 
konkurencję z rynkami zagranicznenli. 
Rząd francuski domaga sie od Niemiec 
zabronienia używania „skrypsów" przy 
eksporcie do Francji, wychodząc z za 
łożenia, że ..skrypsy" nie powinny być 
stosowane do krajów, które zachowały 
niezdeprecjonowaną walutę. 

Zerwanie rokowań nastąpiło na?kti-
tek odmowy Niemiec w kwestii skryp
sów oraz z powodu niemożności doj
ścia do porozumienia co do całokształ 

tu zmniejszenia kontyngentów importu 
niemieckiego do Francji. Sytuacja obec 
nje wytworzona jest dość poważna. 

Od 1 stycznia zostaną zmniejszone 
kontyngenty o 75 procent, co może 
zkolci spowodować represje ze strony 
Rzeszy. W ten sposób wytworzyłby 
si» pewnego rodzaju stan wojny ekono 
micznej. który mógłby doprowadzić do 
wymówienia traktatu handlowego fran 
cusko-niemieckierro z roku 1927. Wojna 
ekonomiczna miałaby fatalne skutki dla 
obydwuch krniów. pomiędzy którymi 
wymiana handlowa była dotychczas 
niezwykle ożywiona. 

: N ' "jonów fr. Przylawszy nawet, 
wemcy z racji 

tytułr- Y ° U n g a 1 D a v e s a D f i 

obsługi f inansowej 
| | < * Y o u . 
, D o J ' e n i

] oprocentowania 700 mii]. 
i k o r V « S , e J e s z c z e 7 0 0 m i l ] - franków 
* mia1v N i ? m i e c - Obecne oertrakta 
^ o r e j f n a c e l u w y r o w n a n i e t e i dys-

\\» foife Ministrów postanowiła, Iż 
ł ^ P i c z a ! "l0llJynKenty przyznane do-
t f ™ >ce,,t p a n ą redukowane do 25 
mistf^śi fcb W Ewentualne podwyższenie 
r r V ' * tylu y n g e n t ó w byłoby przyznawa 
ni!iistr % C } Y R N Państwom, które zaofiaro 

-i fi"*11' 5 i c u s v i r ' z a r n i a n Pewne kprzyści dla 
S o r ! l ! } m i a ł y e k s P ° r t " - Obecne negocja 
H £O s P ?r*u N i o J Y c c n a celu zmniejszenie Im 

'^za do Francji, gdyż Trzecia 
ezny 3 c i ę c i a ' ? , r d z i - i z n i e j e s t z d o m a d o 

* większego eksportu franett-

mi 

Narady Paul-Boncoura z s!r Simonem 
dotyczyły propozycyi niemieekch 1 włoskiego 

projektu reformy Ligi Narodów. 
Rzeszy, propozycyj niemieckie podpisa-Paryż, 22 grudnia. 

Faul Boncour odbył dziś z sir John 
Simonem rozmowę ,w której uczestniczy 
li premjer Chautemps, ambasador Tyrell 
oraz Leger i Massigli. Kola miarodajne 
zapewniają, że pierwsza wymiana poglą
dów miała jedynie charakter ogólny. 

Po naradzie odbyło się śniadanie, wy 
dane na cześć Simona przez Paul Bon
coura. Po śniadaniu toczyły się dalsze na 
rady. 

Według obiegających rano pogłosek, 
dopiero popołudniu miano się poważniej 
zastanawiać nad rozmaitemi zagadnienia 
mi. Jak wiadomo, kwestie, które Paul 
Bonciur i John Simcn mają rozpatrzeć 
wspólnie, dotyczą wniosku o dozbrojenie 

nia paktów nieograsji z sąsiadami oraz 
włoskiego projektu reformy Ligi Naro
dów. 

Paryż, 22 grudnia. 
Według informacyj pochodzących z 

pewnego źródła, rozmowy francusko-an
gielskie, jakie toczą się obecnie między 
sir Simonem z jednej strony, a premjerem 
Ghautemps i min. Paul Boncourem z dru 
ifiei, zostały dziś zakończone. Doprowa
dziły one do zbliżenia poglądów pomię
dzy obydwoma państwami. Sir Simon 
orzychylił się do zdania że wszelkie pro 
bierny powinny być rozstrzygane na te
renie Genewy w ramach Ligi Narodów. 

M I L j O N y 
ludzi wszystkich części świata spożywa, 
codziennie OVOMALTYNĘ. — 

OVOMALTYNA jest nietylko środkiem 
leczniczym, lecz odżywką, składającą 
się z najbardziej w a r t o ś c i o w y c h 
produktów naturalnych: m l e k a , j a j , 
stodu i kakao i zawierająca witaminy, 
djaztaię i lecytynę,. 

OVOMALTYNA Jest smaczna, IBKKO-

strawna i łatwa do przyrządzania. 

Każdy więc powinien pamiętać o temT 
i w domu mieć zawsze OVOMALTYNĘ! 
OVOMALTYNA daje zdrowie, siłę, do 
pracy i wytrwałość! 

f A S 1 Y K A C H R . R ' I C ? N O - F A R M A C E U I Y C Z M < 

Dr. A. Y/A ND SR Sp. Akc. 
KRAKÓW 

* ' f i -
D 0 , s W o b V w d t e l > K a p ł a n . 

•aaomościom. j a k o b y Hitler b y ł p o i n f o r m o w a n y ó treści w y r o k u . - Demonstracje 
k o m u n i s t ó w belgijskich w obronie v a n der L u b b e g o . 

P r z e w o d n i c z ą c y T r y b u n a ł u R z e s z y z a p r z e c z a 

la VI$W 
M M 

t <k 

m M 
1 * r u d S J O Z * v a n der Lubbem wmic-

:tO clił°l 
' r c b s * r Ł i ° 2 i 8 wW

 BQJLITT' 22
 S r u dnia i w o s i : . wieczorem T r v h n n a i p ^ t 

Olz a i 

i ^ 

° z i ś Trybunał Rzeszy ogłosi wyro 
Bern, 22 grudnia. 

$aj e , ]

B

c a r s k a Agencja Telegraficzna 
z b ' e g ł y z Niemiec obywatel 

M .,,uizSlT Kapłan oświadczył pew-
S ^ k a t o w i w Zurychu, że po-

l D M e ' a c y J n e inforniacle, dotyczą-

MKU, P e w n e czynniki narodowo 

N ' e S n - w y r a z i ' gotowość złożenia 
z e z n a n P r z e d Trybuna

mi P U w r a z i e "dzielenia, mu na-
«warancji bezpieczeństwa. 

orem Trybunał Rzeszy 
w procesie o podpalenie 

Berlin, 22 grudnia 
Agencja Reutera podała, że treść 

wyroku w procesie o podpalenie 
Reichstagu została już zakomunikowa
na kanclerzowi Hitlerowi i ministrowi 
Goeringowi, w ten sposób w całym 
świecie stworzone zostało wrażenie, iż 
wyrok ten pod wpływem pewnych 
czynników może ulec zmianie. 

W związku z tem przewodniczący 
Trybunału Najwyższego Buenger wy
jaśnia, że, zgodnie z przepisami, wyrok 
przed jutrzejszem urzędowem ogłosze
niem nie może być nikomu zakomuni
kowany i nikomu nie był zakomuniko-

zatem przewodniczący Try- .ka br. W czasie rozprawy przyznał się 
'bunafu s t w f e r d z a P ż ^ on, że fożoye P r m mego zeznania 
nia przez agencję Reutera jej wiadomo- zawierały fałszywe dane. 
ści członkowie Trybunatu nie zakon- Sąd zgodnie z wnioskiem prokura-
czyli jeszcze swych narad- tora skazał oskarżonego za krzywo-

Berlin, 22 grudnia- przysięstwo na trzy lata ciężkiego wic 
W przeddzień ogłoszenia wyroku w [zienia i 10 lat utraty czci oraz dozy-

Procesie Lipskim, odbyła się w Berli
nie rozprawa przeciwko robotnikowi 
Soenkemu, oskarżonemu o złożenie fał
szywych zeznań w procesie o podpale
nie Reichstagu-

Jak wiadomo, Soenke aresztowany 
był podczas rozprawy lipskiej na wnio
sek prokuratora w dniu 30 październi-

C O H M U N E S 

Kuba prowokuje Stany Zjednoczone, 
pragnąc interwencji wewnętrznej. 

Paryż, 22 grudnia 
Według doniesień z Waszyngtonu, 

stosunki oficjalne między Stanami Zje-
dnoczonemi i Kubą budzą poważny nie
pokój. Jak twierdzi „Journal des De
bats, pewne grupy rewolucjonistów ku
bańskich, a szczególnie organizacja A. 
B- C-, pragną sprowokować interwen
cję amerykańską ł w tym celu czynią 
zamachy na zbiory amerykańskich 
plantatorów trzciny cukrowe]. 

liczy się poważnie z możliwością no
wej próby rewolucji, wymierzonej 
przeciwko prezydentowi San Martin. 
Pomimo ewntualności poważnych strat 
materialnych w razie tych zamieszek, 
departament stanu nie zamierza wysa
dzić na ląd wojsk amerykańskich. 

W Waszyngtonie obawiają się Je
dnak, by rządy angielski i hiszpański, 
które mają poważne interesy na Kubie, 

lnie zwróciły się do Stanów Zjednoczo 
Z drugiej strony departament stanu I nyph z prośbą o interwencję 

wotne pozbawienie prawa składania 
przysięgi. 

Bruksela, 22 grudnia. 
Przed tutejszym konsulatem nie

mieckim odbyła się burzliwa demon
stracja belgijskich komunistów . na 
rzecz oskarżonego w procesie lipskim 
van der Lubbego. 

Kilkuset komunistów zebrało się 
przed gmachem konsulatu, wznosząc 
wrogie okrzyki pod adresem niemiec
kiego sądownictwa 1 Hitlera. Trzy szy
by w konsulacie zostały wybite kamie
niami-

Silny oddział policji w ciągu pół 
godziny przywrócił spokój, przyczem 4 
komunistów zostało poważnie poturbo
wanych-

Dokonano kilkunastu aresztowań. 

japończycy się cieszą! 
C e s a r z o w a powi ła syna . 

Tokio, 22 grudnia. 
Cesarzowa japońska powiła syna. 

Wiadomość ta wywołała olbrzymią ra 
dość w całyn. kraju, albowiem jest to 
pierwszy potomek męski pary cesar-i 
skiel. . 
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l a j e m n i c o t o ż d e i 

irzuioclółlii to P u d e r IŁ N a r c i s s e FJ leu 

ROZPOCZĘLI 
WOJNĘ BAKTERIOLOGICZNA 

P o t w o r n y plan e k s p o r t u z a t r u t y c h a r t y k u ł ó w ż y w n o ś c i o w y c h . 
W s k a z a n a jest najdalej i d ą c a . o s t r o ż n o ś ć . 

(s) Jak dalece opinia we Francji 
ocenia właściwie intensywna akcję u-
zbrojeniową w Niemczech i gwałtowne 
przygotowania do wojny odwetowej, 
świadczy wiadomość, jaka ukazała się 
w jednym z pism Irancuskicłi. Wiado
mość ta, aczkolwiek brzmi dla laików 
i ludzi przeciętnie porządnych niemal 
zupełnie nieprawdopodobnie, to jednak, 
ze względu na metody, stosowane 
przez Niemców podczas wojny (w Bel 
gjl i w Polsce) 
należy przypuszczać, że sa oni 1 do te

go zdolni. 
A więc, według tej wersji, specjał 

ny wydział Rcichswchry zarządził 
rejestrację wszystkich uczonych-bak-

terjołogów, 
którzy od tej chwili będą mieli za zada 
nie wykonywać szereg prac, związa
nych z przygotowaniami Niemców do 
wojny. Specjalną uwagę zwrócono 
zwłaszcza na 

wydziały żywnościowe,: 
nad którymi czuwać będą bakteriolo
dzy. 

Uczeni cl prowadzić beda swe pra
ce nietylko wc własnym zakresie. 0 -
trzymali oni wyraźne instrukcje, które 
sprowadzają się do potwornych w 
swym barbarzyństwie rezultatów. Przy 
pomocy specjalnie spreparowanych 
środków, mają oni przygotować 
systematyczne zatruwanie żywności, 
przeznaczonej z Niemiec -na ' 'eksport; 
Akcja ta ma rozpocząć sie nietylko w 
razie wybuchu wojny, ale już. obecnie, 
by szerzyć ferment 1 osłabiać siły ży
wotne sąsiednich narodów. 

Niemcy pragną też, według informa 
cji pisma francuskiego, sfinansować 

przemysł spożywczy zagranica, zwła
szcza w Holandji. Dostarczyć pragną 
nietylko kapitałów, ale również specjał 
nie wyszkolonych pracowników, któ
rzy maia działać ściśle według w skazo 

wek uczonych bakteriologów, zatrudnio I przeszłości, gdy w wielu okupowanych 
miejscowościach zatruwano studnie I 
rzeki I podplłowywano korzenie drzew 
owocowych, by nie mogły nic rodzić, 

nych obecnie przez Reichswehrę. 
Zatrute środki żywności mają być 

przeznaczone dla wszystkich sąsied
nich państw. 

# 
Twórcy III Rzeszy w swojei bezgra 

nicznej megalomanii i zawziętości w 
stosunku do wszystkiego, co nie jest 
germańskie, mogą się posunąć nawet do 
tej zbrodni". Przykłady z niedalekiej 

Pomoc najhiednieisjy?; 
Z kontynuowanej przez lok a | 

mitet Funduszu Pracy m- Ł ° d

r ; , i e w Vd»* 
mocy dla bezrobotnych w tornu 
wanej w 15 kuchniach ciep w i 
obiadowej korzystały ^ e d i e . ^ 
dnia 21 grudnia r. b. ogolenii . 3 . - * 
o łącznej liczbie 17.005 osób. j a d ó , y 

Ilość wydawanych dziennie u 
wynosi 14.535. . . . r D . wf 

Pozatem na dzień 21 S™.0"1* o i n , 
dano-węgla 4.201 korcy, i ^- ś v , M f 

W związku ze zbliżającenuj> p a l 
tami Bożego Narodzenia Kornic 

owocowycn, oy nie m u p y ^ w « w i ny Fundtiszu Pracy m. Łodzi ^ „e 

są ^m^»J?^^:mJS^SSi wszelkich starań, by obiady . W*g J 
dóiozy 

tego nawet najdalej idąca ostrożność 
nie wydaje się nam zbyteczna. 

Zwracamy na to uwagę przede-
wszystkiem kupców, sprowadzających 
z Niemiec jakiekolwiek artykuły żyw
nościowe. 

Kto był pańskim dziadkiem? 
Główne zmartwienia Kulturtraegerów niemieckich. 

SALA F I L H A R M O N I I . 
Tel. 213-84. 

WTORF.K. dnia 26 grudnia o godz. 3.3(1 popoł. 
WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 

Udział biorą: 

łódzka Orkiestra F i i i i i i i i 
Soliści i CbOr Mieszany T-wa Muz. ..HAZOHllR' 

Dyrygenci: BRONISŁAW SZULC I J. ZAKS. 
Solista: MIECZYSŁAW SZTYOLIC, Skrzypce. 
W programie: F. MENDELSSOHN: PIERWSZA 

NOC WALPURG.il op. 60 
CZAJKOWSKI: SYMFONJA IV 
(patetyczna). 
F. MENDELSSOHN: KONCERT 
SKRZYPCOWY. 

Bilety od 1 zl. do 4 zl. już nabywać można 
w kasie Filharmonii. 

Heinz Pol pisze w czasopiśmie „Neue 
Weltbuhne": 

Rząd narodowo - socjalistyczny u-
ruchomił na święta Bożego Narodzenia 
wagonowe ładunki lektury świątecznej 
zarówno dla młodzieży, jak i doro
słych, szanujących się obywateli Trze
c i a Rzeszy. 

Katalogi istniejących już i naprędce 
powstałych wydawnictw zanowiada.ią 
35 nowych biografii Hitlera. 22 dzielą 
o hisiorji szturmówek. przeszło 100 bio
grafii ministrów I innych przywódców 
partyjnych. Pozatem cały rynek księ
garski podzielić można na trzy głów
ne dziedziny: W- pierwszyJrH?f^Z£dzi%l^•

, 

dz'ie militarystyczne wychowanie u
c;:c.*liików przyszłej W O J i j y J ^ a j j p M a 
tlic a h z dzielnicami, które ulec małą 
aneksji: skolei następują dzieła, poświę-

icone „bronzowej" filozofii, i wreszcie 
r ^ o rasizmie. 

. Jest rzeczą niemożliwa wyliczenie 
wszysikieh nowych wydań, które uj
r z a ł y w ostatnim czasie światło dzień-
ne. P.:Avatizn cne wszystkie bezpo-
ś n dnio spowrotem do średniowiecza, 
'•• • )i jest jednak zaopatrzone w całko
wity nowoczesny komfort woienny. 

Najcięższe działa wytoczone są 
na front młodzieży: ..Wychowanie na
rodowo - 'socjalistyczne", ..Rozkazy i 

w czasie świąt były lepsze] . j a rU r 0 bot--
nadto jednorazowo otrzymają ° m n| 
ni strucle maślane o wadze 4uu s 
osobę dorosłą. 

V i H<\$IR 

W związku z .nadchodzącej" * 
mi Bożego Narodzenia zarządJ^jusZjj 
Zawodowego Pracowników f, „^cli 
Bezrobocia zorganizował w: 

>V / . u n i i n r ( j j c i l i C i . " ' * j . 
kę" dla dziatwy najbiedniejszycn 

komendy", „Sport wojenny", „Nauka o 
mapach j szacowaniu odległości na po
lach boju", „Niemieckie szturmówki", 
„Młoda nacja" itd. itd. 

Powstałe niedawno wydawnictwo 
narodowo - socjalistyczne w Berlinie 
wypuściło na rynek księgarski — aku
rat na święta Bożego Narodzenia — 
książkę, poświęconą wszelkiego rodza-
iu broni. Nadto ukazały sie dziesiątki 
broszur o przyszłem uwolnieniu Zagłę
bia Saary 1 niemieckich Sudetów. Nie 
brak, oczywiście, dzieła, poświeconego 
„Niemcom i korytarzowi", przyczem w«| 
zapowiedzi o jego ukazaniu sie czytać 
pjożna, -co,*flpstjęipuJąji $„£gfytapu,musl 
upaść, gdyż nowa sprawiedliwość, 

! nowo prawo i porządek musi dojść na 
*wVchodzie*afj głosu". 

Wydawnictwo „Junker i Dflnnhaupt" 
wydało specjalne broszury p. t. ..Naro
dowo - socjalistyczna nauka". Kiero
wnictwo duchowe nad temi wydania
mi objął Rudolf Hess, zastępca Hitlera-

Największym przebojem wśród 
tych wszystkich wydań jest książka 
księcia Fryderyka Wilhelma pod tyt. 
„Psychologia rasizmu". Niemniej po
szukiwane są t. zw. „Tabele rodzinne" 
wydawnictwa „Langenscheidt". wyda
ne p. t. „Kto był pańskim dziadkiem?'" 

członków zbiórkę pieniężną na «f^}fEST' 
' WCJ „ a te" 

.tańców naszego grodu i zebrał 
cel 97 złotych- • . ^k 

Myślą przewodnią, którą sie z ^ i i 
kierował, było przyjście z P o r n ° , " c v 
tetowi Lokalnemu Funduszu 
Łodzi w zamierzonej przez niee 0 
obdzielenia dziatwy podarkarn'^ ^ 
podtrzymać piękną tradycję ' 
najbardziej dotkniętym ofiarom 
su kilka jasnych chwil wesela V 
Święta Bożego Narodzenia. • ^ 

Na ten sam cel p r a c o w n i - .„jcy 
„Karpaty" złożyli 140 zł. i P r a , c fjrittt' 
fabryki Chustek Bawełniany^" ,5, 
Henryk Korman w Łodzi z łoty c n 

Śmier te lny sh°H 

»ł z III-go p ię t ra- ÓOił 

F K R O N 

n i n u s z e g c 

Bożego 
p z y m y Wesoły 

Kiedy w dńiii wczorajszy*' " $ 
nie 11.45 wieczorem dozorca & oCl\\'órr' 
ul. Kilińskiego 118 szedł przez P ^ f l ^ 
by otworzyć bramę, nagle tu* P^ 0y ^ ' 
spadła jakaś diiia masa. Prz« r a 

zorca wszczął alarm. uoi0^ 
Okazało się, że z idaiłflti s t ^ f 

III piętra wyskoczył w cela c l^^' 
czych niejaka Werner, lat 38, o"5 

zam. przy ul. Nawrot 56.- D01*1^0' 
pęknięcia czaszki, tak, że leka^ 1 

wia skonstatował jedynie śrni&rf' ji* 
".Przyczyny samobójstwa c n W { . 0 ^ e I I 

ustalano. Policja prowadził D ° C I?\ 

Dziś kino czynne do godziny fi-ej 

WIELKI ŚWIĄTECZNY PROGRAM 
cudowne zjawisko ekranu 

'fisto • c d*i«'«łdn-« 
%>j; 1 deszczowo? 
4 ) v . beczkować i 
Moi>h, czy trz. 
y * Y b y P a t ' r a e ć n a 

1*5 C ^ i W e j od^w 
K ł v

 w , c z ° r a i rano 
>ni

y 54 8 stopni 
S a k który 
Nań a*daieiJ l ' e s : 

^ l ż e n i a t e r e n 

,̂ .̂pach sikała & 
policach Mo 

metra, w \X 
zawiejach Nych 

cHl. 

Liliana 

Nadproram. Dod. kreskowy Herschera i akrualn. 
Foxa. W święta poranki o godz. 12 i 2-ej. 

Harvey 
Toraz pierwszy w ameryk, komedii — m V 

Jej Królewska W 
Z okazji świąt każdemu widzowi dodajemy 
bezpl. pastę do zębów Chlorodont. 

G r a n d - K i n o 

3 u i i u t r o J A D W I G A S M O S A R S K A 

P R O K U R A T O R A L I C J A H O R N 
•w njnowszej kreacji, jako 

na tle powieści Tad. Dołcffl Mosto
wicza, w pozostałych rolach: Lod a 

Halama, Fr. Brodniewicz, Zosia Mir
ska. Bog. Samborski 

Nadpr. Tyg. Foxa Pocz, o g. 11 pp. — Ceny na I I II seans zniżone — Bil. bezpł. 1 ulgowe nieważne 

A R O W 

Kaimie 
Wielki świąteczny program. 

wszystkich czasćw ^ g f f l 1 ^ 

W rolach głównych: 
FAY WRAY. Nadprogram! 1) > , a W k ° ^ 
kowy Fox a , 2) Groteska rysun*° s s c p a f t» ^ 
Początek o godz. 12-ej w pot. n ic^ 
lety beasplatne i ulgowe bezvvzC l c° 

i ' A : ? a k o P a m e i 
cm., na 

; ^ y ' , s W e n i p r a i 

\ ą tr 6 r^ też k 
ty> "uranie w g ó l 

h S ? l e i u r u c h o o 

W** Tatry, 
^ la r r^

 & a i r n o h o r a 
^ ^ r a a m i . 

P°'nocno -2niian w kien 

apteki; Sz 
S l e o k e l a 

^ » ^ v » k i e g o , Pi 

A 37, Sukc. 
2T. 

http://WALPURG.il


Nr fi 

ls«y* 
kalny K°' 
i akcji £ 
nic w y j 
i straw 

stan" 
,35 ro^ 1" 

obia dó\V 

k o ś c i . p ; 
bezroboy 

0 g r a m ^ 

111 śwS 
•ód swy. 

rai i»a V 

i« 
nocaJjV 

;arni- ^ 
i dac'.,. 

353- 23X11 1933: :Str. 5 

Diiś Wiktorjl 
•lutro Irminy B. 

7.43 Wschód słońca 
dochód stońca 15.28 
Wfchód księżyca 11.29 
Zachód księżyca 00.00 
Długość dnia 8,00 
L'było dnia 14.08 

)vsaystkim Czytelnikom i Przy-
laciolom naszego pisma z okazji 

Bożego Narodzenia 
•tyczymy Wesołych. Świąt. 

Redakcja. 

HO* 

SWIETA BOŻEGO NARODZENIA. 
Wszystkie urzędy i instytucje Kończą pracę dziś o godzinie 12-Iej. — 

Jak będą funkcjonowały zakłady użyteczności publicznej. 
(i) Dziś wieczorem rozpoczyna się 

wigilia Bożego Narodzenia. Przez trzy 
dni będziemy mieli święta. A w zwiąż 
ku z tem przypomnieć należy, jak ti-
stalone zostały godziny pracy i przer
wy we wszystkich instytucjach, urzę
dach, sklepach, i t. d. 

INSTYTUCJE PAŃSTWOWE, jak 
urząd wojewódzki, starostwa *rrjd/< e 
i powiatowe, inspektorat pracy i . t . d. 
czynne będą dziś tylko do g;)?iz; 12 w 
południe. Normalne urzędowaniu r>/p:>-
ezyna się w środę rano. Ilo 7. >ny '2 
w rciiuinu: czynne będą również biura 
i urzędy wojskowe 

** 
4r H l u i U ZARZĄDU M T F ? S K l I : ( i O 

kmu-zą sv,ą pracę o godz. 1.2 w P A 
dnie, natomiast kasa miejska będzie 
czynna tylko do godz. 11-e.i. 

fefele p o g o d a ! 
C^?91"8" n I e sprawdza się. 

Slisto ^ i e ' s ł o n e c z n i c i n lrb ino^czy , Y Ą \i 3',"*WIQ i 1 — —" — — - — w » M-M- — , 0 

ptł^ jc. \^ » deszczowo? Czy można będzie 
, rai°° y -i j* a «eczkować i jeździć na nartach 

''kjiuiT^' czy trzeba będzie siedzieć 
" &tyh p a t r z e ć n a zapłakane od desz-

POCZTA bgfarijcza na święta swe 
czynności. Dziś będzie ona czynna do 
godz. 5 po poł. Listy do domów, będą 
doręczone jak w dnie powszednie. W 
niedzielę poczta będzie doręczona do 
domów tylko raz w godzinach rannych, 
urzędy pocztowe zaś czynne będą w 
godz. 9—11 rano. W poniedziałek pocz 
ta jest całkowicie nieczynna. We wto
rek, tak jak w niedzielę, odbędzie się 
jednorazowe doręczenie poczty, a urzę 
dy czynne będą od 9 do 11 rano. »* 

DEPESZE przyjmowane bedą w 
czasie świąt bez ograniczeń. Rozmo
wy telefoniczne międzymiastowe kosz
tować będą według ulgowej, taryfy, ta 
kiej samej, jaka obowiązuje codziennie, 

po godzinie 9 wiecz., t. j . 60 proc. nor
malnej taryfy 

BANK POLSKI oraz Bank Gospo
darstwa Krajowego kończą urzędowa
nie o godz. 11-ej. Banki prywatne — 
o godz. 12-ej w dniu dzisiejszym, 

V 
RUCH TOWAROWY na kolejach 

przerwany będzie dziś o godz. 6 po po 
łudniu do godz. 6 rano we wtorek. Ruch 
osobowy nie ulegnie przerwie. ** 

TRAMWAJE zjadą dziś o godz. 8 
wiecz. do remizy j nie będą kursowa
ły całą noc. W niedziele ruch tramwa
jowy odbywać się będzie normalnie, a 
w poniedziałek tramwaje kursować bę 
dą dopiero od 1 po pol. Od tei chwili 
komunikacja tramwajowa odbywać si.ę 
będzie normalnie. 

** 
KINA I TEATRY zostają dziś wie

czorem zamknięte. Również lokale roz 
rywkow.e .muszą być zamknięte. W 

niedzielę teatry, kina i lokale będą o-
twarte przez cały dzień, natomiast w 
poniedziałek znów wszystko zostaje 
zawieszone. 

** 
PIEKARNIE ŁÓDZKIE dokonają o-

statnjego wypieku przed świętami dziś 
w południe. Sprzedaż tego pieczywa 
będzie dokonywana tylko do godz. 6-ej 
wiecz. Następny wypiek odbędzie się 
dopiero w środę rano. 

** 
WSZYSTKIE SKLEPY bedą zam

knięte dziś o godz. 6 po poł. aż do śro-

Gdzie tkwi źródło zła? 
Aby odpowiedzieć na to pytanie, młodzież 

uczy się ekoitomjf. 

° c h ° (p) 

0 

ej odwilży, przyszły znów 
ajy " C z c - r a j rano termometry wska 

Jfoti • ̂  stopni poniżej zera do 13 
S m k g' który padał w c z o r a i j wie-

Ujji bardziej jeszcze przyczynił się 
^ Pszenia terenów narciarskich. 

itySórach skala śnieżna jest znakomi 
% o i ? k o l*caoh Morskiego Oka sięga 
$ i \ y l

 m e ^ a , w Worochcie po długo-
Crt, 2a-wiejach unormowała się na 

JFY n '%£ a kopamem na 45 cm., w Kry 
j c m - - na Hali Gąsienicowej 

N " u ° W e m prawdziwy raj dla nar-
V ' ł ł 2 y t e ż korzystając ze świąt 
ty» "umnie w góry. 

Motywacjach kolejowych lwowskiej 
fk r^t- ] u ruchomŁono szereg srpeojąl 
V%& . ą^ów narciarskich. Małopolska 
NA-i « ' T a )t>ry. Bielsko i Zwardoń, 

la i -^ -
 Z a i r nohora powoli zapełniają 

vy. r C i a f»aou. 

g 
JWIE 

ISS e P < > 

]\ 4go^! e barometry zgodnie wska 

% \ . £ ? } n o c n ? - zachodnie także"nie 
Vf

 e i nA> " nu rkowane wiatry pół-
Ł zrni " z a c h o , d n i * t a i k . ź c r* 

n w kierunku ocieplenia. 

1 "obot i 

ty 

\ 9), i p t e k ł ' Sz. Jankiolewkra (Stary Ry-
j ^ w s l u * k e l a (Ummorwiskłe^o 37), B. 

( G ł ^ ^ * r u l < w « w i 6), St. HamlbUnga 

Ankieta przeprowadzona niedawno 
przez jedną z instytucyj psychologicz
no - badawczych wśród młodzieży w y ż 
szych klas szkół średnich dała niezwy
kle ciekawe wyniki. Młodzież, chłopcy i 
dziewczęta, domagają się zmiany nau
czania w kierunku dostosowania dzisiej
szych programów do istotnych i najważ
niejszych wymogów życiowych. 

Szczególnie jednomyślnie woła mło
dzież 

o naukę ekonomji, 
uważając, iż w polityce polskiej sprawy 
związane z zagadnieniami gospodarcze
mi, są w dzisiejszej dobie najważniejsze. 

Młodzież rozumie, iż t. zw. wiedza 
ogólna nie uzbroi jej dostatecznie w wal
ce życiowej. Żądając nauki o zjawiskach 
ekonomicznych, pragnie ona zdobyć 
broń w zetknięciu z niebezpieczeństwa
mi dnia jutrzejszego, broń chroniącą ją 
przed groźbą znalezienia się u progu ży
cia na rozpaczliwej liście „młodych de 
speratów"- Młodzież pochłania dzienniki 
przysłuchuje się rozmowie starszych o l w trudnościach życia jako jednostka eko. 
codziennych bolączkach, o malejących Inomlczna. 

Dalsze oszczędności budżetowe. 
zostały zalecone zarządowi miasta Łodzi. 

nie 

zarobkach, o drożyźnie, o tem, że Polska 
nie ma dróg, że ma trudności z wywo
zem, że nasz pieniądz jest mocny. Wy-
czytuje sensacyjne wiadomości o paleniu 
całych stert zboża, o topieniu kawy w 
Brazylji, o „seryjnej" produkcji samocho 
dów Forda, o tragicznej doli dziesiąt
ków miljonów bezrobotnych i t. p. i t. p. 
Nie znajdując obiektywne] I wyczerpują
cej odpowiedzi na te pytania, młodzież 
staje się podatną dla rozmaitych dema 
gogicznych wpływów. Głos młodzieży 
domagający się nauki ekonomji, mającej 
na celu wyświetlanie codziennych zja
wisk życia gospodarczego, jest nlesły 
chanie charakterystyczny. 

Nauka o zjawiskach gospodarczych 
życia codziennego winna stać się obo 
wiązkowa. 

Uświadomiony historycznie i państwo 
wo obywatel, wstępujący w życie, wi 
nien znać również żelazne prawa ekono 
miczne i potrafić znaleźć wytłumaczenie 
gospodarczych zawiłości i radzić sobie 

D-ra WAND ERA 
nieodzowny środek przy kaszlu 

I chrypce. • 
Wszędzie do nabycia. 

OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3 

dy rano. W niedzielę rano mogą być 
otwarte od 7 do 10 rano tylko sklepy 
spożywcze i kwiaciarnie. 

*• 
KASA CHORYCH kończy pracę 

w wydziałach, obwodach i zakładach-
o godz. 12-ej. 

Apteki będą czynne aż do wyrobie
nia bieżącej pracy, jednak nie będą 
zamknięte przed godz. 17-ta. 

Również załatwione . beda. wszyst
kie wizyty do-obłożnie chorych ;—.na 
dane lekarzom domowym przed godzi
ną 12-tą. 

Dnia 23 b. m. po godzinie 12-ej oraz 
przez cały dzień i noc 24, 25 i 26 b. m. 
czynne będzie Pogotowie Położnicze 1 
dla nagłych wypadków (ul. Wólczań
ska 225, Tel. 208-10). 

W niedzielę, dnia 24 b'. m. oraz w 
drugi dzień świąt, dnia 26 b. m. ustana 
wia się dyżury urzędnicze dla przyj
mowania zgłoszonych wizyt do obłoż
nie chorych. Urzędnik dyżurujący, u-
rzędować będzie w wymienionych 
dniach od godz. 9-ej do 13-ej w obwo
dzie I-ym,.ul. Karola L. 28. tel. 115-84. 
Przyjęte przez urzędnika wizyty, za
łatwią wyznaczeni lekarze, poczynając 
od godz. 13-ej. 

W wymienionych' dniach ustanawia 
się również dyżury świąteczne we 
wszystkich aptekach w godz. od 10-ej 

KOMUNIKAT. 
V""-Cfech''fryzjef6w \y Łodzi podaje nlńtejsoetn 
do wiadomości Ogółu, i d w niedzielę, dnia 24-go 
grudnia b. r. zakłady FRYZJERSKJE czynne beda 

od 1 do 6-.EI po poł. OOOOOOOOQOO0OQOC 

H» 3Q-.Wi1* 50), L, Pawławakieigo (Piotr-
\ , ""lediicH ^ " " ^ e g o (Pomoraka 91). 

*. H,. d n l * 24> »« poniedziałek, dnia 
J, następujące apteki: J, K<np 

>l ^HiL J ^ ^ i a k a 15, S. Tra^kowalcH 
*tl0*z*NVLI ^ O Ł e n l > l u r a a . Śródmiejska 21, ">* C L 7 ! ° ' Piotmkawaka 95, J. Kłupta 

,. 1 K i , ^ . ^ ^ i e g o , Rotkicinsika 53. 

tk?' d y h , • d n i a 2 5 a a d n l a 26 
ł> H r j P7,Ą naet<spuiivce aptertoi: Sukc. K. 
>P<*W j 1 4 0 W ł o ś c i 2, Sukc. J. Eafftaaina 
K ^' ParJi^ Dwiieleckiego, Piotrkowska 

* 37, 
* n a > Cegie]niama 32, J. Cymera, 

'Wgo a ^ 7 , Sukc. F. Wół&kflŁie^o. Napior 

(i) Jak się dowiadujemy, w związku 
z prowadzonemi obecnie pracami nad 
budżetem miasta na rok 1934-35 minister 
stwo spraw wewnętrznych wydało bar
dzo szczegółowe instrukcje w sprawie 
dalszej kompresji budlżetu. 

Wobec ciężkiego stanu Enansowego 
miast i braku widoków na zwiększenie 
źródeł dochodów, ministerstwo zaleca nie 
tylko stosować dotychczasowe oszczęd
ności, ale poczynić również dalsze. 

M. in. dodatek komunalny do uposa
żeń pracowników samorządowych może 
być przyznawany tylko pracownikom 
stałym, etatowym i tylko wtedy, gdy mia 
sto nie pOsiadr niedoboru z lat ubieg
łych. 

Wysokość dijet dziennych, wypłaca
nych za udział w posiedzeniach wszel

kich komisji i wydziałów, nie powinna 
przekraczać kwoty 6 — 7 złotych. 

Należy też spowodować obniżenie 
czynszów za wynajem lokali biurowych i 
szkolnych. Przy realizowaniu zadań z 
dziedziny zdrowia i opieki społecznej — 
trzeba tak zorganizować współpracę z in 
nemi organizacjami publicznemi, jak np. 
z Kasą Chorych, aby przy minimum wy
datków osiągnąć" te same efekty. Współ
praca ta winna m. in. doprowadzić di> 
wspólnego prowadzenia zakładów zdro
wia, jak i wykonywania opieki społecz
nej. 

W razie, gdyby te środki okazały się 
niewystarczające do zrównoważenia bud 
żetu, zarząd miasta powinien jeszcze po 
czynić dalsze, oszczędności we własnym 
zakresie. 

Tragiczny wypadek. 
Ś M I E R T E L N Y STRZAŁ W T R A M W A J U . 

(gr.) Wczoraj • około godz- 2.30 po 
pol. wydarzył się niezwykły wypadek 
śmierci wskutek nieostrożnego .obcho
dzenia się z bronią. Wypadek jest tem 
bardziej niecodzienny, że miał miejsce 
w wagonie tramwajowym. 

W chwili, gdy wóz linji Nr. 4 zbli
żał słę do zbiegu ufljic Magistrackiej i 
Pomorskej, rozległ się nagle wystrzał 
rewolwerowy. Nim przerażeni pasaże
rowie i obsługa tramwajowa zidótała 
się zorientować, na platformę obsunęło 
się ciało denata. Byl nim posterunko
wy, 28-letni Adam Sadu>rskl, z rezerwy 
pieszej, skoszarowany przy ul. Wierz
bowej 10. 

Jak już wspomnieliśmy, tragiczny 
ten zgon powstał na tle nieostrożnego 
obchodzenia się z bronią. 

Saduirski zamierzał przełożyć broń 
z kieszeni płaszcza do futerału przy 
pasie- W pewnej chwili ujął broń tak 
nieudolnie,, że spust zaczepił się. o pas 
i broń skierowana prosto w serce wy pa 
Hła, kładąc w jednej chwiiH trupem nie
szczęśliwego policjanta. 

Niezwykły ten wypadek wywołał 
zrozumiałe poruszenie wśród licznych 
przechodniów i pasażerów tramwaju. 

Zwłoki Sadurslkiego zostały przewie
zione do prosektorium przy uil. Łąko
wej, ' • 

BÓLE REUMATYCZNE. 
LUMBAOO, 
ISCHIAS. 
oraz wszelkie 
NERWOBÓLE 
LECZY I KOi 

Światowej sławy SAPOMENTHOL „MATULI" 
Najwyższe odznaczenia na • wystawach w Lon
dynie,-Paryżu, "Wiedniu, Marsyiji i t. d. 
Już jednorazowe użycie sprowadza znaczna 
ulge. 

Do nabycia we wszystkich aptekach i skła
dach aptecznych. 26. 11 
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Na biedne dzieci 
zamiast życzeń świątecznych. 

. Zgodnie z apelem wojewody Łódzkie
go p. Hauke-Nowaka o składanie ofiar 
na biedne dzieci miast życzeń złożyli,— 
zamiast życzeń noworocznych następują 
ce sumy: 

Prezes Zarządu Sp. Akc. I. K. Po
znański p; Hofman zł. 100.— 

Poseł Józef Wolczyńsk! zł. 25.— 
Komisarz Rządowy inż. Wacław Wo

jewódzki zł. 100.— 
Prezes Maurycy Hertz zł. 25.— 
VI Koło Zw. Rezerwistów zł. 50.— 
Librach zł. 50.— 
Stowarzyszenie Komorników Sądo

wych zamiast pożegnania odchodzącego 
Kierownika Sądu Groddzkiego J. Łu
czyńskiego zł. 200— 

. i . * * ' 
W związku z apelem do społeczeń

stwa podanego w prasie przez Komitet 
Lokalny Funduszu Prasy m. Łodzi za
miast życzeń Świątecznych i Noworocz
nych złożyli ofiary na rzecz bezrobot
nych następujące osoby: 

P. Inspektor Pytlasiński Longin żt. 5. 
P- Wiceprezes Sądu Okręgowego 

Świderski Stefan zł. 10-
P- k p t Piwakowsiki Bronisław „ 5. 
P . Komisarz Mikuła Dominik „ 2. 
P. Komendant Wojewódzki Dr-

forwiński Józef „ 10. 
P. Inż. Rau Zygmunt „ 20-
P. Pułk. Vogel Alfred „ 10-

• P . Dr. Weyland Józef „ 5-
P. Dyr. Matysek 10-
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P o s z u k u j e sic 
dla powaińaao bielitlba 
l aprctfury 

MAPiiAJSfRA APRETWiy 

z wykształceniem teoretycznem, ogólną znajo
mością tkanin i długoletniem praktycznem do
świadczeniem w dziedzinie apretury i wykoń-
czalnictwa, zdolnego do odciążenia dyrektora. 

** 
Razem: Zl. 77. 

Cech rzeźniczo-wędliniarski w Łodzi 
(Kopernika 46) zaofiarował na gwiazd
kę dla najbiedniejszych 600 paczek wę
dlin. , 

W powodzi przeróżnych cukier
ków łagodzących kaszel i chryp
kę dwa gatunki w krótkim sto
sunkowo czasie zyskały sobie 
niezwykłą popularność: Maltoni, 
praparowane na słodzie i rafina-
dzie cukrowej oraz Maltomllk po
łączenie śmietanki, słodu 1 cukru-

• Lfcencje^na wyrób -tych'-artykuł 
łów uzyskała w Polsce firma 
„BRANKA" S. A. we Lwowie. — 
MALTONI i MALTOMILK sprze
dawany jest wyłącznie w orygi-
nalnem opakowaniu, względnie w 
woreczkach firmowych — we 
wszystkich składach aptecznych, 
drogeriach - składach spożyw
czych itd. Cena woreczka 100 g. 
wynosi Zł. 0.50, zaś woreczka 
50 ,g. Zl. 0.30. 

s 

W y c z e r p u j ą c e o f e r t y s u b . 
d o a d m i n . „ R e p u b l i k i " . 

. B I E L N I K I A P R E T U R A " 
1 0 0 - 2 

Kącik dla parł. 

Na śniegu § lodzie. 
Zapowiadane kreacje „na nadsk-'J 

cy BTZON zimowy" obejmują niciylkor 
wiewne stroje balowe i wizytowe. * 
także bogaty dział kosljumów s.Pp" 
wych, przeznaczonych na narty, H I | Z « " , 
hę i saneczki. Zimowy wyjazd w goO' 
nawet krótkie wycieczki za taiadPi K 
"łtfają za sobą konieczność specjalna 
ekwipunku, który powinien być r ó W 
starannie i n0®' 

Mod 

Bandyci śpią spokojnie 
I nie miewają żadnych męczących snów. 

PODZIĘKOWANIE. 
Wdowa NN zmarłym tragiczną śmier

cią posterunkowym P. P . ś. p Stefanie 
Andyszu, p. Marja Andysz. składa tą 
drgą najserdezniejsze podziękowanie za 
udział w pogrzebie i s 'owa pociechy 
•wypowiedziane nad grobem męża pp.: 
komendantowi policji na województwo 
łódzkie dr. Torwińskiemu, komendanto
wi na m. Łódź insp. Elsesser-Niedziel-
skiemu,.oficerom policji, posłowi Wol-
czyńskiemu, pp- przedstawicielom wo
jewództwa i starostwa, p- przodowni
kom, kolegom posterunkowym oraz 
krewnym i przyjaciołom. 

IMPREZY Z. T. K. 
W sobotę, dnia 23 gi-udnia br, o godz. 21-*ł 

wygłosi odczyt p. dr. Kiittgelblum z W*r*zawy 
n. !, „Żydzi we walkach wolnościowych W Pol
sce". 

Wstęp dla członków 1 gości. • 
We wtorek, dala 26 bm. o jedz. 21-sj wy

głosi odczyt w lokalu T-wa znamy tjoeta rumuri 
ski i recytator p. I. Maager n. t. „Dowr.ipnisi i 
głupcy wŚTÓd Żydów i lanych narodów". Wstęp 
dla członków i gości, 

W niedzielę, dn^ 24 1 w poni«dziafek, dnia 
25 bm. punktualnie o godz. 17-ej odbędzie idę 
we własnym lokalu „HerbaAka Towareyske". —̂  
Ws<ęp dja członków ł zaproszonych gości. 

„POLSKA DRUGA". 
Ukazał się numer świąteczny „Polska Dnu* 

.ga" poświęcony sztuce, kulturze 1 sprawom «po 
łccznym pod red. art. mai. Wacława Dobrowol
skiego. 

Numer ten, bogato ilustrowany, objętości 
10-ciu stron w cenie 50 gr. jest do nabycia we 
wszystkich kioskach i księgarniach na terenie 
calci Polski. 

Na treść numeru składają, się artykuły zna
nych literatów, publicystów i artystów - pla
styków. 

Georg Krzysztof Lichtenberg, s ław
ny fizyk i satyryk niemiecki, powie
dział ongiś: „Sen wpływa nieraz na 
zmianę naszej decyzji 1 umacnia nasze 
podstawy moralne bardzie], aniżeli 
mogłyby to uczynić wszelkie wykłady 
I w y w o d y , idące drogą pośrednią do 
serca. Nawet w e śnie kara iest karą". 

Lichtenberg miał racje. We śnie 
przeżywamy sąd nad soba. sumienie 
nasze występuje w charakterze proku
ratora i sędziego podczas teł rozpra
wy nocnej, zaś ferowany przez trybu
nat wyrok iest dla nas bardzie! dotkli
w y , anlżelj ten, który mógłby zapaść 
w prawdziwym sądzie. 

Wierzymy podświadomie, iż niewi
dzialna policja kryminalna wlecze prze 
stępce przed trybunał jego własnego... 
marzenia sennego. Wyobrażenie o 

sprawiedliwości we śnie" jest niezbę-
d i w d l B 5 na^ite^^wfalcmjOTladu^^-^rtfWJ 
ym trudno nam pogodzić sie z faktem,-

Istnieje możWimr b W k a r T . Sen 
przychodzi nam tu z pomocą. 

Jakżeż wygląda w rzeczywistości 
ta kara; wymierzana przez naszą pod
świadomość? Czy dzieje 'sie istotnie 
tak, że przestępcy w chwili, gdy ich u-
mysl staje się we śnie mniej odporny, 
— zostają całkowicie zdani na łaskę i 
niełaskę tortur, sprawianych podświa
domie przez nieczyste sumienie? Czyż
by poeci mieli rację, opisując niespo
kojny sen przewracających s ie z boku 
na bok przestępców, podczas gdy na 
twarzy ich maluje s le obawa, zaś c z o . 
ło zrasza się potem? Czy budz.ą się z 
głośnym' krzykiem i wskakują, drżący 
i przerażeni, ze swego łoża? Czy prze
żywają we śnie powtórnie całv prze
bieg okropnego przestępstwa, gdy za
mordowany siada, Jak sęp, na Ich pier
siach i dusi, Jak zmora? 

Profesor Sancto de Sanctis w Rzy
mie poddał badaniom snv 125 prze
stępców i morderców. Badania jego 
dały niezwykły wynik: okazało się 
mianowicie, że zaledwie 29-lu z tej li-

ie obmyślany, twarzowy 1 " ' " ^ 
la, która nic liczy się al" ^ t 

sadkiem, ani z praktycznością. ami ̂ . 
budżetem swych zwolenniczek, y ' n J . 
nym tylko wypadku pozwała s»^ 
rzucić pewne ramy — wtedy ŚPI 
o sport. Kostjumy sportowe m U 9 Z ! * ^ 
przede wszystkiem 

celowe, 2FE"'^, 
wygodę i nieskrępowanie ruchów, 0, 
mogą zbyt daleko wybiegać poza * j 
ny wypróbowane, przyjęte 0 h& co1 

uznane za najlepsze. Kapryśna m°^ ;.af lf l 

dyktować może drobne tylko zJzt\M 
barwy i szczegóły, które charakter^,. | 
sezon obecny i nadają piętno e!ej>;7;aCJ 

' narciarska. . jjj. świeżości. 

czby miało czyste sny, 64-ch miewało 
widzenia senne rzadko, i wreszcie 32 
spało bez żadnych snów. Z pośród 93, 
którzy, wedle własnego doświadczenia, 
śnili o czemś, 66-iu przestępców opo
wiadało, iż sny ich były obojętne 1 z 
przestępstwami Ich nie miały nic 
wspólnego; 27-iu tylko stwierdziło, że 
sny Ich byty denerwujące. Uwzględ
nić tu należy dziwna okoliczność: 
większa część tych ludzi opowiadała, 
iż sny poczęły Ich prześladować dopie
ro z chwilą, gdy zostali osadzeni w wic 
zieniu. Na wolności spali bez marzeń 
sennych. 

Stwierdzenie profesora rzymskiego 
zadziwi niezawodnie laika, aczkolwiek 
/.Jarzyło mu się niejednokrotnie prze
czytać w gazecie, iż morderca po do. 
konaniu swego ohydnego czynu udał się 
do domu 1 położył sle spokojnie spać, 
przyczem przespał bez żadnych wi 
dziadeł do samego rana. 

T.akHwynik l5atlań"fiie stanowi 
nak żadnej niespodzianki dla kryminolo 
ga. W pewnym artykule, który ukazał 
się w kwartalniku kryminologlcznym, 
powiedziane jest wyraźnie, iż .,sen spra 
wledliwych" Jest wymysłem romanty
ków. Właściwiej byłoby powiedzieć 
„głęboki sen łobuzów lub przestęp
ców". Po swym czynie przestępca jest 
zmęczony, raczej fizycznie, aniżeli du
chowo. Dlatego też sen Jego jest w 
takich wypadkach głebokł, niezakłóco
ny bynajmniej zmęczeniem duszy. 

Gdy poeci i dramaturdzy piszą o 
przestępcach, którym ukazują się we 
śnie okrwawione głowy ich ofiar, spę
dzające im sen z powiek, maja na my
śli specjalny rodzaj przestępców: epi
leptycznych, pataloglcznych. n e r w o w 
ców I histeryków. Ta kategoria prze
żywa wc śnie swe czyny. Normalni i 
tępi bandyci i mordercy, tacy. jakich 
spotykamy obecnie coraz częściej, — 
nie narzekają na to, iż zmora zakłóca 
Ich sen. 

Kostium 
więc niezmieniony, klasycmy t y j# 
ję, długie do kostek spódnic i « * PĘ 
z ciemnej im.pregnowa.nej_ w

 €VFO\C^V 

częściej granatowej. Nieliczne j ^ i t P 
cziki zmiany faworyzują 9 P.°T n

n C 

sięgające za kolana, uzupełni 0" ^ sa' 
nemi pończochami. Bluza jes* 1 

mego materjału co spodnie c a] 0tf 
szerokie klapy. Na ciemnem 1 ĵ j 
odbijają się doskonale psire ba j^e* 
tra, bluzki, szale, czapki r ^ ' c .„liei?"^ 
skarpetek, które musizą _ by c 1

 \t^J.. 
dobrane w różnych odci®« l l a C. „tr^i 
koloru, lub w kilku barwach V» 
jących. Klasyczny granatowy' « ^ 
jumu narciarskiego harmonJzw -ĝO'"'̂  
cie Z pomarańczowym, żółty*'^yd*'? fl kitńym i czerwcnym, świetnle

 " c h < # 
jącemi się na bieli śniegu. Jeś 1

 a,sy A°r 

d.eseń, to wełny gladlkie lub w ^ kr 

przedizają w tym roku mni&l * 
ty i grochy. 

Sweter gra ogromną roi? e ( 1to^ 
mie narciarskim i jes.t rePrfZ

s0n)'- M 
przez wszystkie grubo-ści i ,60fi' ,/ 
•i*4cc'jpod "bluzą"!' fcanrizelka oChôŁ 
cienki jumper jednoba-nvnyi P "^f>^A 
wysoko,pod. szyję .i -crakończofly k?n1l;c-
tym kołnierzem. Jeili nie m a f l l J |ub 
ki, nosimy sweter grubszy, ^ jub 
lobarwny, zakończony klapał 1 1 1 \rfr°,'ri. 
gami. Kamizelki są z grubeś" d ' ? (. 
najczęściej w pasy, zapięte n 3 , e ̂  
wnianę guziki, lub na^piękmel s#^j 
sltóry, podszyte flanelą. " [ z ^ ^'P 
szych promieniach słońca "j, a z" 
obiadu w schronisku, kaimize 

w plecaku. $ , 
Zwolenniczkom ł y ż w i a r s t ^ ^ ł ó ^ 

poleca mniejszą surowość ^ 
barw. Klasycznym strojem " a 

jest obcisły staniczek i M e r cpó̂ nIC»V 
na spódniczka kloszowa. ^ k t^* r 

ozęsto obszyta ijest futreir|' ^ J> 
zrobiony jest i stojący kołn»e..jJ|aoV 
wy jasne, ale nie jaskrawe "•" F\, V 
łona lub błękitna. 

Sanat 
KraUowen 

SŁ01<JCEPOŁUDNIA 
PC© • POLSKA' CHOINKA 

T o b 11 a ł 

no w y c i e c z k ę i e) r t k t 
okręiem „KOŚCrUSZKO-

MAROKKO - WYSPY KAMMYiMH . MMMM 
od 5 do 29 kwlełnio 19d4 eMw 

Ceny od ai 640.-
LINJA GDYNIA - AMEIYK A 

Warszawa, ul. Marszałkowsko 116 
Gdynia - Lwów - Kraków - Rzeszów 
Orbis. W a g o n s - L i t s .Cook 

todz\ zna\u 

W \odnym * 

U6ry ponie') V 
Jestem zdania, 

lvi wszystkie un 
^, a teren, na W 
M solą. 

^ pray/lo całkowi 
!»U\zac\\ przez V& 
% Me wiemy na 
*e została przez 1 

Wcle — ale o 
W\na dowiodła tu 

\% b\la bardzo P 

którzy stud\t 
\̂ h. Są dwie H\a 
b̂ezpieczne-. 

połowę cy-w-
L̂rlKt\l\Ll&C\, 

iłowali fewlata. 
Qavm byl ndo» 

4uto > N O Q V uplyo 
nvosc\ o cywWlzaći 
W bardzo ograttV 
t(1^ nie coś o !W 

WT\ pod ciosami 
H ao chwW, « 

> e 1 począł odkn 
J f t — anłsmy P*x 

1% cvw\V\zac\l z"tt 

stawie wszystkie 
H u kultury. 
Przyczyna tycV 

1 2\W\1 
^ przyna\mnłe\ 

^ przecież ws' 

Z piśmiennictwa. 

Nowa p o w i e k o Grzymały-SiedJecK1^ 
Uka*ała się dawno oczekijf^^wie 0 ^ft. 

Grzymały. Siedleckiego p. t. ,,M I C "vt^° .3jv» i 
Powieść ta, rwuwsikroś aktualna, " j ^ r i t k 0 " , 
najpoozytoieiiszą k*ią*ką se*onu. - ^ a " .f c'\. 
„Kunjerzs Warszawskim" p. ł- " rcsO^^A^]* 
iak tadna- łnma. wzbudzić zal«tCr „ r 0 ^ . ^ ' . jak iadna- inna, wzbudzić 
telników. Rzecz rozgrywa ^ f nem mieście wicikopoilskieW, uysłó^ MOY. 

tamtejszego miesizoziansłwa i PTZtJLu'~ 
sów wschodnich b. obywaitcli. 1

m\t\^3)Ą 
na jest bairdzo szeroko, potruca *" ̂  sf\FITJ 
sensacjo (m. in.. kaipaitaikia . s * 8 1 1 8 ^sf^.iA 
webbena) daje wnikliwe obrady 
przeżyć bohaiterów. 'A przyl« m

 e i lt**2* 
niejsza, nare»z<}ie mamy i *„ n * ! i (ei I* 
powieść na temart firmy h a n d ! o ^ e " 6 1 | 0 , t t f ^ 
i upadków, koałunktury L *ryzy* u ' d t iś t 
wwystklsgo, co ludzi na.łbiirdz'ljlj.8jąca W % 
is i .pasjonuje — powieść, » :« 'J^y ry^C 
„prozaicznych" tematów jak fP̂.gi * JStr** 
eyj, bankructw itp. Nares»c i e OP 
nawskos oiptymlatyczna — n' 8 ^[L^ f,rf;;l 

meta „jakoś to będzie 1', ieoz 9LR^\IT. *" 
ry w moc człowieka, która m" 1 1 

sko z trudności dn.ia dzMcłtfefi 0'„„go, \ 
Dodaijemy do tego sailety ^n^Wiif 

Wam#K«o ,-o.nnn nr̂nta fftyilu, r 0. drOD^ 

ltóLi°B°8tatni 

<;;lk,eW prze 

C l t b i , , r

e k a j ą c - * 
Jil, u

r

r o na kilk 

l>arc 7'e czas oc; 

* HMS r e s t a u r ; 
Jei? e m -

Uiii,ut

So.nipobecn( 
l emiatT Sdy w 
Nrl2p^ziwi 

w i e s z a k 

4 »na nl'koszu" 
h \V 0 # „ l ł Pppra 

^ . S e d e r 

Wanego cenną pmoslotą erły&M> r°<\ if0 

przestrzeni 448 str. i. d o s l ^ 1 ^ 
obserwację wypadków, ludzu i J^FAPP 

„Miechowiec i syn" »« ł *«r^ft . ^ 
ny przez firmę Gebethner i w jjiio*-
we fraipujaca. okałdkę Lewi" — 

je 

SSL--
Syfi*!* w k 

f̂ cze n Vyrekt( 

X i p o w i e k 
b l t»etu 'Scder P l -

' C 2 c ^ n , e doki. 

^ C o się stał 
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otwarte cały rok, trzy pawilony z naj-
nowszenii urządzeniami. 

CHOROBY układu nerwowego orga
niczne l czynnościowe. Zaburzenia ner

wowe w schorzeniach, przemiany ma-
terji i wewnętrznego wydzielania. Stany 

rekonwalescencji-
PROSPEKTY NA ŻĄDANIE. 

radzi 
U N I W E R S Y T E T Y ! 

znakomity pisarz, niezrównany satyryk, enfant terrible współczesnej Angljf, G.B Shaw.— 
Nie wierzcie profesorom, sprzeczajcie się z nimi i zmuszajcie ich do dyskusji. 

ualści i pótintellgencTomal nie zdemolowali Świata. 
, •• iodnym i tygodajków francuskich 

»KWB| się ciekawy artykuł G. B. Shawa, 
0 r y pon:,iej podajemy; 

jestem zdania, że należałoby zbu-
c i e

L wszystkie uniwersytety na świę
to* 5 0 , t e r e n ' n a których staty — posy 

^J^zcze niedawno byliśmy świadka
mi całkowitego zniszczenia cy-
te,\,Cil p r z e z P e , " a okropności woi-

' N i e wiemy nawet, czy cywilizacja 
Ustala 

W l 'p | 0 i a , a p r z e z wojnę zniszczona cal 
6 — ale ( 

nam, że owa cywlllza 
gdyż 

ica lub FFC 
ani** ,lka 

»rstw«J0 

te 

w i — aie o tem mniejsza, 
^ ^ w i o d ł a , 

bardzo powierzchowna, 
^ie w W y w o l a l i 1 Prowadzili lu-
'ach « s t u d i o w a l l n a uniwersyte-
"'ebe dwie klasy ludzi prawdziwie 
*U ? r s e C Z n e : P ^ w s z ą z nich stano-
czy|. INTELIGENCI, którzy znlsz-
T ELEkT° W ę cywllizacll, drugą — IN-
tnoio«

 UaUŚCI, którzy omal nie zde 

dut0 L y ł m , o d y — o d t e g 0 c z a s u 

mości V u P ł y»e to — nasze wiado-
W bard C V v v l »zaclach starożytnych by 
c°ś ni g ran iczone . Wiedzieliśmy 
DarJl rf C ° ś 0 R z Y m i e 1 o Grecii. Rzym 
at d

D O t l ciosami barbarzyńców. Lecz 
d 6 r s

 0 chwlll, w której profesor Flln-
Ve (

 e t r le podjął prace wykopallsko-
qe

 p°cząl odkrywać dawne cywlllza 
l« ^ a n l ś m y przypuszczali, że już ty-
^ii 1 8 0 , 1 z n l k n e I ° p r z e d n a s z a* 
k\v i t

e wszystkie padły w okresie roz 
p j jmtu ry . 

i e

 < y czyna tych zjawisk leży w tem, 
t̂ firi 
I G O R A M I CYWILIZACJI MOGĄ 

r Y U 0 LUDZIE O BOGATYM 
liib 1 ŻYWYM UMYŚLE, 

^ y n a j m n i e i ludzie oryginalni. 
v Przecież wszyscy wiemy, że unl-

^ S S . 

wcrsytet formuje ludzi o mentalności 
całkiem sztucznej. Uniwersytety czy-
nią najpierw próżnię w mózgu, poczem 
napychalą ją sztucznemi poglądami i 
ideami. Z tego względu zapowiadam 
wszem i wobec 

UPADEK NASZEJ KULTURY 
i rychły powrót t. zw. „posępnych cza 
sów". 

Nje wiem oczywista, co ma ten I 
ów uczynić, gdyby chciał pójść za nie
mi radami. 

— Czy mam przestać studiować 
na uniwersytecie? — Czy mam pójść 
na ulicę?... 
* Nie mam odpowiedzi na te pytania, 
owszem, na uniwersytecie można coś 
niecoś skorzystać. Nabywa sie wysz
kolenia w sposobie myślenia, jak wszy
scy — jest to korzyść, której zdobycie 
chętnlebym udostępnił memu synowi, 
gdybym go miał. 

Posłałbym mego syna na uniwersy
tet i dałbym mu następujące wskazów
ki: 

NIE PRZEJĄŁ ICH POGLĄDAMI 
NIE BIERZ DO RĘKI KSIĄŻEK, KTÓ
RE CI KAŻĄ CZYTAĆ! 

Już z samej definicji książki szkol
ne] wynika, że jest to książka, której 
czytać nie należy. Jeżeli jestem czło
wiekiem bez kultury — to chyba wła
śnie dlatego, że nigdy nie czytałem 
książek szkolnych. 

Czas przeznaczony na czytanie tych 
książek, zużywałem na książki praw
dziwe, książki napisane przez ludzi do. 
prawdy umiejących pisać co się nigdy 
nie zdarza z autorami książek szkol, 
nych. 

Książki szkolne należy na unlwersy 
lecie czytać tylko o tyle, Ile trzeba, by 
nie zostać wydalonym z uczelni. To 
wystarczy. 

Należy zato czytać, prawdziwe ksląż 
ki, dobre książki. 

Sprzeczajcie się z profesorami! 
BADAJCIE ZAWSZE „ZA" I „PRZE 

CIW" KAŻDEJ SPRAWY. Przekona 
cie się, że żyjemy w stałej konspiracji, 
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— UWAŻAJ DOBRZE, BYŚ S I E ' która ma na celu udzielenie nam w y : 

j e s t forma wykroju otworów w ostrzach do golenia, która nie w 
ani na hartowanie stali, ani na proces golenia się. Uznane za n 

sze — polskie ostrza luksusowe 

„ P O L O N I A " 

kształcenia jednolitego, doskonale zni
welowanego. 

Większość młodych ludzi, wstępują 
cych na uniwersytet, nie umie z niego 
korzystać. Egzaminy nie polegają na 
niczem innem, jak na wyuczaniu się 
odpowiedzi na znane pytania. Zdanie 
egzaminu nie ma nic wspólnego z po-
szukiwanlem prawdy. „Dobry" uczeń 
wystarczy, gdy się zastanawia nad 
pytaniem — „Jakiej ma udzielić odpo-
wledzl, by byli że mnie zadowoleni?..." 

Cieszy mnie bardzo, że wsączyłem 
w was 

JAD ZWĄTPIENIA. 
Mam nadzieję, że to jest zabawne. 
Szybko zresztą o tem wszyscy zapo
mną. 

Gdy profesorowie przedstawią wam 
niektóre fakty — powiedzcie sobie, że 
tylko nieliczne z nich są godne zapamię 
tania. Jak handlarz starzyzna — 

WYBIERAJCIE TYLKO RZECZY 
WARTOŚCIOWE; 

a resztę odrzucajcie precz. 
Wtedy nabierzecie pozorów ludzi 

kulturalnych. Nie będziecie paradowali 
z balastem wiadomości niepotrzebnych. 
Człowiek, który potrafi zapamiętać 
wiele rzeczy nie godnych zachowania 
w pamięci — tak] człowiek osiąga 
s/czyty karjery uniwersyteckiej. 

Najlepszą rzeczą, Jaką można w sto 
sunku do niego uczynić—to wyprawić 
mu jak najprędzej pogrzeb. 

G. B. SHAW. 

zdobyły powszechne zaufanie wśród stałych k l ientów .jedynie dzięk* 
so l idnemu precyzyjnemu wykonaniu. ż ą d a ć w s z ę d z i e . 
W a r s z a w . F a b r y k a 
O s t r z y d o G o l e n i a wt\ W a r s z a w a G r o c h o w s k a 1 1 0 . 
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Z MŁODEGO W. I. Z. O. 
W sobotę, dnia 23 l>ni- 0 fiock- 5-ej po poł. 

w lokalu własnym prry ul. Sieomkiewicza. 26, 
mgr. S. Rogozhtaki wygłosi odczyt n. t, „Si*dzi-
b* narodowa, czy .paAstwo żydowskie"? 

i U K a r f e r a . 
ty'^1' Bożenn ? r a c , y , p r z e d ~ N i e c h p a n zobaczy, co wisi w po-!Ce|kieg0 D?° JRdzenia- Urzędni- czekalni na wieszaku-Nf50 spoglaSh^^ Dr. Hofer wyszedł i też przystanął 
^ic k-C2ekając k i p H i ł l e j p . ) a z e _ z d u m i 0 » y - Przyjrzał się pięknej sztuce 
*lU?'U ro n a kiii/' y - b , e d . ą ™ « h opu- bielizny, która wydawała tak piękny a-
o* .'C nWJrKa d n i świąt- Niecierpi-Iromat. 

S o l . r 6 wnież woźny Seder i by skró-
\ ch c , z a s oczekiwania, wyszedł ną 
Dt>°iski 2 Poczekalni, wstępując do *e Sleri,-1 r e s t a u r a c j i na jedną kanapkę j U ż icm. 
tnlnut^.^obecność trwała zaledwie 15 
n i e r ni a i K d y wrócił do poczekalni, o-
^atiymZ P o d z l w u . Na eleganckim niklo-
^ r d e r , wieszaku wisiała jakaś część 

0 to w y , d a»uskiej. Seder nie wiedział, 
? °nain ^ 0 S z u l k a , kombinacja.- A by-
%ach k ^ P c r 5 u m o w a n a tak mocno, że 

1 Poprostu do nosa. 
spojrzał trwożliwie i 

e w kierunku drzwi, prowa-
9? gabinetu generalnego dy-

h. .WoźnS & 0 l > r o s t u do nosa 
S e d e r sDoirznt * 

*e' ( - , V y r ? k . t o r . Kenerainy. młody 
fi^S?*1* siynarże''swej suro 

m e t u S e T a e

t

r Prędko pośpieszył do gali FIZTOAS? DYRCKC3I-
k'vi 2 e Koś n i z e * n i e c n P a n P ° z w o -
y(o. Podobnego u nas jeszcze nie 

^ C o S>C stało? 

— Skąd się to tu wzięło? 
— Nie wiem, panie doktorze — od

parł Seder- — Nie było mnie przez 15 
minut i ktoś tu powiesił. 

— Proszę poprosić inżyniera Quan-
tera. 

— Ależ panie doktorze.., 
— Proszę go poprosić. 
Dyrektor Ouanter też był zdumio

ny. 
— Piękna kombinacja — zawołał — 

ale kto ją hr zawiesił? 
— Nie wiem — odparł woźny — pan 

generalny dyrektor leszcze dziś nie 
dzwonił. 

— Czyście oszaleli — oburzyf się 
dyrektor Ouanter- — Sądzicie, że on... 

Po chwili całe biuro wiedziało już o 
tajemnicze! sztuce bielizny. Właściwie! pozwolił, 
nie całe. Sami mężczyźni. Urzędniczki 
nie zostały w to wtajemniczone. Roz
prawiano na ten temat namiętnie. W tak 
wielkiem biurze, w chwili gdy wszyscy 
czekają już ma przerwę świąteczną i 

chcieiby jalknajszybciej przestać praco
wać, talka okazja do plotek jest czemś 
niezwykłem. 

Dr. Hofer p- inż. Ouanter jeszcze raz 
wyszli do poczekalni. Raz jeszcze obej
rzeli śliczne dessous. I w tym momen
cie zabrzęczał dzwonek z gabinetu ge
neralnego dyrektora. 

Woźny Seder zbladł-
— Ja tam nie wejdę. Co ja mu po

wiem. Ja się boje-
Ale gdy dyrektor Ouanter spojrzał 

na niego surowym wzrokiem, Seder po
śpieszył do gabinetu. 

Po kilku minutach otworzyły się 
drzwi. Generalny dyrektor ukazał się 
na progu. Spojrzał na wieszak. I mimo-
woli, zapominając zupełnie o obecności 
urzędników,' zawołał: 

— U licha- Ależ ta dziewczyna musi 
mieć figurę. 

A po chwili, przybierając znów su
rowy wyraz twarzy, zwrócił się do d r 
Hofera: 

— Drogi doktorze, proszę przejść się 
po biurze i sprawdzić, która z naszych 
urzędniczek używa tych perfum. Trze
ba zbadać, kto sobie na coś podobnego 

se,m powietrze. Odprowadzały go zdu
mione spojrzenia biuralistów. Ale dr-
Hofer, przepojony ważnością swej misji, 
szedł dalej. 

Dopiero w wydziale propagandy za
trzymał się na chwilę- Uderzył go w 
nos znajomy zapach. Zbliżył się do ste-
notypistki Loli Bauer. Tak, nie ulegało 
wątpliwości. Jest to ten sam zapach. 
I tonem, nie dopuszczającym sprzeci
wu, oświadczył: 

— p r o s z ę udać się ze mną do gene
ralnego dyrektora-

Gdy po upływie pięciu minut opu
ściła ona pokój szefa, na ustach jej błą
kał się uśmiech. Spojrzała z zacieka
wieniem na piękne dessous, zdjęła je, 
zwinęła i schowała do torby. Poczem 
szybko wróciła do swego pokoju-

To byt niezwykły widok, gdy dr. 
Hofer chodził z pokoju do pokoju wiel
kiego biura i nachylał się dyskretnie 
nad każdą urzędniczką, wciągając no-

Po świętach Lola Bauer przeniesio
na została do biura dyrekcji generalnej 
z trzykrotnie wyższa pensją. Czemu za
wdzięczała tę karjerę i skąd wzięło się 
dessous w poczekalni — nie wiedziała. 
Dowiedział się o tem tylko dr. Hofer 
po kilku dniach. Ale przemilczał, nie 
chcąc wywoływać skandalu- To dessous 
było zwykłym trickiem reklamowym 
pewnej firmy, która w okiresle przed
świątecznym rozsyłała do domów i biur 
próbki swych towarów. 

Tłum. Le*. 
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TEATR MIEJSKI. 
REPERTUAR ŚWIĄTECZNY. 

W niedzielę oraz we wtorek o godz.. 12-ej 
dana będzie przemiła świąteczna rewia dla dzie 
ci p. t, „Czarodziejskie drzewko". Składać się 
ona będzie z 17 poszczególnych obrazów — 
między innemi efektowne tańce góralskie, kra
kowskie, śpiewy i najrozmaitsze inne atrakcje 
przygotowane przez reż. St. Milskiego. 

W niedzielę i we wtorek o godz. 4-ej po 
pełudniu, zawsze atrakcyjna, arcywesoła' kome
dia Bus Fekele „Pieniądz to nie jest wszystko'*. 

W niedzielę, poniedziałek i we wtorek wie
czorem w dalszym ciągu bawić będzie publicz
ność pogodna, zahaczająca o szereg ciekawych 
aktualnych problemów, komedja Morstina — 
„Dzika pszczoła1'. 

W środę po raz bezwzględnie ostatni kapi
talny „Stefek" Devala. Ceny nainiższe. Kasa 
czynna w sobotę od godz. 11-ej do 2-ej, w nie
dzielę normalnie oraz w poniedziałek od godz. 
•1-ej po południu. 

NAJTAŃSZY I NAJWESELSZY SYLWESTER. 
Najtaniej i naiwcselcj spędzić będą mogli 

łodzianie Noc Sylwestrową w Teatrze Miejskim 
idzie dana będzie arcywesoła krolochwila Ruj-
wida „Gwiazdor i kinomanki". W foyer odbę
dzie się potem spektakl kabaretowy oraz dan
cing aż do rana. A to wszystko po cenach bar
dzo przystępnych. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNfc 
(Ogrodowa 18). 

Jutro w niedzielę o godz. 4.15 i 8.15 wiecz. 
premiera pełna humoru i przezabawnych sytu-
acyj operetki Bacha i Hiraza p. t. „Szkoła Mi
łości". Reżyscrja spoczywa w rękach nowoza 
angażowanego reżysera Zieciakicwiczą, 

** * 
W poniedziałek, t. j. w pierwszy dzień świąt 

Bożego Narodzenia o godz. 4.15 i 8.15 wiecz. 
rowtórzenic prcmjcry operetki Bacha i "Hirsza 
p. t. „Szkoła Miłości", w reżyserji Zięciakie-
w.cza. 

ws 
Wc wtorek, dnia 26 bm. o godz. 4.15 i 8.15 

wiecz. kapitalny wodewil Turskiego p. t. „Kra-
kownki: Zuchy" z udziałem całego zespołu ko
mediowego. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Sala Geyera, ul. Piotrkowska 295) 

wystawia jutro niezrównany wodewil Turskiego 
r>. t. „Krakowskie Zuchy" w reżyserji Dyr, Win 
kiera z udziałem całego zespołu, 

Początek przedstawień o godz. 4.15 i 8.15 
wieczorem. 

C o u s ł y s z y m y p r z e z r a d -o 
d z i ś , i u t r o , w p o n i e d z i a ł e k i w t o r e k . 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

SOBOTA, 23 grudnia 1933 r. 
700—7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze". • . 
7.05—7.20: Gimnastyka, 
7,20—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7.40: Dziennik Poranny. 
7 40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52—7.55: Chwilka gospodarstwa domowego. 
7.55—8.O0: Odczytanie progr na dzień bieżący. 
8.00—11.40: Przerwa.. 

C X X X X X X X X X X X X X X 3 O 0 0 C X X X X X X X 3 0 0 0 0 0 

1 5 . — 1 6 . 0 0 : Koncert życzeń 
16,00—16,30: Program dla dzieci: 

a) Opowiadanie jak w dawnej Po^ce obcho 
dzono wigilję — F. Lubińskiego; 

b) Kolędy; 
c) „Widzenie Józikiwe" — legenda M. Cz. 

Prtzewóskiet 
16.30—16.45- Kwadrans sławnych artystów: — 

„Jan Kiepura" (płyty). 
16.45—17.00: Jerzy Kossowski „Wawrzeło Jan" 

— nowela w skróceniu) — Kwadrans lite
racki. 

17.00—17.15: Pogadanka p. t.- „wigilja świata" 
' , — wygł. Helena Boguszewska. 

17.15—18.00: „Wesoła nowina" — kolędy w wy 
konaniu Zespołu Symfonicznego urzędników 
Kasy Chorych w Krakowie. 

18.00—18.40: Słuchowisko ze Lwowa p. t. „Wi
gilja wojewody" — podług Choynowskiego 

18.40—19.00: Arje i pieśni w wykonaniu Maury
cego Janowskiego. 

lp00—*!9.05: Odczytanie programu na dzień 
następny. 

19.05—19.10; Wiadomości sportowe łódzkie. 
19.10—10.30: Rozmaitości. 
19.30—19.45: Radjotygodnik dla młodzieży „Co 

się dzieje na świecie" w opracowaniu Bru 
no Winawera. 

I9.45—19.50: Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie. 

19.50—21.00: Konccr* orkiestry Symfoniczne; 
P. R. pod dyr. Józefa Ózimińskiego i Zofja 
Adamska (wiolonczela) 

21.00—21.15: Fcljcton p. t. „Pomnik Mickiewi
cza w Warszawie" — wygł. Pobóg-Mali 
nowski. 

21.15—22.00: D. c. koncertu wieczornego. 
"2.00—?3.00: „Na wesołej lwowskiej fali". 
2.3.00—24.00: „To co ładne i wesołe" (płyty). 
24.00— l.OO: Transmisja Pasterki z Ostrej Bra 

my w Wilnie. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE, 

ITRIOTRONI 
n a j t a f i s z e ! 

lampy r a d ] o w e 
i n a ś w i e c i e ^ 

0 0 0 ~ ~iCXXZZXXXXZZZX.-xxxxxxxx>~ooo 
11.40—11.50: Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57—12.05; Sygnał czasu 1 Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.30: Muzyka religijna z płyt. 
12.30—12.35: Dziennik Południowy. 
12.35—12,38: Wiadomości meteorologiczne. 
12.38—13.00:-D. c. muzyki religijnej z płyt 
13.00—15.30: Przerwa. 
15.30—15.55: Fortepianowe transkrypcje kolęd 

w wykonaniu Wł. Burkatha. 
15.55—16-00: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
16-00—16.40: Audycja dla chorych w opracowa

niu ks. Rękasa. (Tr. ze Lwowa). 
I6.4O—17.15: Koncert organowy ze Lwowa 
17.15—20.15: Przerwa. 
20.15—20.30: Choinka Polskiego Radja dla bied

nych dzieci. Transmisja z lokalu klubu pra
cowników P. R. 

20.30—21.00: Słuchowisko wigilijne dla dzieci 
p. t. „Gwiazdka Przewodna" - J. Stępów-; 15.40. PARYŻ (Radio-Paris)- „L'Auber 
skiego. 

21.00—21.30 pod dyr. ks. 

12 15 dana będzie przc-
„Królewicz Pyszałek i,'Złotą 

Chór Grtgbrianum 
prof. H. Nowackiego. 

21.30—91.45: Kwadrans literacki „Szalik" opo 
wiadanie wigilijne Wandy Miłaszewskicj 

21.45—22.25; Konrcrt Chopinowski w wyk 
ryika Sztompki. 

22.25—22-30: Odczytanie programu na dzień 
następny. 

22.30—23.00: Koncert ze Lwowa. 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne 

lotnictwa i komunikat policyjny. 
23.05—24.00: Muzyka z płyt. 

stkich rozgłośni 
22-25—24.00.' Opera z 

niacza" Mascaniego 

Hen-

dla 

Wc wtorek o godz 
r'i'cknVbajka' pC^ 
Księżniczka". 

•ima uiLk&ó i<sw 
Wc wtorek, dnia 26 bm. o godz. 4.15 i 8.15 

wiecz. pełna humoru operetka Bacha i Hirsza 
r- t. „Szkoła Miłości" z udziałem czołowych 
sił. . 
KONCERT ŁÓDZK1F.I ORKIESTRY FILHAR. 

MONICZNEJ. 
W nadchodzący wtorek, dnia 26 bm. o godz. 

3.30 po południu odbędzie się zapowiedziany 
wielki koncert symfoniczny Łódzkiej Orkiestry 
Filliarrr.onicznej. Udznal w tym koncercie bio
rą: soliści i chór mieszany — składający się z 
nrzcszlo ]00 osób — T-wa Muz. „Hazomir", 
ł ńdzka orkiestra Filharmoniczna w pełnym skła 
:'.?.ie, dyrygenci Bronisław Szulc i J. Zaks, oraa 
solista, świetny skrzypek Mieczysław Sztyglic. 
W programie wykonane będa: Pierwsza noc 
Walpurgii — Mendelssohna, Symfonia. 6-ta (pa. 
totyczna) Czajkowskiego, oraz koncert skrzyp, 
rowy — Mcndclsf ohna. Pomimo kolosalnych 
!'osztów, tego wielce interesującego kqncertu, 
dyrekcja wyznaczyła ceny popularne, a miano-
wicie od 1 zł, do 4 zł. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Niedawno otwarta ciekaw* wystawa Związ

ku Zawodowego Artystów Plastyków w Lodzi 
.ice 
icznie zarówno p 
«7orokic ' warstwy publiczności łódzkiej 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.00- RZYM. Koncert symfoniczny. — 

Tr/'i' KóWsćfwalorjuitf W •'Neapolu.' 
20.00. • BRAT1SLAWA. „Kraina uśmie-
- ; "chu ' ! ' : ^- operetka-Łe4iai-a> ui«*})«ttJe 
20.40. MEDJOLAN. „Napój miłosny"--

opera Don1zetti'ego-
20.45. WIEDEŃ. „Christnacht" — ora-

•torjum Józefa Haas'a. 
21.00. DAVENTRY. The Kentucky Min-

strels (Rewja murzyńska). 

L*a W JUL; ŁTJ;„ / - . L T ) 0 \ , V » > . I U A I F N V N —• - — —-

szy się dużem powodzeniem i zwiedzana iest 
mie zarówno przez miłośników sztuki, jak i 

WYCIECZKI TURYSTYCZNE 
• do 

NIEDZIELA, 24 grudnia 1933 r . 
9.00—9.05: Sygnał czasd i kolęda. 
9 05 - 9 20: Gimnastyka. 
9.20—9.50: Muzyka z płyt. 
9.50—9.54: Chwilka gospodarstwa domowego. 
9.54—10.00: Odczytanie programu na dzień 

bieżący 
10.00—11-57: Nabożeństwo z Klasztoru OO. 

Franciszkanów w Ponernikach w Ligocie 
(Śląsk). Po Nabożeństwie muzyka religijna 
z płyt. 

| ] 57—12 05: Sygnał czasu z Warszawy, Helnał 
z Krakowa. 

12.05—12.10; Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 

12.10—12.15: Wiadomości meteorologiczne. 
12,15—14.00: Poranek symfoniczny z Filharmo

nii Warszawskiej. W programie utwory 
Jana Straussa i Fr. Liszta. Wykonawcy: 
orkiestra filharmoniczna pod dyr. Adama 
DołżyckieiJo i Aniela Szlcmińska (sepran). 

14.00—14.20: Odczyt p. t. „Łódź nic zginie" — 
wygł. red. M :eczysław Kołtoński. 

14.20—15.20: Słuchowisko strzeleckie d. t. — 
„Przed laty — a dziś". Wyk. IV Okręg 
Strzelecki. 

ge du Cheval Blanc", operetka Be^ 
natzky'ego. Tr. z Teatru Mogador! 

20.40. RZYM. Koncert symfoniczno-wo-
kalny. 

21.00- DAVENTRY. Dzwony Betleem-
skie. 

22.00. LONDYN REO. „Welhnachts* 
oratorium" J. S. Bacha. 

Poniedziałek, dnia 25 grudnia 1933 r. 
9.50—9.55. Odczytanie programu na dzień bie

żący. 
1000—11.45. Transmisja nabożeństwa z Krako

wa. Po nabożeństwie muzyka religijna 
z płyt. , . . . . . 

Ffl.57—12.05. SygWał^csasta t' Warszawy. Hej
nał z Krakowa, i-.u 

12j]5—12.10,Odczytanie 1 programu. J na dzień 
bieżący. , 

12.10—15.00. Przerwa. 
15.00—16.00. Koncert orkiestry pod dyr. Tadc-

sza Sercdyńskiego, tr. ze Lwowa. 
16.00—16.20. Transmisja ze Lwowa słuchowi

ska dla dzieci p. t. „Choinka" według ba
ni Andersena. 

16.20—16.45. Recital śpiewaczy Ireny Gadcj-
skiej. 

16.45—17.00. Dr. Nałęcz-Dobrowolski „Cud Pa-
sterski". Zdarzenia prawdziwe. 

17.00—18.00. Koncert orkiestry ludowej Dzier-
żanowskiego i Suchockiego. 

18.00—18.40. Słuchowisko p. t. „Obrona Czę
stochowy" podług Elizy Bośniackiej. 

18.40—18,45. Odczytanie programu na dzień 
następny. 

18.45—18.J0. Wiadomości sportowe. 
18.50—19.00. Przerwa. 
19.00—20.00. Transmisja europejskiej audycji 

p, t. „Pokój ludziom dobrej woli" poświęco 
na pieśniom Bożego Narodzenia z. Krajów^ 
Polski, Franoji, Beltffi, Czechosłowacji, 
Włoch, Anglji, Irlandjij, Szwajcarii, Austrji, 
Danji, Hiszpanii, Niemiec, Jugosławii, Łot
wy, Ho!andi :, Rumunji i Marokka. 

20.00—21.00. Betlejemska szopka radiowa. Tr 
ze Lwowa. 

21.00—21.15. Felieton. ł 
21.15—22.00. Recital fortepianowy Zof|i Rab-

cewiczowci. 
22.00—22-07. Muzyka z płyt. • 
22.07—22-15. Audycja, transmitowana na wszy

stkie rozgłośnie amerykańskie. 
22.15—22.25. Wiadomości aportowe ze wszy-

' płyt „Rycerskość 
; za" — Mascaniego. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. . 

18.30. RYGA. „Tannhaeuser". ogra 
Wagnera. Tr. z Opery Narod° 
wej- " 

•00. WIEDEŃ. Recital śpiewaczy 
Elżbiety Schumann. . „ n . 

19.30. PRAGA. „Wolny strzelec , ° 
pera Webera- . . . .tcfnJ 

19-30. KOENIGSWUSTERHAUSt^ 
„Arabella", opera Ryszarda ł>tw 
sa. Tr. z Opery Państwowej. , 

20.00. BUKARESZT. „Seara M a r e ' 
opera Brediceano. , ^ e r a 

20.00 LIPSK. „Chrlstelilein". W* 

20.00. WIEDEŃ- „Wesoła wojna 
operetka J. Straussa. r**r-

20.30. BUDAPESZT. „Ksteina- ° m 

daszka", operetka Kalmana. 
21.00. PARYŻ- (Radio-Paris). M PE 

tit Duc", operetka Lecocq> ( 

22.00. DAVENTRY. „Mikado". ^ 
ka Sullivana (akt II). . C a 

22.45. PARYŻ. - (Poste-Parisien) 
ściowa tr. rewji „Vive Paris 1 u 

sino de Paris. 

Wtorek, dnia 26 grudnia 1933 
9.00—9.05. Sygnał czasu i kolęda. 
9.05—9.20. Gimnastyka. 
9.20—9.35. Muzyka z płyt. 
9.35—9.40. Dziennik poranny. 
9.40—9.50. Muzyka z płyt. 

'9.50—9.54. Chwilka gospodarstwa 
9-54—10.00. Odczytanie programu 

don" 

bieżący. , M t .--i 
10.05—11.45. Transmisja nabożeństwa 

znania. Po nabożeństwie muzy 

11.57—12.05. Sygnał czasu z W<»r S ł ^ t 

nał z Krakowa. (jtieś 
12,05—12.10. Odczytanie programu n 8 

żacy , A*tt^\ r-
12.10-12.15. Wiadomości meteoroloB- fili.*' 
12.15—14.00. Koncert w wyk. orkie*ij^ f f , v 

ircrnwoclriol ^od. dyr* BOP̂  
okrzyoka 

mon|i 
zimińskiego 

Warszaweskioj pod. 
Marja Mo 

14.00—14.15. "Muzyka z płyt. l n i i 
14.15—15.00. Muzyka polska — P i e S D 

Ty instrumentalne z płyt. 
15 00—15.20. Muzyka z płyt. 
G O O O O O O O O O O G O O O O O O O O O O O 0 6 

•TB HU ii" „ 
« J lampy (4-ta p r o s ł o ^ , c Z g > ' ' 

Popularny odbiorniK ^ j 
kłem i lampami \,a\ciKc\i 

333" 3 lampy (4-ta pro*!": 
11] obwody. Wielki « s'^,' zn5'- , i 

» J J J Głośnik elektrodynamik. z a ) m /././.» 4 lampy (5-ta P*%$m 
MIL Klośnikiem elektrody"3 „KU F 

Król odbiorników miel* 1, 
skim. Najnowsza k ° ' g 9 u ; t s 

Radio -Audion tel 
0 O O O O 0 O O G O G O O O O G 3 O O 

Wydział turystyczny przy organizacji 
SjonlstyczneJ.. 

Przyjmuje zapisy uczestników wycie
czek turystycznych (indywidualnie 

i zbiorowo) 

Podró? przez Constanzę na wielkim 
okręcie polskim „Polonja". . 

Najbliższe wycieczki: 
8 i 24 stycznia 1934 
5 i 19 lutego „ 
5 i 19 marca „ 

lnform. w Biurze Organ. Sjonistycznej, 
Śródmiejska 29. 

Szachy-gra państwowa. 
Organizacja szachistów w Rosji liczy 

700 tys. członków. 
W Ro9Ji sowieckiej gra w szachy sta 

nowi część wychowania kulturalnego 
młodzieży. Organizacje szachistów ko
rzystają z poparcia państwowego, przy-
czem budżet ich figuruje w ogólnym bud 
żęcie państwa. 

Organizacje szachistów sowieckich 
rozwijają ożywioną i owocną działalność. 
Trudno znaleźć obecnie fabrykę, lub ja-
kikolwiek inny warsztat pracy, któreby 
nie posiadały swych kół szachistów. We 
wszystkich klubach i domach pracy prze 
znaczone dla szachistów pomieszczenia 
są stale przepełnione. Odbywają sią cią
gle posiedzenia, turnieje, odczyty i refe-

W chwili obecnej sowieckie organiza 
cje szachistów liczą 700.000 zorganizowa 
nych członków. Oczekiwać należy, iż w 
ciągu najbliższego roku liczba la wzroś 
nie do okrągłego miljoina. 

Z i o ł a f r a n c u s k i e 
SĄ ŁAGODNYM 

ŚRODKIEM PRZE
CIW OBSTRUKCJI , 
UŁATWIAJĄ WYDZIE-1 

, LANIE ŹÓtCI i REGU-
L LUJĄ PRZEMIANĘ . 

M A T E R J I 

strr 

we| 
o r k i K ^ f : . p ' 1 -

i.OO—16.30. Słuchowisko dla
 il'^J^f 

najezusowe drzewo" podług & ^I^st* 

(uri 

fcLrz?fiUd sytuacji 
W w wk« ubi 

^ iest 

„, Ogóbo - światom 
c j ^ i e się także 
r ^ y k u ł ó w roln> 
^ Y ź a j ą c y _ n 
ii „Po stabilizacji 

si Y stanu z roku 
sUne z a l a m 

Ho . ą c ® S » C w spac 
p rolniczego do 

^^nstwo czyni -v 
j l j c ,P 0.zio .mu cen ni 
tyto m t e r wencyjną 
C ^ ń i J e e k s p 
>WW r o c z do tac 
> ^ (około 

\4 pokrycie 
1 » {o podatkt 

15.20—16.00. Koncert w wyk. 
Wiesława Wilkosza. Tr. f -i-iet 

- K ° n

r

a t ? 
16.30—16.45. Kwadrans sławnych 0 

Fritz Kreisler — skrzypce, PlW«\i T r i * 5 

6.45—17.00. Jarosław Durych . ,»' 8
 loi° u  

Nowela czcoka w przokl^dzi ^, 
Rubachą. Kwadrans literacki. , olvy«". 

17.00—17.15. Odczyt p. t. ;.Na , z"__, 
wach w Środkowym Ścianie ^ t t y 
inż. Kamil Giżycki. • Ś̂ v'-, ,„Vi;' 

17 15—18.00. Kolędy w wyk. Chor" ^„kls* 
ia w Warszawie -pod oyr. J a n 8 ,j:J(J 

es' 

wi-cza z udziałem cotstów. s l u c r i • 
18.00—18.40. „Szopka Polska". 

podług Or-Ola. V l l t y k ' g $ ' 
15.40—19.00. Muzyka z cyklu. " A n i e | i 

Polski" — w wyk. ' . u* 
p r o g r a n i u n ' 

podległej 
mińskiej. 

19,00—19.05. 
następny 

19.05—19.10. 
lij.10—19.40. 
19.40—19.45. 

' łódzki*. 
19.^5—70.00.' 
?0.00—23.00. 

Odczytanie 

Wiadomości. sporto« c- ^ 
Rozmailości. . l{on' ,un 

Repertuar teatrów 

U 

^ 1 przed K^acl 

^ le«ątny wskażn 
\ os ia^ąc okol 
illn.u z" roku 1928 

;, l c^ó\nycVi gałą 
dujących WLribra 
\ t lemvs\ów mieisi 
-ficmysl dalej p r 

^ ust"; wraikw 
\*» Vie\ka. Ceny 
^*au« mnieł więc 
^ 1921. \V obrót 
h się t u c t t Uattel 
n ^ s.trony deprei 
^%two do wywń 
^66o na poszczei 
\ na gruncie no 

się plerwsz 

'"^uiąc się na d e 
^ i e k cen, na sz 
^itryck ^wydane 
^Adzeniie o ulg 

doląd nie > 
*Mu\, na nierób 

Felieton nktualny-
Operetka Abr^ba"1 

telu Savoy'u' 1. — Słowo 
Kornel Makuszyński W 

„Tisl 

Dziennik H-g-e'. 
pr« c 

R. wieczorny. •> t. '.I_tn 
sportowe ze wszystkich r 0 7 " t k'"'' 1 

23.00—24.00. Muzyka taneczna 
„Italia". ."ijf* 

AUDYCJE ZAORANlC^a/a ° ? 
17.30. RZYM. Koncert °£%s^'A-

sado. Tr. z Filharni- • y\0^ 1' 
19.00. WIEDEŃ. Koncert 

torski Franciszka Lchara-f ^WTF 
,l!' 

syrrij. 

>ry Cl' 
20.05. PRAGA. Koncert 

Czeskiej. • 
20.10. HILVERSUM. Utwo 

na w wyk. Imre U d ^ ^ ł j e n 
20.40. MEDJOLAN. „I G r a f l a . 

pera Valen<te'go. 

cl'1' 

S a l i w : 
|>i & P i cowi 

w życie 

só^ys le k o ń c a 

° f t l & J^J skal 

c i ^ k y a U M i a w 1 

H o . e l e 2 t« 
"a w ^ m y ś l e 

i star si w 
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I . jacla gospodarcza w r. 193 
C A Ł O Ś Ć naszej polityki i stabilizacja waluty znacznie podniosły 

prestiż Polski zagranicą 

Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
Ł Ó D Z K I E G O O K R Ę G U W Ł Ó K I E N N I C Z E G O 

- sytuacji gospodarczej nasze 
. ri)u w roku ubiegłym zaczniemy od 
' < T O H 2 L A I Ł U ^racy lwiej części Ludności, 

^to jest 

a Ogólno - świa światowa depresja rolnicza 
g-v- saę także I u nas.. Poziom 

r0 * r tykułów rolnych — element tutaj 
w, ^yźający — nie wykazuje popra-
do I : P O stabilizacji w okresie od lutego 

o k o ł o r>0 

wyczerpane finansowo kupiectwo nie nął sten pożądanej równowagi. Nadwyż 
} * . •_•. „ : I„„\m\I I « N - L F A , M I C Z V I I N E M I czterolccia 1 V > J U — • " może spełniać należycie swej funkcji G O 

spcdarczej dysponenta rynku. Likwida
cje przedsiębiorstw są na porz^uitu dizien 
nym (zmniejszanie się cyfr oficjalny ~h 
upadłości w porównaniu np. z zeszłym 
rokiem o połowę świadczy jedynie o u-
powszechnianiu sie przekonania o bez
owocności tej procedury dla zaintereso
wanych). Pewne oświetlenie' cyfrowe roz 
miarów obrotów towarowych w kraju — 
daje załadowanie towarów na kolejach, 

3 . 3 milj. 
mniej 

5 0 IW , D 1 1 1 zacji w okresie *JCL mity** ^ U J T U W U U I U U M U 

Sy s . w o c z n i e na poziomie około pO wynoszące przeciętnie ponad 3.2 
Huin °M 2 r ° k u 1 9 ? 7 , n a s t ę p u j e w tomn miesięcznie, Łj. około 10 proc. 
riźająCe f11^ załamanie ceny zbóż, wy- " * , r , u " "*»«*rtimi N R 7 V C Z E M ied 
"°" rai w spadku wskaźnika ogól-

P a ń . n i C Z 6 8 0 do 4 4 proc tego stanu. 
wiele dla podtorzyma-

AKCJO i n ł

0 m u c e n rolniczych: prowadzi 
D r I w V ? n c y ' n ą n a r y n k u zewnętrz 

kaimi czynnemi czterolccia 1930 — 33 
wł. w wysokości dkoło 920 milj. spłaco 
no zadłużenie towarowe z lat konjunk-
lury i wiszące długi finansowe (faktycz
ną ulgę przyniosły przeróżne indywidual 
ne układy z zagranicznymi wierzyciela
mi prywatnymi dalej deprecjacja szere
gu walut standartowych i wstrzymanie 
zapłaty długów wojennych). 

Skarb. 
Skarby całego świata gospodarują od 

dunjlu towartw przemyslowyrh wykaa i j , m |e tez deŁcyt _ v» cutfu.r. b . W e n d . 
- 400 tonn 1 

K 
HJ - " ' U L Y )UĄ NA I ; U N U . . . . . . 

;?cy p ? ' u ' e eksport roślinny i zwie 
sWb'0

 c z dotacyj z ogólnych źródeł 
'org^ych (około 50 milj. zł. rocznie), 

siię w ub. roku specjalne da 
•Jda.UK P°krvcie kosztów interwencji: 
''t6ryCL f ° podatku obrotowego dla nie 
"° P»d T^^ź^ryj płatników, dodatek 
°̂  gruntowego, riowy podatek 

r°w&;[ a ' e 2 n i ' ' c °'d tego ma szeroką skalę 
'^Wert0

Z Q n a jest akcja odciążenia podat '•EGO I ,
 r o ln ictwa, odciążenia kredyto-

5'4tti;J?%»cja do lat 2-ch i raty do lat MQCV I lżenie oprocentowania) I'po-
Q . Z ^ y t o w e j . 

^ tonm^ego, -W' myśl którego miasta 

wzrost z około 350 na około 
miesięcznie. 

Bilans handlowy 
i płatniczy. 

rzowego przeciętnie około 24 milj. mies., 
jednakże nie ustajemy w walce z tym de 

pensującą ujemne następstwa wszech
światowej deflacji Pod koniec 1933 r.— 
suma dyskonta w B. P. oscyluje koło 680 
miljonów, czego nie notowaliśmy już od 
lat 4-ch! Niezależnie od tego Bank może 
sobie pozwolić na zdyskontowanie po
ważnego portfelu bonów skarbowych, 
niezależnie od kredytu bezprocentowego 
Skarbu państwa. 

„Status" aktualny Banku Polskiego 
jest najlepszą ilustracją dobrodziejstw 
stałości w polityce pieniężnej rządu I 
banku biletowego. 

®MP1„ Kredytowy. 
Obrót kredytowy — zwłaszcza w ra 

mach prywatnego aparatu bankowego— j e d n a k ż e n i e u s t a j e m y w w a i c e z I Y M U E M A U I | N ) » » " i i s » — I - ; _ , , 1 

F I C Y T E M : R E D U K U J E M Y W Y D A T K I (mniej wh? | doznał dalszego skurczen-a. B A N K I pry 
_ • J - : J , „ I „ i , T „ ^ . I E T , ™ , •> • W A T T , » w D A L S Z V M D A G U przeprowadzaj! cej do poziomu dwóch trzecich stanu z 
r. 1929-30) upłynniamy rezerwy uciuła
ne z lat poprzednich, wreszcie zdobyliś
my się na wielki wysiłek w postaci sub
skrypcji pożyczki wewnętrznej w kwo
cie bezmala 330 miljonów. Stabilizacja 
stosunków wewnętrznych pogłębia we
wnętrzny rynek kredytowy, na którym 
ekarb prócz pożyczki narodowej lokuje 

.karbowe d bony 

Skurczenie obrotów w handlu zagra
nicznym spowodowane jest sze r e .2IE.n 
przyczyn, dość często już omawianych: 
wyścig prohibicyjny państw przetrwał 
przez rok bieżący, przyczem utrwalają -
się coraz bardziej w handlu międzynaro . z powodzeniem bony 
dowym restrykcja walutowa oraz wymia | inwestycyjne, 
na kompensacyjna jako środki ochrony 
rodzinnego rynku. Bilans handlowy pol
aki wykazuje -saldo dodatnie (około 9 
milj. mies.), choć przeciętnie o połowę 
mniejsze niż w roku poprzednim. W paź 
dzierniku weszła w życie nowa taryfa 
celna, owoc prac wieloletnich, a w zwiąż! 

LSTOTF»ICZJ|V 
I ,75. ' ' 3 

;asic*- „ , r . , 
» a m i C n i * K 

113 ŁRDCL*- 4. 
konstr^ts 

. K t l V' 
IV- , V I ! ' 

HÓRM 

l f t e t a T K i . « w . ł " . y a ' ^ l u ' 2 " . ^ W - i k u z t e m j e s t e ś m y w ł a ś n i e <w t o k u w i e l -

1 mi g ł ó w n y m i p a r t n e r a m i . D o p i e r o p o 

A NA 

1111 G | U I , H J I L L . . . R . -

zakończeniu tej płynnej jeszcze fazy da 
się ustalić ostateczny efekt nowej taryly 
W zakresie naszego eksportu na stano r i f ó w n ^ u z roiciem ubiegłym. - j W zakresie n a ^ o ^ ^ 7 ^ ; i UkwidJfcc pomoc 

% o & • w s k f ^ ł k . Produkcji podnió_s ^ L h a S o 2" procent c a S - jniczą dalute ddarewą w kraju i trzebiąc 

Pomyślny stan bilansu płatniczego wy 
raził się w zahamowaniu trwającego 
przez szereg lat odpływu złota i dewiz 
wyaokocennych z banku emisyjnego. — 
Ten moment przy surowem nadto prze
strzeganiu z « F . A D rządnej. GOS; .UDC' .rk i . « . U I R 

bowej zachował złotemu stałość przez 
SOK 1 9 3 3 , rok burzy walutowej, której 
mie ostał się dolar USA! Świetne wyniki 
!'crpod?rki walutowej utrwalają P O C Z U -

o s : ' . " " " - * « • " - " p . - u ^ . . » : j i P O R J N I O S F 1 WNSRWI/ w~.*~. , 
'"^^c około bezmała 60 procent suwa się Anglja (około 20 procent całoś-

' esPeln r ^ C U 1 9 2 8 ^ w P 0 P r a ed«urn roku ! ci), w imporcie naszym przodują w ta-
!*4>Ve, • 'P r o c - ) Mimo jednak zazna- beli ciągle jeszcze Niemcy (przy 17 pr.). 
''Jc?6gA S l e cechy lekkiej poprawy w po ' Nasza polityka handlowa dążyć musi do 
^ u i a J ? Y I C N , , gałęziach, zwłaszcza pro- I zabezpieczenia naszego rynku wwoź o-

' wego przedewszystkiem tym, którzy od
bierają nasze towary. 

Bilans płatniczy naisizego kraju osiąg-

or 2 e ' ą c ych Idobra wytwórcze, sytuacja 
miejskich jest nader ciężka. 

" l o ^ui y S l d a l c i Pracuje nader ostrożnie, 
do uś?,?. Programy produkcyjne „z rąk 

wrażliwość rynku jest nadwy-

watne w dalszym cięgu przeprowadzają 
proces upłynniania się: kredyty krótko
terminowe udzielone przez nie spadły z 
okoio miljarda na około 850 milj., przy
czem spadek tych kredytów jest silniej
szy, aniżeli wkładów. W przeciwstawie
niu do tego zjawiska wkłady w bankach 
publicznych w PKO na czele wzrosły (w 
samem PKO z 390 na 477 milj.!); w ten 
sposób fiiainoczynnl-2 etalyzuje się obrót 
kredytowy. W zakresie obrotu kredyto
wego notujemy szereg posunięć t. zw. od 
dłużeniowych.• w szerokiej mierze tyczą, 
jak już powiedziano, rolnictwa; wprawa 
dzono także oprocentowania pożyczek i 
papierów kredytu amortyzacyjnego, w 
roku bieżącym przeprowadzono obniżkę 
procentu w bankach w zakresie kredytu 
krótkoterminowego, zapoczątkowal-i ią 
obniżka stopy dyskontowej banku emi
syjnego do 5 p. a. 

' W niewątpliwym związku z tem po-
zo®taje ostatnia zwyżka giełdowa kur-

| sów (zmniejszenie rendity) papierów sta
łego oprocentowania; tutaj zAAiwiiińy, 
żs stałość w naszych stosunkach poliitycz 
no-.gospdidarc.zych obniżyła renditę pol
skich papierów na giełdach światowych 
ibliżając ją do poznaniu papierów państw 
gospodarczo zaawansowanych i przyczy 
niając się w ten sposób do podniesienia 
- . - > . O , C ^ »>RO.E!,V>N lrri>dvtiowetfo n ^ i a n i -

•̂ ui .• C e n y utrzymały się na po-
ku i ^ ^ e i j więcej 60 proc. stanu z ro-
«4 si e ^ ° ^ r a m ' e rentowności wzma-
% si r U C k ^artclizacyjnyj z drugiej jed-
^lict 0 n y depresja cen rolnych skłania 
v„. W o do wywierania nacisku zniżko-

niczą dalutę dolarową w kraju i trzebiąc 
w dużej mierze tezauryzację. 

Pomyślna sytuacja walutowa umożli
wia Bankowi Polskiemu (który w ciągu 
ubiegłego roku przeszedł zresztą od t. 
zw. .waluty pozłacanej" od systemu — 1 . 
gold-starndardu) niepowszednią, jak na J naszego prestiżu kredytowego r-IR.iami-
okres kryzysu, swobodę operacyjną kom cą. Dr. A . Z. 

Gie łda pienie^ma 

R 3 N I U 

JOLI 

ko"' 

• stcrn S. l-'*:| 

nieśni P ; , ^ 

DASPAFJ.ISJ, 

! "S 0 na ' 
£i n a rtr

pas.zczeźólne ośrodki przemys 
d b ył si ; C U i e n o w e ^ u s t a w y kartelowej 
I ! f ? y k ł a d c P l e r W S Z y P r 0 c e s 0 charakterze 
'"^Ując .^yn- Przemysł broni się, po-
pżek n a d e Presyjny wpływ ostrych 
^ y c h f ' ! J Ł S 2 |tywiność ciężarów pub 

;ądzp l ) v y d i a i n e pod koniec roku roz 
n i e o ulgach z przed jesieni 1931 

lane pod koniec roku roz-

*W ^ a , . n i erównomiernosć w zakresie 

h. P 

WORY 
S A T I E R 

ifuui^.^^użernia miast z jednej, a wsi z 
ku ^ e ' ^rony i t. d., i t. d..W tym zwiąż WIELKI , ć ^ P a d a na pewne, choć nie-
N i l n • g i w ^akiresie kosatiu obrony 
li v j ^ Pracownika, które jednak w peł 
ku, ) a ą . w życie dopiero od nowego ro-

Proc^^.mując, można stwierdzić, że 
P r z e m

y . . k u r c z e n i a zdaje się dobiegły w 
^ n • e . k ° n c a ' Przemysł czeka impul 
^lórtil- 1 C 'f z e ' poprawy, które jednak w 

) S 2 ej skali się nie zaryeowałyr 

Jria w han.llu jest nadal bardzo 
N'EŚC"L 1̂

ulta*-iS mu(.andis da sic doń ou-
i z \ o T . L B Z L E , Ć ° -

 c o powiedziano wy-
"*a w 7 z . e m .y^e. Nb. przemysł, zwłasz-

ę z i i a c h dóbr sipożycia, coraz sil 
r a sia wyzwolić od pośrednictwa! 

Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo-
dewizowej w Warszawie ttndencja dla dewiz 
była mocniejsza, przy zapotrzebowaniu zwiek-
szonem. Bank Polski "lacil za banknoty dola
rowe 5.65. Notowano: Belgia 123.75 (+5) , Ho
landia 357.75, Kopenhaga 130.70 ( 4-70), Lon
dyn 29.18 (4-'3). wyplata telegraficzna na New 
York 5.73 (4-2) . Oslo 146.15 ( 4 1 5 ) . Paryż -
34.87 i pól (— pól), Praga 26.42 (—1), £tock-
holm 150.75 ( 4 2 5 ) , Szwajcaria 17210 ( 4 5 ) . . 
Wiochy 4 6 . 75 C—3), tranzakcje dokonane, a 
nienotowane: New York 5.72 — 5.71 i pó l - (+3) 
dolar gotówkowy 5.69 i pól, w obrotach mię
dzybankowych dewizy na Berlin 212.35 — 
212.25 (—10). w obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 212, korona czeska .26.10. frank fran
cuski 34.84, szyling ausrjacki 100.10, funt an
gielski w gotówce 29.10, dolar gotówkowy — 
5.68.75, rubel zloty 4.63, dolar zloty 8.94, rubel 
srebrny 1.40, bilon 0.65. 

A"KCJE. Na rynku akcyjnym tendencja u-
trzymana, przy większych obrotach akcjami 
Banku Polskiego. Notowano: Bank Polski 83, 
Kliewskl 9.75, Lilpopy 10.35. Parowozy beż 
kupna na 1U32/33 r. bez wartości: tranzakcje 
drobne i z tego powodu nienotowane; Modrze-
Jów 3.05. Starachowice 10 (—5). 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była niejednolita, przy 
obrotach ograniczonych. Notowano: 3. proc. Bu 
dovlana 38.60, 4 proc inwestycyjna serjowa 
108, 5 proc. konwersyina 5275 (4 25), 5 proc. 
kolejowa 48 ( 4 5 0 ) , 7 proc. stabilizacyjna 55 
(—50), odcinki po 500 dolarów 55.38 (—12), 
8 proc. obligacje Banku Gospodarstwa Kralo-

, wego I-sza emisja 93, 4 i pól proc. ziemskie 
i 46 25 (—25). 7 proc. ziemskie dolarowe 38.7̂ 5 1(412), 4 ' i pól proc. Warszawy 55 ( 4 2 5 ) , 8 

proc. Warszawy 49.75 — 5 0 (4'. 15). 6 .proc. 
obligacje Warszawy 6-ta emisja 68 .50 ( 4 1 2 5 ) , 

- ma i 9-ta emisje 47 ( 4 5 0 ) , tranzakcje do
konane, a nienotowane: 4 proc. dolarowa 50 (415), 4 proc. inwestycyjna zwykła 104.25, 
6 proc. dolarowa odcinki po 100 dolarów 36.25 
8 proc. dillonowska 67.75 ( 4 7 5 ) , tranzakcja 
na 10 stycznia 67.25, 7 proc. Śląska 50.75, 4 
proc. ziemskie «38 — 38.25, 5 proc. Warszawy 
60.50 — 60.75 ( 4 7 5 ) . odcinki po 500 zł. 62 50 
po 100 zł. 74, 8 proc. Lodzi 46.25, 10 proc. Ra 
domia 39.88 ( 4 3 8 ) , za 7 proc. pożyczka war
szawska dolarową żądano 53.50. 

f ty . 
roo, 

J I . 

* * 

NOTOWANIA PAWEŁNY 
z dr.'c 21 £ru:V* 1933 reku. 

Nowy York. loco l0O0, gnidrień —, 
f-seń 9.82 — 9,83, lu'.y 0.53, nwcueo 9.C1 

kv.:cci?ń 10.06, m:j 10.14, czerwiec 1 0 ' ' . 
r'c-c 10.28 — 10.29, sierpień —, wmeoień —, 
pridzicrmiik 10.43. 

Ncwy Orlcca. loco 9.89, griuklciń —, riiy-
cz-eń 9.79, nwree: 9.99, maj 10.12, HpJM 10.25, 
paźjlizbrnJk 10.47. 

LWcrpcol. lcco l?.24, grułzień 5.04, slyczcll 
5.02, luty 5.03, MTMF: 5.01, kwłoc/ISN 5 05, MI 
5.06, ozerwiec 4.07. li?'-:: 5.08, «ie:IN'I;A 5.(fi 
^vrzcajcń 5.10, październik 5.11, LRSTOTPTU-J 5.13 
grudzień 5.14, etycceń 5.15, luty 5.19. 

Egipska, loco 7 23, grudzień 6.96-, rlyc^ci 
7.00, mrczoc 7.03, itaj 7.06. lipiec 7.0o, paź-
diiemiik 7.13, grudzień 7.13. 

Upper. loco 5.5S, rtycień 5.75, ma.rz.ee 5-73, 
maij 5.82, lipiec 5.86, październik '5.94, gru-lzóeń 
5.*4. . . . . 

Brema, loco - 11.59. fłyorcń 10.75, T R A W C E 

10.98, m«.j 11.21, l:IR>.cci 1.37, pnździrnlk H.55. 
Aleksandria, STYC7 : - , i 12.93, marzec 13.10, 

maij 13.27, Upiec 13.42. 
Ashmeuni. grudzień 10-14, luty 10.14, kw'*-

cień 10.22, czerwiec 10.32, październik 10.45-

W dniu wewrajszym NIA łódzkim rynku wa
lutowym obracano dolarami po kursie 5.70 w t 

płaceniu i 5.72 w żądaniu w godzinach rannych ; 
i' 5.68 w płaceniu i 5 .70 w żądaniu w godzinach 1 

popołudniowych. Baoik Polski płaci! 5 .63. Gieł
da warszawska przyniosła dla kabla 'kurs 5.73, 
2 grosze wyżej onegdajszego ikursu, czoki nie 
były notowane. Obroty małe pnry dostatecz
nej podaży materiału. Tendencja wyczeku
jąca. 

Funty przy tendencji utrzymane) 3 9 wj pła 
cemiiu i 29.15 w żądaniu, praeilcaiz na Londyn 
20.1 s. Inne waluty wahań kursowych nie wy
kazały; frank francuski 34 -85 w płaceniu i 35 
w żądaniu, szwajcarski 172 w płaceniu i 172,5 
w żądaniu, manka niemiecka 212 w płaceniu 
i 212.5 w żądaniu i szyling austriacki 100 w 
płaceniu i 100,5 w żądaniu. Zainteresowanie 
walutami nikłe. 

2Holo w dalszym ciągu wykazuje tendencję 
zniżkową wobec zwiększonego zaofiarowania | »•• — 
przy braku odbiorców. Ruble 4.60 w P Ł A C E N I U J n 0 z a 100 kg. parytet wagon Warszawa, w 
i 4 . 6 5 w żądianiu i dolary 8-92 w P Ł A C E N I U i 8 . 9 5 handlu hurtowym, ładunkach wagonowych- ży-
w żądaniu. Zwiększone zaofiarowanie zloila ORAIZ '° Jednolite 14.25 — 14.75, pszenica jedrfilita 
raplierów W J R T O Ś C F I O W Y C H przy braku odbiorców 20.50 — 21. pszenica zbierana 20 — !WXf> 0 -

iest Z I J A W I S I K I E M C H A T A K T C R Y S T Y C Z N E I M przed zbli- w ' e s jednolity 13 — 13.25, owies zbierany — 
zającem się ulUm/em reczmem. 1 12.25 — 12.75, jęczmień kaszany 13 25-1, ' .50 

Łódizikie 8 proc. listy zastawne uŁraymujją I kczmień browarny 15—15 .50I 
kurs 4 5 , 5 w płaceniu i 4 5 , 75 do 46 w żądaniu, i 

GIEŁDA z b o ż o w a . 
Na wczorajszem .'zebraniu giełdy zbożowo-

towarowei w Warszawie ogólny obrót wyno
sił 1.632 tony. w tem żyta 1-080 ton. Nnlnwa-

http://�Jda.UK
http://no-.gospdidarc.zych
http://ma.rz.ee
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U p a d ł o ś c i i u k ł a d u . 
Na ostatniem posiedzeniu sądu han 

dlowego rozpoznawano sprawę upadło
ści firmy „Wykończalnia 1 Farbiarnia 
Leszno", spółka z ogr- odp. W sprawie 
tej, jak wiemy, na ostatecznem zebra
niu wierzycieli w drugim terminie w 
dniu 12 września r. b„ wobec niedojścia 
do zawarcia układu z braku odpowied
niej ilości głosów wierzycieli, zawarto 
związek wierzycieli, mający na celu lik
widację aktywów masy i podział jej 
między wierzycieli. Syndykiem osta
tecznym masy wybrano adw. Różę Łu-
komską, dotychczasowego kuratora i 
syndyka tymczasowego. 

Zanim syndyk ostateczny przystąpił 
do likwidacji masy około 30 pracowni
ków upadłej masy zwróciło się do nie
go z żądaniem zapłaty należności za 
pracę od 1932 r., wynoszącej ogólną 
kwotę 23.624 zt-

Ponieważ należności uprzywilejowa
ne, do kategorji których zaliczyć należy 
powyższą kwotę , mogą być w myśl o-
bowiązującego prawa upadłościowego 
wypłacone dopiero przy sprawdzeniu 
planu podziałowego, który mógłby być 
uskuteczniony po ostatecznem zlikwido
waniu aktywów i sprzedaży wszyst
kich maszyn zarząd masy w osobach sę
dziego komisarza, sędziego handlowego 
Schluagla i syndyka ostatecznego, adw-
Łukomskiej, zwrócił się do sądu o ze
zwolenie wypłacenia tej należności po 
spieniężeniu pierwszych maszyn. 

Sąd powodowany względami czysto 
humanitarnemi, przychylił się do wnio
sku zarządu masy. i skutkiem tego ro
botnicy będą jeszcze mogli otrzymać 
przed świętami swoje zapracowane z 
przed 2 Lat należności. 

MM 

V. sprawie Elki i Chalnia Grlnbau-
mów, właśc. drobnej sprzedaży poń
czoch przy ul. Nowomiejskiej 19, gdzie 
Sąd niedawno na skuteik żądania firmy 
wierzycielki ..Adolf Kebsz" i stwier
dzonych okoliczności złośliwego ban
kructwa zastosował względem upadłego 
Chaima Grinbautna przymus osobisty, 
donosiliśmy o zatwierdzejuurJ&i,dj3ray«i 
przez Sąd Apelacyjny, do którego od-
wołai.-sję..pełn., upadłego..-JJpadty J e d 
nak nie został aresztowany, gdyż wy
jechał z Łodzi i syndyk nie zdołał go 
odnaleźć. 

Po wydaniu uchwały przez Sąd Ape
lacyjny pełnomocnik upadłych zgłosił 
podanie o wydanie upadłemu listu glej-
towego na 3 miesiące ze względu na 
kończący się okres syndyikostwa tym
czasowego i niezbędną obecność upa
dłego w Łodzi dla pertraktacyj układo
wych-

Mimo sprzeciwów wierzycieli i sę
dziego komisarza, Sąd przyszedł do 
przekonania, że wobec potrzeby zakoń
czenia upadłości i zawarcia układu, o-
becność uoadlego w Łodzi jest koniecz
ną i udzielił mu glejtu na 6 tygodni-

M-
MM 

W sprawie upadłości Klemensa Zim-
nocha w Łasku, właściciela tkalni za
robkowej, zarząd masy wystąpii z * nio-
skiem o wyznaczenie nowego 2 tygo
dniowego terminu sprawdzenia wierzy
telności. 

Sąd z uwagi na to, iż w pierwszym 
terminie zgłosiło się zaledwie czterech 
wierzj-w.eli, przyczynił się do wniosku 
zarządu masy. 1 

* 
Przed trzema dniami S a d Handlowy 

ogłosił poraź trzeci upadłość Sp. Akc. 
Maurycy Taumąn, Towarzystwo dla 
Handlu i wyrobów towarów jedwab
nych która nie będąc w stanie uiścić 
swych zobowiązań z okresu pierwszej 
upadłości, objętych układem na 20 p roc , 
zmuszona była po powtórnem podnie
sieniu upadłości przez Sąd Apelacyjny 
w dniu 12 maja r. b- oznajmić o zawie
szeniu przez nią wypłat-

Według bilansu, dołączonego do po
dania ogólna suma wynosi na 30 listo
pada r. b. 1.629.540 zł. 

Kuratorem masy mianowano Rober
ta Piradoffa, a sęd/zią komisarzem sę
dziego handlowego Roszaka-

Jaik się dowiadujemy pierwsze zebra
nie wierzycieli masy upałości ma się 
odbyć w dniu 29 grudnia r- b-

** 
Niedawno donosiliśmy o złożeniu w 

dmiu 30-go listopada b. r. przez firma 
„Manchester", wł. Boruch Szruilsaft, 
Lajb Nelkenbaum i Chiil Lipszyc, sprze
daż manufaktury przy ul. Nowomiejskiej 
Nr. 20, podania o odroczenie wypłat. 

W sprawie tej obecnie został wyzna
czony termin rozpoznania na dzień 5 
stycznia 1934 r. * , - „ , , , 

Dla sprawdzenia stanu majątkowego o 1.9 proc, osiągając kwotą 7.7 milj. Rmk. 
ftnmy został wyznaczony biegły Mar- Na dzień roboczy przypada w październiku 

r. b. 2.128 protestów wekslowych na sume 
297.300 Rmk. wobec 2.104 protestów wartości 

wyznaczone zostało rozpoznairde zgło
szonej skargi przez peln. fhjmy „Laski 
i Laski" i „Hasiams Limited" w spra
wie firmy „Braun i Fabrykant". 

Firma „Braun i Fabrykant", jak już 
donosiliśmy, uzyiskała w swoim czasie 
odroczenie wypłat, zakończone układem 
na mocy którego wierzyciele mieli otrzy 
mać 40 procent swych należności. . 

Ponieważ na poczet swej należności 
firmy wierzycielki otrzymały zaledwie 
jedną ratę w listopadzie 1931 r., wystą
piły obecnie ze skargą o sprawdzenie, 
czy warunki zawartego układu są ściśle 
przez firmę „Braun i Fabrykant" wyko
nywane 1 po stwierdzeniu tej okolicz
ności unieważniemie tegoż układu. 

Przy ewerutualnem umleważnienlu 
układu, sąd, w myśl obowiązujących 
przepisów, będzie zmuszoy ogłosić upa* 
dłość. 

WZROST PROTESTÓW WEKSLOWYCH 
W NIEMCZECH. 

slowycli w Niemczech uległa zwiększeniu, za
protestowano bowiem 55.300 sztuk weksli, czy
li o 1.1 proc. wiece] niż w poprzednim miesią
cu. Równocześnie wzrosła wartość protestów 

krns Bleiweis, 

Również na - dzień 5 stycznia 1934 r 
* * 

291.800 Rmk. we wrześniu r. b. 

KINO-TEATR 

CZTERECH Z PIĘCIU! 
t za. 80 proc, mężczyzn traci włosy w kwiecie 

wieku. 
Smutny to ialct, niemniej prawdziwy. 
Współczesna nauka znailaizra ' jednak sposób 

zaradzeń1 :i złu. J E Ś L I nie chcesz nalezjć do 
tych caitercch, to musisz zairaiz, gdy tylko wło
sy zaczynają wypadać, należycie dbać o skórę 
głdwy. 

Tnilysin, tnnikum dla włosów jest wyrabia
ny na podstawach naukowych i zawiera te 
składniki, które są potrzebne DLA utrzymania 
©aicżyteigo rozwoju włosów. 

Zawiera: 
1) cbolesterynę w stężeniu frujologłcznem, 

ważny materjał budulcowy komórki, 
2) kwasy biologiczne, które przeciwdziałał*. 

wiiotczeniu sikory głowy, 
3) siarkę w postaci łatwej do zreaorbowa-

nóa, dla odżywieniu sikory i dla uniknięcia 
stanów zapalnych, 

4) balsamy roślinne, dzięki którym włosy 
stają się miękkie i nabierają jedwiblołego 
.połysku. 

Dlatego regularnie eodzńennle tylko TRlLY-
STN, tonakum dla włosów, bo Trilysłn rzeery-
iriścic pomagaI 

mm v * u w ml w lat •)•!!» — w s» W mm III U f l» U »I 

n o x y 
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potężnych talentów w jednym fi lmie. 

Najwspanialsza parada gwiazd filmowych 

Początek seansów w święta o godz. 12-ej 
o godz. 4-ej po pot, 

Od 12—4 po pol. c e n y m i e j s c z n i ż o n e 

w dni powszednie 

Żywe laboratorium chemiczne. 
Zwierzęta i rośliny produkują rozmaite chemikalia. 

Człowiek jest w świetle dzisiejszych 
zdobyczy nauki prawdziwą fabryką che
miczną, w której wszystkie prace i prze 
miany odbywają się. na t. zw. fordowskiej 
biegnącej taśmie, t.j. nigdy nie odpoczy
wających narządach trawienia, oddycha
nia, k r ą ż e n i a etc. 

Niemniej, a może i bardziej jeszcze 
ciekawe są pod tym względem różne 
zwierzęta, fauna i flora morska, zwłasz
cza morska, gdyż wody mórz zawierają 
w soibie wszystkie omal składniki nasze
go globu, metale, melaloidy, 6ole etc. 
Miedź, np., której duże ilości znajdują się 
wwodzie morskiej, może być ujawniona 

i wydybyta przy pomocy obecnych skom 
plikowamych metod chemicznych tylko 
w najdrobniejszych ilościach. ' Miedź 
znajduje się jednak i w żyjących miesz
kańcach głębin marskich, np. we krwi 
mollusków i rozmaitych odmian krabów 
w postaci t. zw. hom.ocjaniny; znajduje
my ja. również w szkielecie koralów i w 
włóknach alg morskich. Całv ocean jest 

więc olbrzymiem zbiorowiskiem miedzi. 
Wszystko to wskazuje nam dzisiaj jak na 
dłoni analiza chemiczna. 

To samo co z miedzią, dzieje sie i z 
jodem. Jodu w morzach są nieprzebrane 
ilości. Zawierają go dużą ilość algi i tra
wy morskie, z których dobywa eie go na 
użytek zwykły. Korale, jak stwierdzono 
ostatnio, zawierają w sobie pewne ilości 
srebra, cynk i mangan znajdujemy w 
trawie morskiej, rubidium w skorupkach 
ostryg, fosfor i arson — u wszystkich 
prawie mieszkańców mórz. Do najpo-
mysłowszych „chemików" należy sepja, 
która przerabia zbędny dla siebie pro
dukt uboczny, t. zw. tyrasiirrę na atra
mentową ciecz, której używa przy obro
nie przed napaścią jako środka mącące
go wodę. Słowem natura i wszystkie 
stworzenia żyjące są jakby jedinem wiel 
kiem laboratorjum chemicznem, w któ-
rem praca trwa bez najmniejszej przer-
wv dzień i mac. 
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Wieści gospodarcze. 
DALSZA OBNIŻKA STOPY DYSKONTO 

W SZWECJI? 
Niedawno szwedzki Bank Państwa o d ^ 

stopę, dyskontową do 2 proc., obecnie * P« ^ 
niezwykłej płynności panującej na ry ^ 
nlężnym ma nastąpić nowa obniżka s W 
skontowej. 

ANGIELSKO - ROSYJSKI TRAKTAT HAN' 
• DLOWY. n w t i 0 

Jak podaje „Daily Herald", projekt no ^ 
traktatu handlowego między Anglią ' ^ 
być gotowy do podpisu. Jedyną prteszko ą 
być Jakoby życzenie rządu bryty!*"**0' 
rząd sowiecki uregulował uprzednio f1**"*^, 
tensy) akcjonarjuszów Lena Goldfield Corp" 
tlon. 

PHILIPS W DANJL 
W łych dniach odbyła się w K O , T „ W 

uroczystość otwarcia nowej fabryki P l l ' i p ^ 
Kopenhadze. W fabryce tej będą wyr" b * j o 0 < | . 
rowki, rury neonowe, lampy radjowe i r * 
blorniki. Przy tej sposobności zadem<> n *" t . 
no lampę natrową „Phi|ora", Jfetóra M 
na w wielu krajach do oświetlania dróg P" 
nych, 

PRODUKCJA STALI W U S. A, 
Produkcja surowej stali w Stanach *l , g 

czonych wyniosła w listopadzie roku b« ^ 
1.541.000 tonn wobec 2.U2.000 tonn » P ^ 
nfku 1 tylko I.OI5.O00 tonn w listop»dzl« 
ubiegłego. 

KONTYNGENTY IMPORTU PLUSZU I ^ 
MITU DO HOLANDJI. itt 

Ostatnio ukazało się rozporządzenie ' t , 
iklego ministra spraw ekonomicznych 
gentujące import pluszu f aksamitu, 
przedmiotów sporządzonych z tych n ł ° ł e f y l t ' 
Rozporządzenie postanawia, i e w °*te$. ||)JI 
ciu miesięcy, t. J. od 1. 10. 1933 r< d o 2 8 1 j M' 
roku import pluszu i aksamitu do*wo,0"J|,łild 
dzle Jedynie w wysokości 75 proc P " * . ^ > 
z 3-ciu miesięcy lat 1931 I 1932. W * * ^ „ i e 
te»u koatyngetil przypadający na Pol»k< ,^ t . 
sio 5 , 1 hlf. Pozwolenia Importów* P r

i Cj Citf 
lanc będą jedynie osobom wpisanym , ł . „|u. 
handlowy, jako importerzy odnośnego »f ̂ 4 
Przy imporcie wymagać ślę będzie ^'^jjd'' 
pochodzenia, zaś na pojferyde k o s i ł o * fl* FTTÓY 

na- będzie oplata w. wysokości pól VT0T" ' 

klarowanej wartości. ol 
»Mi**«l«iiiu»f* UU K*I,I\TI<)\ uu* ' „-gnił' 
SĄDY POLUBOWNE PRZY IZBACH 

SŁOWO - HANDLOWYCH, ^ s -
W łonie samorządu gospodarcze^ 0 \ s?" 

na Jest sprawa ujednolicenia rcgulem'" fltt-
dów polubownych czynnych przy i*b** 
mysłowo - handlowych, gdyż stanowi* ® eycl> 
niewątpliwie udogodnienie dla stron Pr*^je|sfc' 
poddać spór pod rozpoznanie sąd* z*jf^c»'l' 
we) izby przemysłowo . handlów*!. ^js 1 ' 
powyższa Jest przedmiotem badań D * 
Związku Izby, który również ro** 8**' , 0 r*' 
środki mogłyby przyczynić się do szers« f t f £ . 
powezechaienia inslytucyj izbowych ^t^OI**' 

jemczych, dotychczas bcwiem życie 
cze nie korzysta jeszcze z Ich usług * ^ 
nym stopniu. 

OBOWIĄZEK PŁACENIA S K Ł A
d £ K 

CZŁONKOWSKICH. 
Jeden ze związków przemysłowy 6 ^jębio" 

pil na drogę sądową przeciwko PTXT'\0IFOB* 

słwu, które zostało skreślone z W* { T J I C : N 

za niepłacenie składek związkowych. * P
 FTCC* 

odmówiło uregulowania należności D ^ t» 
związku. Sąd pierwszej Instancji ** 5 ' 
rzecz związku całą należność za ttfi0' 
ki wraz z procentami 1 zwrotem k 0 " j „ od , c 

wych. Pozwane przedsiębiorstwo z ' " * ^ y »'1 

go wyroku apelacje. Wydział o d w o ł a " ^ „d» 
okręgowego postanowi! zaskorżony wy" 
pierwszej instancji utrzymać w mcy^ ^ 

Ten prawomocny wyrok sądowy - t a W o 
sle znaczenie dla wszystkich * ^ 
wych, szczególnie ze względu na 0

 nrttH 
ności budżetowe, Jakie organlzseje *• 
walą. 

BIEŁDA ZBOŻOWO - TOWABjJ 
^czona/jsze notowania łódaki*! 4 0 ( j ż ! '•,,} 

ŁOWO-IŁOWAIROWEJ za 1Ó0 k,g. 1 ° * ° , . p**1, SFI, 

13.75 — 14, cena tnanzaikcyjn'a ^ ' 
20.25 _ 20.75, jęczmień P ^ S ^ Ł Ąjffi 
lęozmień browarowy 15 — ' 5 ' l 3 . ' s ' 
13 — 13.50, owies jednolity £ 5 0 - ^ t t ^ , 
ka żytnia 65 proc. 21.50 — » * ' J i a 6 5 X«bł 
60 proc. 22.50 — 23.50, majka P J * e W ^ p , 
31.50 _ 33.50, otręby żytnie 8-50 " ^ b e J ]ś, 
pszenne 8.50 — 9, otręby pszenne k " 
9.50. rzepaik 46 — 48, wyka lat w ^yL^M' 
groch polny 21,50 — 22.50. « r o c h J [ ) , W** 
30, koniczyna czerwona 160 - f " 67. 
biała 80 — 120, mak niebie*kii B* — ^ 

Usposobienie ogólne spolcoinę. ^o.^.^ 
Następne zobranic giełdy f f f f 

wej ddfbędzie się w czwartek, d»*» * 
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C E N Y Z N I Ż O N E . 

SEN 
CENY Z N I Ż O N E . . — _ 

Z/lRZAD: M O S K W A , KWZWUECKl 14. 
Uniwersalne Maaazyny we wszystkich miastach Z. S. Rk R. 

Standartowe posyłki daj* możność każdemu SZYBKO, TAJNIO, bez żadnych kłopotów przesiać cenne 
Podarunki swoim icrewnym i przyjaciołom zamieszkałym w &. K- K ; . , { i r m v . B i u r 0 Posyłek, No-

Statidartb«e posyłki, sprzedawane są w Warstwie pr/ez n a s J | P " J f , ^ " ^ ^ ^ a n e p r r C 2 nas. Każdy 
wogrodzka 39,-T-wo .,Hiąs'» I oddziały tychże na prowin a r ó w n e * j 
kto pragnie, może wysiać bezpośrednio wartość każdei p a . A i ^ J l 8 1 nwa-Tin wskazawszy w liście dokładny 
ka 6/7 UNIWERMAG Nr. 1. Biuro Przęsyłkowo-Pakunkowe W/G lorgs.n^' ^ s ™ v

u

s z y

p

v ; 7 e k a z y w a c p i e -
adres odbiorcy, wyszczególniając imię i imię ojca. n a z w . s k ^ a 

s y , k i ttyS £ S
k

K S » K 

^ £ S t i £ d S S M — d o ^ t a ^ / p a c z e k . * 

dajcie nadesłania prospektów. D . . . ^ e f « « , ł « u i e t a > n Handlowe Z S R R . w Polsce. Warszawa, ul. 
Wyczerpujących informacji udziela Przedstawicielstwo nandiowe « . K K . W TORGSIN-

Koszykowa 4. tel. 9 3 0 - 5 8 . 

Zdarzenie niezwykłe. 

Echa wielkiej afery bankowej we Lwowie 
Aferzysta-po d o k o n a n i u licznych m a l w e r s a c y i - z b i e g ł aeropla-
"em.-Próbował szczęścia w B e l g j i , gdzie powinęła musie noga 
. p Lwów, 22 grudnia, 
liuri kilku laty istniał we Lwowie 
»0 7 W y Bank Współdzielczy", które-

•»y«ko t o r c m b y f n i e 3 a k i E d m u n d 0 * 
cyj 0 p e , n i ł on cały szereg malwersa-
Wari,?. 8 z kodę klijeutów banku i dopro-

Na fdo j e « ° hkwidacii. 
^ a s t ?pnie założył inny oszukańczy 

•itaiiow Mazowiecki. 
^A KOSZAR W TOMASZOWIE 

•flłłfaj.. ' U z swego czasu donosiliśmy, ko-
^ oz^rHdj>w;^Jja,n Rychlkki : Jążąc 
10 m;l7 e nia życia gospodarczego1 nasze' 

c*0v k r ó w n i » * do zmniejszenia, 
ko\v i bezrobotnych, wszczął u czynnl-
\v jjj kompetentnych energiczne strania 
S 2 °Wi e

r U n .^ u z a^watero.wania w Toma-
Mow w.1 (?kszej formacji wojskowej i wy 
'Zif a t l : a na ten cel nowoczesnych ko-

bank pod firmą „Polski Bank Współ
dzielczy". I tu równie* dokonał licz
nych oszustw. Gdy grunt począł już 
palić mu się pod nogami uciekł ze Lwo-
wa aeroplanem do Warszawy, skad 
następnie czmychnął do Gdańska. 

Po roku wypłynął w Belgii, gdzie 
dopuścił się nowych oszustw banko 

wych. Na żądanie policji polskiej are
sztowano Omyśkę w Belgji przed pól 
rokiem i odstawiono do Lwowa. Obe
cnie ukończyło się przeciw niemu śledź 
two i został mu doręczony akt oskar
żenia. Rozprawa odbędzie sie w po
łowie stycznia. 

Ciasny frak. 
Dyplomata, mąż stanu, musi zawsze dbać o 

tu, aby się nie dać wyprowadzić z równowagi, 
Dobitny przykład zimne] krwi I sliy woli dał 
w tym kierunku Teodor Roosevelt, poprzednik 
obecnego prezydenta U. S. A. Teodor Roosc-
velt mlat tylko jeden frak. Przed pewnym ban
kietem, na którym mlat przemawiać, postał 
frak do krawca. Ubierając sie wieczorem, za
uważył, t e spodnie I kamizelka pasują dobrze, 
natomiast Irak Jest za ciasny I najwidoczniej 
zamieniony. Była to sobota I zakład krawiecki 
został Juz zamknięty, chcąc nie chcąc musiał 
więc Roosevelt włożyć cudzy frak na siebie. 
Z trudem wcisnął ciasny frak, unikając przy
tem zbyt gwałtownych ruchów, z obawy, by 
szwy nie popękały. 

Podczas bankietu wszystko poszło gładko. 
Ale gdy Roosevelt wstał I zaczął przemawiać, 
poczuł, że zbliża się chwila katastrofy. Prezy
dent był nietylko dobrym, ale 1 pełnym tempe
ramentu mówcą, który Ilustrował mowę gesta
mi. Dobrnął Już szczęśliwie do połowy prze
mówienia, gdy zjawił się w sali goniec z pu
dłem, które dyrektor hotelu dyskretnie posta
wił przed prezydentem. W pudle znajdował się 
Irak, własny, rodzony frak prezydenta. 

Roosevelt nie zastanawiał się długo. W kil
ku słowach przeprosił obecnych, poczem zrzu
cił prędko nlewyogdny przyodziewek 1 włożył 
własny, dobrze skrojony Irak. Frenetyczne o-
klaski zebranych powitały gest Roosevelta, 
który tez teraz bez wahania 1 przeszkody do
kończył zaczętą mowę. 

R U ż y w a j c i e t y l K o 
• U niedoścignionych ostrzy do golenia 

W r r P O I O N I A " 
Sr wszędzie do nabycia 

R U ż y w a j c i e t y l K o 
• U niedoścignionych ostrzy do golenia 

W r r P O I O N I A " 
Sr wszędzie do nabycia 

[Zmiana nastrojów w Z . S. R. R. 
Przed wszechrosyjskim zjazdem partyjnym. 

de! ^ a k się obecnie dowiadujemy ze źró 
Wl^^z^pełniej autorytatywnych, dzięk 
rz4 £ l e usilnym zabiegom pana komisa
Wojg ^hUckiego, popartym przez woje

wódzkiego, pana HaukeNowaka 
K )

 d P w ° d c y O . K . 4. w Łodzi p. gen. St. 
voislC O w s k i e g o , — siprawa przydziału 
w 0 s l

 d o Tomaszowa i budowy koszar 
1 i e , j W y c n zostało definitywnie pomyśl 
ty załatwione przez Ministerstwo Spraw 

0 g k ? w v c h . 
Vle

 ni*. 20 bm. bawił właśnie w tej spra-
MziP* komisarz Rychlicki w Warszawie 
ku jo" 1 " oświadczono, że na wiosnę ro
ta L 3 . 4 władze wojskowe przystąpią już 

oudowy. 
°siatfeS,t l o niewątpliwie wielki sukces, 
l^gnięty p r z e / p a n a komisarza Rych-
iako^j' który uważał budowę koszar, 
któw'C z najważniejszych 6 w y c h pun-
Hia i ogólnym swym planie zwalczę-
t < 5W i 9 3 ^ 0 c i a n a t c r e n * e Tomaszowa w 

G CZY SAMOBÓJSTWO. 
dą5 *'°wy lasów hr. Ostrowskiego, bę-
n6\v °° chodzie powierzonych mu tere-
<niert Ł n ^ l a z ł koło wsi Zawada leżącą na 
ta kT , n i ePrzytomną kobietę, która dawa 

rj . Ł 0 słabe oznaki życia. 
t n ieisV-°W y °dwiózł ją zaraz do szpitala 
liwojA1ego- J{dzie lekarz wykluczył moż-

j . samobójstwa przez zatrucie. 
""arzn^'6'-6 n a t o m ' a s t przypuszczenie za-
t»taio- S c i a ' nazwiska kobiety narazie nie 
ni j J 1 0' gdyż jest ona nadal nieprzytom 
V s iani^ n y c ' r v r y i a ś m c n udzielić nie jest 

w REPREZENTACYJNY BAL. 
^ie n u i . 5 stycznia 1934 roku odbę-

W Unji Sowieckiej czynione są obec
nie przygotowania do wszechrosyjskiego 
zjazdu partji komunistycznej. Mimo, iż 
ostatni zjazd odbył się przed trzema laty 
obecny nie będzie miał charakteru „par
lamentarnego zebrania", które daje dy
rektywy na przyszłość, lecz będzie ra
czej zjazdem reprezentacyjnym. Jedyną 
ważniejszą rzeczą o której będzie się 
mówiło — to sprawa drugiego planu pic 
cioletniego. 

Gdy pierwszy plan pięcioletni był o-
kresem narodzin przemysłu krajowego, 
drugi ma dążyć do podniesienia stopy iy 
ciowej ludności. Zjazd poczyni narodowi 
wielkie obietnice, ale czy będą one mo
gły być wypełnione — to rzecz zupełnie 
inna. 

Narazie obserwuje sie szereg ustępstw 
programowych, które zmuszony był po
czynić rząd sowiecki. Pierwszem ustęp
stwem było wprowadzenie wolnego han

dlu chlebem. Wydało to już dobre rezul
taty, gdyż spowodowało potanienie cen 
chleba, ale z drugiej strony stanowi za
przeczenie całego programu komunistycz 
nego. Następnem ustępstwem była zmU-
na repertuaru teatrów rosyjskich. Sztu
ki wybitnie propagandowe, które cie
szyły się wielkiem powodzeniem w pier
wszych latach, zdążyły się już znuozi4. 
Publiczność domagała się czegoś innego. 
I zezwolono na wystawianie sztuk, które 
dotąd nosiły miano buriuazyjnych i szko 
dliwych. 

Trzeciem ustępstwem było ustosunko 
wanie się do religji. Walka z kultem reli 
gijnym osłabła Propaganda bezbożnic
twa już nie jest prowadzona tak ener
gicznie. A poza tem nowe rozporządze
nie o paszportach zezwala duchowieńs J 

lwu na przebywanie w większych ośrod
kach i wypełnianie swych obowiązków 
religijnych. 

Zastanówcie się. . . 
Pesymiit.i — I Uk »lę wreticle wszystko 

kończy, f 
Optymista) — I wreszcie kończy się wszystko. 

Dzięki szkodzie człowiek nabiera rozumu,-
gdy |**t mądry. 

* 
Co cieszy clę najbardziej w posiadaniu: czy 

to, l i sam coś posiadasz, czy te ł — że inni tego 
nie wymagają? 

Człowiek ambitny chce coś zdobyć, próżny 
— ozemś być. I dlatego człowiek ambitny Ject 
czynny, próżny zaś — leniwy. 

Im Mądrzejszy Jest człowiek, tem mnie} po. 
siada argumentów, gdyż operuje tylko takleml, 
które przemawiają do rozsądku. A przecie — 
czyi to nie oburzające o — argumentacja logicz
na Jest najsłabsza. 

** 
Listy anonimowe i granaty są do siebie podob 

ne: wybuchała tylko wówczas, gdy się lek do. 
tyka. 

• *• * 
Oszczerstwa 1 torpedy rzucają tylko tacy 

przeciwnicy, którzy wolą pozostać w ukryciu. 
* * 

Podczas wyścigów samochodów i w miłości 
człowiek często podlega wykolejeniu. 

• * 
Oto broń współczesnej slrategjit samoloty, 

bomby gazowe, tanki, łodzie podwodne, blon
dynki 1 brunetki. 

Rozsądek przeciwko miłości — to walka nie
równą bronią. 
rxo3mnrxinnaDnDaDnnnnrx!nnDDaDDai 

. — • » • > # o i y u Ł i i u a r«i runu vui«p-
• 4 I \ v / P r o t e k t o r a ł e m Dowódcy O 

$tan';,i wPana gen. Małachowskiegc 
T 1 d o w 6 d c y 28 p. S.K. płk 

\ j° Jana w salonach Rady Miejski 
* O r v \ h — . - • — 

tyos-i^zowa reprezentacyjny bal Przy 
i f c * 4 Wojskowego. 

^Od **Mywać będą dwie orkiestry j»z-
^ * a w a * dęta 28 p. S.K. w Łodzi. 

POSZUKIWANI 
dla 

Titiiini Witt WiM Bawełny inirtibklii i lubskiej 
niorin/szorz«diiY nadmalsltr 

oddziałów przv«Jofowawcxv<h 

i Dierwszorzeflny i i l i i i i t n oddziału iniiiit obrączkowych- f 
Wymagane jest wieloletnie w yksztalcenie teoretyczne i praktyczne. 
Chodzi o posady dobrze płatne. Reflektuje się T Y L K O na siły 
pierwszorzędne. Wyczerpując e oferty sub. „Przędzalnia A. Z." do ad

ministracji Republiki. 

S M ssl 

Chluba Ł o d z i 

Jadzia Andrzejewska 

wkrótce 
n a f i lmie 



S p o r * 
Piłkarze krakowscy 

grają dzisiaj w Lens 
W dniu dzisiejszym, piłkarska repre

zentacja KrakowaT.rozegra. trzeci mecz 
swego tournee. Mecz odbędzie się we 
Francji w mieście Lens z zespołem re
prezentacyjnym polskiej emigracji, któ
rej skład jest następujący: Suchodolski, 
Lulik, Iskierka, Słomowicz, Kłosowski, 
Kuczma, Dembicki, Łuczak, Czubak. Po
łomski i Kowalewski-

Święta 
Bożego Narodzenia 

pod znakiem hokeja lodowego. 
Z imprez sportowych, które odbędą 

się w Łodzi w czasie Świąt Bożego Na
rodzenia — zanotować należy jedynie 
dwa mecze hokejowe- Mianowicie w 
poniedziałek, dnia 25 b. m. odbędzie się 
na lodowisku ŁKS-u'przy Al. Unji o go
dzinie 12.30 mecz hokejowy: ŁKS—Og
nisko (Wilno)- Mecz ten ze względu na 
wzmocniony skład ŁKS-u i wysoką kla
sę jaką reprezentuje Ognisko wzbudził 
zrozumiałe zainteresowanie. 

Drugi meez hokejowy odbędzie się 
również na lodowisku ŁKS we wtorek 
dn. 26 b- m. o godz. 11.30 między dru
żynami kl. A: Union Touringiern a 
Triumfem- . . . . 

Sport w kilku wierszach 
Drużyna pięściarska łódzkiego Ha-

koahu rozegra w*poniedziałek 25 b. m. 
mecz bokserski w Warszawie z tamtej
szą Gwiazdą-

Mecz bokserski Warszawa — Łódź 
dojdzie do skutku dopiero na wiosnę ro
ku 1934.. i ' ' 

W poniedziałek, dn- 25 b. m. zostanie 
rozegrany w Gdańsku międzymiastowy 
mecz drużyn robotniczych: Łódź — 
Gdańsk. i 

Ostałecznv wynik meczu War t a — 
Gedanja o mistrzostwo drużynowe Pol
ski brzmi 9:7, dda War ty , gdyż w wa
dze półciężkiej.Hanske pobił m punkty 
Karpińskiego. 

Slub Kłosowicza. 
Znakomity kolarz łódzki, b. mistrz 

Polski i Województwa Stanisław Kloso-
wicz żeni się z p- Wandą Maślińską. 
Ślub odbędzie się we wtorek dn. 26-go 
grudnia o godz. 6 po poł- w kościele 
Najświętszej Marji Paniny, w Radomiu. 
W związku z tem Zarząd Łódzkiego 
Okręgowego Związku Kolarskiego wy
słał list gratulacyjny i postanowił ofia
rować młodej parze dwa upominki. 

Wiadomości hokejowe. 
Drużyna hokejowa Union-Touringu 

rozegra w niedzielę spotkanie z zespo
łem SKS-u w Zgirezu-

Mecz odbędzie się o godz. 11-ej 
przed południem. 

W drugim dniu Świąt Bożego Naro
dzenia hokeiści Union-Touringu zmie

rzą się * Triumfem na lodowisku ŁKS-u 
o gozd. 11.30 przed południem-

«f« 
Musiałowicz i Glicensztain, dwaj za

wodnicy Union-Touringu, 'k tórzy prze
nieśli się do ŁKS-u będą mogli grać w 
barwach nowego klubu dopiero w mie
siącu lutym. , 

** 
Drużyna hokejowa ŁKS-u zmierzy 

sfę w nadchodzący poniedziałek na 
wlasnem lodowisku o godz. 12-30 ze 
znaną drużyną wileńska. Ogniska, 

Jak wykryto aferę skarbową na Śląsku 
R e f e r e n t u r z ę d u s k a r b o w e g o i d w a j m a c h e r z y PRZED 

sądem. — S k a z a n o i ch n a kary więz i en ia 
Cala sprawa wyszła na jaw w na « r » v l a ł klijen'a 

Katowice, 22 grudnia. 
Przed sądem okręgowym w Katowi

cach toczyła się wczoraj sprawa prze
ciwko referentowi urzędu skarbowego, 
dr. Kowalówce, Józefowi Płockierowi 
i Pinkusowi Kaeferowi. Akt oskarże
nia popierał wiceprokurator dr. Kulej, 
obronę wnosili adw. Baj, Daab i Strzel
czyk. 

Akt oskarżenia zarzucał Kowalów
ce sfałszowanie dokumentu urzędowe
go. Dr. Kowalówka, jako referent wy
działu skarbowego w. Katowicach dał 
Płockierowi blankiet urzędu wojewódz
kiego, opatrzony pieczątka. Na blankie
cie tym zostało potem napisane, że 
sprawa skarbowa niejakiego Neumana 
z Bielska jest przychylnie dla niego za
łatwiona. Akt oskarżenia zarzuca da
lej, że przestępstwa tego dopuścił się 
dr. Kowalówka z chęci zysku. Oskar
żeni Płockler i Kaefer interweniowali 
u dr. Kowalówki w różnych sprawach 
skarbowych I pobierali od swvch kll-
jentów wynagrodzenia. 

stępujących okolicznościach. 
Pewnegp dnia zwrócił sie telefoni

cznie do kupca Neumana w Bielsku o-
skarżony Kaefer i zawiadomił go, że 
prośba jego, wniesiona do wydziału 
skarbowego została przychylnie załat
wiona, jednakże Neuman musi mu za 
to zapłacić 2000 zł. Neuman, nie zna
jąc Kaefera, przyjechał bezzwłocznie 
do Katowic i zamiast szukać pośredni
ka, udał się do prokuratora Piechowi-
cza, któremu opowiedział o wszyst-
kiem. 

Z polecenia prokuratora sprawą za
jęła się policja i dla wykrycia całej a-
fery dała Neumanowi instrukcię, by 
wszedł w kontakt z Kaeferem 1 pozor
nie zgodził sie nawet na zapłacenie żą
danych 2000 zł. 

W czasie rozmowy Kaefer zapropo
nował Neumanowi, aby udał się do 
wydziału skarbowego do dr. Kowalów
ki i przekonał się, że sprawa jego jest 
pomyślnie załatwiona. Dr. Kowalów-

Proces wydawcy „Pod pręgierz" 
w poznańskim sądzie apelacyjnym 

Poznań, 22 grudnia-
We wrześniu r. b. toczyła się przed 

sądem okręgowym w Poznaniu rozpra
wa przeciwko wydawcy osławionego 
piśmidła „Pod pręgierz", p. Kuligowi, z 
oskarżenia prywatnego kilku kupców, 
którzy uczuli się dotknięci artykułem 
Kuliga, twierdzącym, źe żydzi w p r z e ; 

ważne) części są komunistami i upra
wiają szpiegostwo na rzecz Rosji So
wieckiej. 

Sąd okręgowy wydał wówczas wy
rok, skazujący Kuliga na 2 tygodnie a-
resztu i 70 zł- 'grzywny, z zawieszeniem 
kary na przeciąg-lat J5-eiu,. , 

Od, wyroku tego strona skarżąca 
wniosła apelację. W związku z tem 
przed sądem apelacyjnym odbył się o-
becnie proces, w wyniku którego Kulig 
skazany został na 4 tygodinie bezwględ
nego aresztu i 120 zł- grzywny. Poza
tem oskarżony ma ponosić koszty po
stępowania sądowego i adwokackie za 
obie rozprawy. Nadto wyrokiem tym 
skazany został Kulig na ogłoszenie 
tekstu wyroku w czasopismach poznań
skich. 

Zastępcą oskarżycieli prywatnych 
był adw. dr- Heimowski. 

ka w rzeczywistości przyjat 
grzecznie j dał do zrozumienia, że spra
wa znajduje się na dobrei drodze. . 

Z polecenia policji Neuman zażąda* 
od Kaefera urzędowego poświadczenia 
o pomyślnem załatwieniu jego sprawy-
W kilka godzin później Kaefer przy; 
niósł dokument, żadaiac w.VPła c e n J 

2000 zł. 
wówczas 'do-
policje. Prz. e' 

. Najwięks; 

WIERZY 
w Łodzi 

K O Ś C F B 

[1 
Neuman wyrwał mu 

kument i pobiegł z nim na 
s dr. ul. Kili 

łuchany przez sędziego śledcza ^ 
Kowalówka przyznał sie do * ' n

d

y ,

K a e . I h U l ł l ™ r m 

przeczył jednak.. jakoby zadał | ̂IłORZY Hfl Wyjmuje Kance 

fera pieniędzy za urzęaowv o 0 . 
Dr. Kowalówka przyznał sie. ̂  P 

za tą sprawą, pobrał wraz z In" 6 " 1 1

 0 . 
sobamj łapówki 20.000 zł. Sumv te . 
trzymał za przychylne załatw^" 
spraw skarbowych. ..„ka 

Jak już pisaliśmy, dr. Kowalo** 
podczas śledztwa udawał obłąkana 
Został on przesłuchany przez I e K a L j . 
którzy jednak ustalili, źe jest on 
nie zdrów. . , „j 

Na dzisiejszej rozprawie osCJL. 
nie przyznali się do winy. Dr. 
lówka kategorycznie zaprzeczała, w 
by miał się dopuścić nadużyć. p s U 
żeni twierdzili, że się nie znali 

U „ u m i e r a w i « L " d 1 na kaszel. 
!("**• Powinien n 

PAGASOLU v 
k W

 chorv nabi< Łukach i 

kowie potwierdzili jednak s z c z e K 0 ^ , 
OB* warte w akcie oskarżenia. Ś w 

sława Werozowska opowiedziała 
szernie, ak dr. Kowalówka często Pj^, 
bywał w mieszkaniu Kaefera i ™ v 
r a - ' | C Po przemówieniu prokuratora 
brońców, sad skazał dr. KowaJ%. 
na 6. mlesjęcy więzienia z z*^ 

3 łocktera na 8 l- j <5 
cy z zawieszeniem na 5 lat \™ 

5 lat 

LA N 
i"!1" r

m e d a , e ! 

r Sieni 
\ J * on Nr 

grzywny, I Kaefera na 9 mleslec? sflflfl 
zienla z zawieszeniem na B 

zł. grzywny. 

Magistrala kolejowa Gdynia—Górny Śląsk 
nadal eksploatowana przez ministerstwo komunikacji 

» Katowice 22 grudnia. 
Jak sie dowiadujemy, prowizoryczna 

eksploatacja magistrali kolejowej Górny 
Śląsk Gdynia będzie nadal spoczywała w 
rękach zarządu kolei państwowych. 

Główną przyczyną tego jest niezrea
lizowanie drugiej transzy pożyczki kole
jowej, która miała być wypuszczona na 

rynku francuskim w wysokości 300 mil
jonów franków. 

W tym stanie rzeczy ministerstwo ko 
munikacji zdecydowało się nie przekazy 
wać narazie eksploatacji towarzystwu, a 
pozostawić ją nadal pod własnym zarzą
dem. 

P a b i a n i c e 
Z E B R A N I E B B W R . 

Rada grodzka BBWR w Pabianicach w zwiąż 
ku ze zbliżająocmi się wyborami do samonzą-
dów zorganizowała bairdzo liczne zebranie ozłoai 
ków i sympatyków, reprezentujących wszystkie 
afery społeczne i gospodarcze ra. Pabjanic. Ze
branie odbyło się w dużej sali lana Nowości. 
Obecnych 500 osób. 

Zebranie zagaił dr. Witold Eichler, prezes 
rady grodzkiej BBWR. Poczem wygłosił refe
rat na temat ustawy samorządowej, której za
daniem jest uzdrowienie stosunków w gospodar-

samorządów w Polsce. ScharakŁeryzowaw-
szy diotychozatsowe wairunki .pracy w samorzą
dzie, mńwca wskazał na konieczność reformy 
tych stosunków. 

Drugi 6kolei referat wygłosił p. J. Sajda, 
przewodniczący sekcji samorządowej bloku. — 
Mówca omówił szczegółowo przepisy wyborcze 

zreferował technikę wyborów, . 
Wreszcie tnzeoi referat wygłosił komisarz 

rządowy m. Pabianic, p. Jabłoński. 
Mówca omówił najważniejsze zadania saimo-

rządu ni. Pabianic oraz złożył sprawozdanie z 
dotychozaisiwych twoich prac. Jednocześnie p. 
komisarz wskazał, jakie prace czekać będą przy 
szłe władzi- miejskie, które winny zająć się bu
dową kanalizacji i wodociągów oraz na duią 
skałę przeprowadzać budowę ulic, która to spra 
wa w Pabjantoach ma ogromne znaczenie. 

Zebranie powyższe miało na celu przygoto* 
wanie ruchliwszych sfer ra. Pabjanic do nale
żytego ustosunkowania się społeczeństwa do 
wyborów. 

ŚWIETLICE SZKOLNA. 
Na skutek zarządzenia władz szkolnych w 

czasie feryfj zimowych w każdej szkole po
wszechnej czynne będą i w . !li -,- dla młodzieży 
szkolnej. Młodzie* w świetlicach otrzymywać 
będzie drugie śniadanie. Pod kierunkiem nau
czycieli zorganizowane zostaną w świetlicy za
bawy, sporty ziimowe. Czynna toż będzie bi
blioteka i czytelnia dla młodzieży. 

BUDOWA TANfCH DOMÓw*. 
Onegdaj' z inicjatywy' pana komisarza rzafdk> 

Nan reporter zanotoj!| 
W mieszkaniu własnem przy w. *^jstfu j. 

usiłował pozbawić się życia P f z e ' ł l j i*, 
mieszaniną sublimatu i jodyny, 29-1'"^ 
nik Jan Maliniak. p1**". 

Desperatowi udzielił pomocy ł e k 3 " ^ (" 
towia i przewiózł go w stanie ciężkim 
lala okręgowego. . pij*^ 

Powodem rozpacaliwego kroku by'; 
ski rodzinne. ' 

WÓLCZA 

p l e S * 1 6 feryJ zimo' 
wyjitkiem 

Na 
spraiwcy 
etniego 

posesji przy ul. Rzgowskiej 
napadli 19 na zamieszkałego l * 0

 s t ^ 
Stełana 1. u czak a i zadali t!i^si<fl,,f 

wego Romana Jabłońskiego zwołani zostali do 
sali straży pożarnej przedstawiciele miejsco
wych organizacyj i społeczeństwa celem powo> 
łania do życia towarzystwa pomocy dla bezro-
bbtnych i budowy tanich domów. 

Na wstępie p. komiisarz przedstawił zebra
nym w liczbie 70 osób zasadniczy rys nowego 
towarzystwa. Zadaniem - towarzystwa będzie 
pobudzanie ruchu budowlanego w Pabianicach i zwiększenie tem samem zatrudnienia. Do to
warzystwa należeć mogą udziałowcy, którzy 
co miesiąc składać będą W 'komunalnej kasie 
oszczędności m. Pabjanic zgóry ustalone, leci 
niewysokie stawki na budowę własnego domu. 
Co roku odbywać się będzie losowanie, przy
czem wylosowane osoby otrzymają od towarzy
stwa własny dom, który spłacać będą przez sze 
reg lat, aż do całkowitego uregulowania należ
ności. Raty miesięczne będą stałe niezależnie 
od tego, ozy dana osoba ma już swój dom, czy 
też go jeszcze nie wylosowała. 

Z funduszu towarzystwa przy budowie do
mów zatrudniani będą bezrobotni, którzy rów
nież przez zimę będą otrzymywali zasiłki od to
warzystwa, zobowiązując się do pracy przy bu
dowie domów w czasie sezonu budowlanego. 
Podczas pracy otrzymywać bedą oni dodatkową 
zapłatę, a jednocześnie regulować będą pracą 
zaległości, wytworzone przez pobieranie zasił
ków zimą. 

Inicjatywę p. komisarza Jabłońskiego zebra
ni przyjęli za bardzo pożądaną a obiecali swą 
współpracę. Zaznaczyć należy, że protektorat 
honorowy nad towarzystwem objął p. wojewoda 
Hauke-Jwwak. 

Do zarządu towarzystwa wybrani- zosta!J PP. 
Lech Sokołowski, dyr. J. Ebenrytter, kom. K. 
Jabłoński, przemysłowiec St. Kraj, dyr. P. Go-!iń«iki, dvr. A.. Dajnialk, przemysłowiec I. WBt-
godzkL Na zastępców pp. Micrmiewicz i Szul-
cowa, 

Do komisji rewCizyjneij weszli pp. Paweł W K W U 
de, M. Klajnmian, H. Skibiński. 

Do komisji techniczno • - budowlanej weezM 
rp. inż. Radosław Hans, kom. R. Jabłoński, toż. j 

głębokich ran kłutych w klatkę 9,e%[ .t 

Po dokonanej napaści sprawcy zbl"*' 'p, ** 
Rannego opaitrzył lekarz pogotowia-

pastnilkami wdrożono poszukiwania. 
* * 

W łakalhi gminy żydowskiej ^^crf% 
Wolności 6 podrzucono dziecko, ^~?\#sfi 
w wieku 1 i pół roku. Dziecko p***6

 ? 

miejskiego_ domu wychowawczego. _™ 
W wydziale opieki społecznej Pf*^j &ł'CAo 

waidzkiej 11 pozostawiono dwoje ^zieC'B\sti/> 

ozynki w wieku 2 14 lata. Dzieci P1®^ 
domu wychowawczego, 

wdrożyła poszukiwania 
miejsikt:ie^o 

Policja 
cami. 

** 
Na ul. Rzgowskiej 111, kfafc^f*''^. Jenikow9ka przestraszyła się psa, *"yie * 

się na nią. W czasie ucieczki upa"*1 

mała nogę. ^ , e v 
Rannej udzielił pomocy lekarz * " 

'ą do szpitala okręgowego. 

Do III komisarjatu P. P. zgłosił Jjej 
Kaufman, zamieszkały przy ul. Zg» e r s Oop'^., 
zameldował, że z szopy jegoprzy u l - jec*Sf 6 
łkiej 6 nieznani sprawcy oderwali ^rad'1 ,„ 

Skarbowy »jf 
WiartK'9^ Urząd 

jedwabnych, 
nałożone przez 
bel odpadków 
1000 złotyoh. 

Ponieważ rzeczy zajęte były P ^ g i e n ^ p 
Skarbowy, kradzież otoczona je** ^ łyfl1 ^ 
obecnie władze policyjne zarząd11''?' faktys 
runku dochodzenie, 
stan rzeczy. 

by wyświetl'1 5 

* 
Do • zakładu bednarskiego Alek**^Ao^1 ĄO 

tosz, przy ul. Nawrot 82 Włamali s i ę ^ ^ ^ 
skradli narzędzia, oraz gotowe wyr*' - j , 
śoi 1000 zł. . y ok 

Szyji Lipszyoowi z mieszkań' - Ĵ rtô 1 

morskiej 4 skradziono garderobę M 
złotych. • łalbry" 

Ignacowi Grallowl z kantoru {^ifO 
przy ulicy Cegłetoianej 40 skrad«i»o|n,t7 * 
tości G00 zł. . ,- p i * ^ 1 

Z mieszkania Henryka BraftszW|»' W„HV 

Północne] 46 sktiadziono gairdew" ^ 
270 zł. t^łon"1 i i p 

Ickowi Krakowskiemu, a a a i n i c S ^ 0 \ v o n l i ^ ' " 

ta sprawy "Nr. Z 

Okresowego > 
^porządzenia P r 

z dnia 23 i 
i* *k.ulek żądania ti 
?">i Limited", vnet. 
^'kant". wyznaczo 
•i1 Wypłat ilrmy ..t 
?,%cznla 1934 T., 
7* Okręgowym w 
il'«m ustalenia, czi 
y> v\obrc\ wierze z 
Wóbiesawczym z < 
i,1* czego wzywa 
mi „Braun l Fabi 
" v termin, celem u 

Italie sic 
:ivi!in*tt. albo dz 
te3 drzewo do pr: 
WSk Rokiciny 
' " lą«v 

ulicy U Listopada 46 na ulicy ",~ 
skradziono z wozu towar wuuntos« 



Nr 

sku 
lat kliienta 
[fa. ze spra' 
Irodze. , 

świadczeni* 
:go spraw* 

a * t e r P S wypłaceni11 

Dlicie. P r Z . e 

edczego £ 

lal od Ka;. 
; dokttwej 

sie. że P° 
z inneni' | 

Kowalo^ 8 

Si 

d z i a ł a . . 

Mik 
iesiecy ^ 
i lał 1 
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, były ^ 
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LANO 

356 
2 3 X 1 1 

N a j w i ę k s z y 

p e r z y n i e c 

W Ł o m 
Kościuszki 73 

Niebywale wielka Ilość zwierzyny wszelkich części świata. 

L w v — S ł o n i e - T y g r y s y 
C o d z i e n n i e T R E S U R Y o g o d z . 6 . 
W ś w i a t a o d b ę d ą s i ę t r e s u r y o g o d z . 2 , 4 , 6 I 8 w . 
K a r m i e n i e z w i e r z ą t codziennie o godz. r.12 w poł. 
Z w i e r z y n i e c o t w a r t y w święta od 0 rano do 10 w. 

C e n y w s t ę p u : 5 4 g r . , d l a d z i e c i 2 6 g r . 2 5 — 6 

f f r y < £ 

ty* 

"fsdety 

•fit 
STUĆ 

Ul. Kilińskiego 94, tel 1Z8-6Z. 
"fzyimuie Kancelaria codziennie od 2 stycznia 1934 r.od jj. 9—14-ej 

^RZY HA PŁUCA. — — 
chot !C'^ S l e s w e ( t 0 lekarza, a ten wam potwierdzi, że od su-
cip r. | m i e r a więcej ludzi, niż od innych chorób. Każdy wiec kto 
klusj- n a k 3 5 2 0 ' ' broiichlt, chrypkę, zaflegmlcnle płuc oraz ko
kiem' D o w i n i e » natychmiast zabrać sie do leczenia. Dobrym środ-
c i u p A

n a Chorobę ptuc okazał sie preparat FAGASOL. Przy uży-
fy( i A Y A S 0 L U w - krótkim czasie ginie kaszel, wzmaga sie apc-
kich c l l 0 r y nabiera ciała. FAGASOL nabyć można we wszyst-
A n t , i ,

a D t

£
k a c h i składach aptecznych. — SKŁAD GŁÓWNY: 

» J . L E K A _ H . ROSENSTADTA. Warszawa. Plac Grzybowski nr. 10. 

Artystyczna PracOwnia 
Szyldów i Reklam 
su*ec. SZYLDY SZKLANE 

9ii J a n o w s k i 
" 18°29V m e d a l e m n a P . W . K . w P o z 

Sienkiewicza 91 
N r . 1 6 8 - 6 3 . — — 

Wi.Szyma 
J U B I L E R . Z E G A R M I S T R Z 

GŁÓWNA 41. 
Poleca zegary, zegarki, biżuterię, 

obrączki ślubne i'platery. 
Wszelkie reperacje wykonuje solidnie 
I tanio. j 20—2 

P R O S Z E K 

z, KOGUTKIEM 
( M I G R E N O - N E R V O S I N ) • 

U S U W A N A J U P O R C Z Y W S Z Y 

B Ó L G Ł O W Y 
M I G R E N Ę . N E W R A L G J Ę , 

BÓLE ZĘBÓW, 
G R Y P Ę , P R Z E Z I Ę B I E N I A 

B Ó L E : A R T R E T Y C Z N E . 

S T A W O W E , K O S T N E i T . P . 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

T A B L E T E K . 

Ż Ą D A J C I E O R Y G I N A L N Y C H P R O S Z K Ó W 

z//KOGUTKIEM" 

^ e d u k a c y j n a S z k o ł a P o w s z e c h n a 
i g i m n a z j u m żeńskie 

i Konopnickiej 
(ż prawami szkól państwowych) 

> c 
I e r v i zimowych sekretariat czynny od dnia 

8 wyjątkiem niedziel i świat od g. 10—13 i 

«. WÓLCZAŃSKA 123 — (II wejście z ul. Gdańsklel 130) 
Tel. 174-85. 

2 stycznia 34 r. 
od 16—18 ppol. 

K W I A T Y 
E G Z O T Y C Z N E 

Z CELLONU 
Ostatnie nowoścL 

Niskie ceny. 
Pracownia przeniesiona z ul. 
ŻEROMSKIEGO 17 na ulicę 

11 Listopada Nr. 63 
U p., front, m. 12. 

FOTOGRAFUJCIE SIĘ 
w p^erw's |orzcdnyrn zakładzie 

P i o t r k o w s k a 17 , t e l . 144-11 

6 pocztówek— zl 5— 

i r* 

Z ^ 0 d n k : z ą c y III Wydziału Handlowego 
§°*DOR - o w e g o w Łodzi, na zasadzie art. 6 5 
•Wj^wzenia Prązydenta Rzeczypospolitej 
""u unii? d n i a 23 grudnia 1927 r.*o zapobiega-' 
F> ski,? I , O Ś C I <Dz. U . N R . 3/28) zawiadamia, że 
S i !*, zdania firm „Laski & Laski'' i „Has-

iP '' w l * e r 2 y c i e l e k firmy „Braun i Fa-
•'9 W n i , W y z n a c z o n a została sprawa odrocze-
- sti-J, I , i r m y " „Braun i Fabrykant'' na dzień 
h \ t jynla 1934 r., na godz. 10-tą rano, w Są-
Wen,, * r e e o \ v y i n w Łodzi. Pl. Dąbrowskiego 5 , 
V dobr ? a ' l i T m a t a wykonywa ściśle 
IN;.,. rej wierze zobowiązania, objęte układem 

S ,n , B 
sprawy Nr. Z. .88/30. rei 

WEZWANIE PUBLICZNE- j|j 

i 
E 
E 
E 
E 
E 
E 
E 
E 
E 
E e 

tau"'e?a wczym z dnia "l3 Itwietnia 1931 
' JSV C Z R K 0 w z y w a sie wszystkich wierzycieli 
fi Y TCRMI

 U n 1 Fabrykant" na wyżej wyznaczo-
l l n . celem udzielenia Sądowi wyjaśnień. 

Wice-Prezes: 
( - ) JAN MOSKWA. 

WIELKA WYPRZEDAŻ 
LAMP ELEKTRYCZNYCH 

nowoczesnych modeli 
Po c e n a c h bardzo niskich 

FABRYKA LAMP 

N . B u r a k o w s k i 
P i o t r k o w s k a 3 7 . tel. 121-25. 

Komumentom Elektrowni na aplety ratami miesiccznemi-
• S S B B a n B D W B S B B B B S B B B B e s B a S B B B B B B B B i 

MatKi! 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

„ H i Mleka" 

dr,'. 1 1 1 ) 0 dzierżawce, lub 
CLc RnH 0 d o Przetarcia. MieJ-
V k Uczv C l . n y - p o w - brzeziński. 
^ ^ y się z dworcem koleio-

20—2 

Naprawa, kupno i zamiana. 
A. PFEIFFER I P. SCHINDLER. 

Wólczańska nr. 62. 15—, 

••BBBaBBKBHBBBBBBBBBBBBBI 
INSTYTUT KOSMETYKI LEKAR

SKIEJ I SZKOŁA KOSMETYCZNA 

„MIMAR" 
PR. NARUTOWICZA Nr. 9. 

Tel. 122-09 
pod fach. kierown. lekarsk. przylmulń 

od 11—2 l od 4—8. 
Od 7—8 ordynuje lekarz specjalista. 

30 — 2. 

1933 St. 13 

n i e z r ó w n a n e 

O Ł Ó W K I 
D O 

BRWI 

o R M G i n n L n r 
TYLKOitlOPISEITI 

i m j L l P f l R I S 
brance 

I PRZEDSTAWICIEL'A-WEINSTEIN:WARSŁFTWA,POmA/LSKAVIJ 

D r . m e d . 

n . Engelberg 
Akuszer-ginekolog 

O J A T E R M J A 

Piotrkowska 200 
t e l . 1 4 6 - 4 6 O d 5 - 7 

Węgiel w plombowanych workach 
z dostawą do mieszkań na telefoniczne 

zamówienia 
DZWONIĆ TELEFON 105-33. 

Punktualna dostawa. Gatunek pierw 
szorzędny, waga gwarantowana. 

Kier. M. PLAM. 
Uwaga: Za zamówienia przez telefon 

185-51 nie odpowiadam. 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKf) 
po cenach bardzo nlskioh. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacj 1 szycie po domach, 
u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 

m, 1 6 , III p . 

Leczenie 
krćtkieml falami 

radjowemi 
Choroby stawów, kości, mięśni, ner
wów, skóry,' narządów wewnętrznych 

kobiecych i t. d. 
w gabinecie terapii fizykalne] 

Dr. POLAKA. Nawrot 7. Tel. _ 164-21. 

POSZUKIWANY JAKO SPÓLNIK z 
niewielkim kapitałem do prowadzania 
zaprowadzonego biura Instalacji elek
trycznych. — Oferty sub: „A. C. 205" 
do Ajencji Fuchsa, Łódź, Piotrkowska 
Nr. 50. 30 R - 2 

N A G W I A Z D K Ę 1 
NOWOŚĆ! AUTOMAT - BROWNING 
6-cio mm. wyrzucający sam gilzy po 
wystrzale, oryg. opatentowany na ca
łym świecie syst. „Longines 2", strze 
łający do celu metalowemi kulkami 
lub śrutem do ptactwa, pięfinie oksy

dowany, plaski, 
zapewnia zupełne 
bezpiecz. osobiste 
huk ogłuszający. 
Cena tylko zl. 
8.95. 2 szt. 16.50 
10-clo strzał, zl, 
22.-. Setka kul 
3.75.' Szczoteczkę 

do czyszczenia lufy dodajemy darmo 
Pozwolenie niepotrzebne. Wysyłamy 
za zaliczeniem poczt. — Koszty prze 
sylki opłaca kupujący. Adresować: 
Przedst. Fabr. Broni „STRZAŁA", 
Warszawa, uh' Dr. Zamenhofa 12, 
ddz. 46 dc. 

Uwajrą! Każdy zamawiający otrzy 
''ma'bezpłatnie 'upominek gwiazdkowy. 
H B S K B B B B B B B J B B B B B B B B B H M U A A 

INSTYTUT KOSMETYCZNY 

Henryki Bermanówny 
ul. CEGIELNIANA 15 tel. 149-07 
Usuwanie wszelkich defektów 
skóry. — Pielęgnacja włosów. 
Trwałe przyciemnianie brwi i 

rzes. 
Godziny przyjęć od 11,—7-ej. 

KOMFORTOWE 
MIESZKANIE 
i POKOJOWE na II piętrze od I-gn 
kwietnia do wynajęcia hall, winda, 
centralne ogrzewanie. Radwańska 25, 
telef. 107-14 od 3—5 po poł. 

J ą k a n i e 
oraz wszelkie inne zboczenia mowy 

radykalnie usuwa 
Zakład LEWIN, dla Jąkałów 

S. ŻYLKIEWICZ 
ul. CHŁODNA 22. 

Prospekty kancelaria wysyła bez
płatnie 25—2 

POSZUKUJĘ dużego, ładnie umeblo
wanego pokoju w centrum miasta, dla 
jednej lub dwuch osób od 1 stycznia. 
Oferty pod „T. T." 19 

T r o c i n y 
hurtowo i detalicznie do nabycia w 

Przemyśle Drzewnym 
„MAKSYMILIAN JAKUBOWICZ 

S. A. 
Żeromskiego 90, teł. 157-74. 

2 0 - 2 

S p ć l n i k a 
z kaplt. od 30—50 tysięcy złotych do 
pierwszorzędnego, Intratnego Interesu 
(import) poszukuje. Kapitał zabezple 
czony. — Poważne pośrednictwo po 
rządane. — Oferty do Rep. sub: „Im 
port". 30—2 

Z komfortowego, 4-pokolowego 
słonecznego mieszkania, blisko 
poczty, 2 piętro, Iront 

ODSTĄPIĘ MAŁŻEŃSTWU 
na dłuższy okres czasu (z po
wodu wyjazdu) całkowicie u-
meblowane I urządzone 2 lub 
3 pokole z kuchnią, służbowym, 
wygodami, telefonem 1 t. d. — 

Oferty pod „Ulica Przejazd" 
do Republiki. 35—2 

Snowadło mechaniczne 
na Jedwab (syst. Gessner) szer. mtr. 
2.20. Krosna jedwabn. gładkie i kolo-
rówki szer. mtr. 1.50. Krosna angiel
skie koiorówki szer. 36 cal. Motor 
elektr. 5-o konny marki „A. E. G.1' 

natychmiast DO SPRZEDANIA. 
Wiadomość: tel. 152-34. 

20-2 

0 wynajęcia 
zaraz 2 MIESZKANIA 4 POKOJOWE 
1 JEDNO 3 POKOJOWE ze wszelkie
mi wygodami oraz sklep, Wólczańska 

222, dozorca wskażą. 30-2 
Snowadło mechaniczne 

9 

n a s e z o n - z i m o w y 
poleca 

„HE1ENA" 
Z a w a d z k a 

Wejście p. bramę 

Kino-Teatry Dawno niewidziany ulubieniec publiczności. Król i odtwórca ról awanturni
czych. Niezrównany sensacjonista. Francuska produkcja 1934 roku. 

H A R R Y P I E L 
bohater tysiąca przygód oczaruje wszystkich, w niebywałym dramacie z życia 

przestępców we frakach pełnym sensacji i awantur z życia ludzi podziemi. 
SENSACJA. EMOCJA- NAPIĘCIE. 

d w u c h naszych Kino-Teatrach. W I E L K O M I E J S K I E C I E N I E " 
W rolach pozostałych: DARY HOLM, ELŻBIETA PINAJEFF. 
Urozmaicony Nadprogram. Pocz. seansów w święta o g. 12 w pol. 

Codziennie w święta 2 poranki' po cenach najniższych od 12—2 i od 2—4 pp« 
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Dźwiękowy Kinotea t r 

„CORSO" 
Najpiękniejszy przebój świąteczny sezonu. Pp raz pierwszy w Łodzi. Śpiew. Muzyka. Humor 1 

M I Ł O Ś C I ( [ 
W roli głównej genjalny śpiewak srebrnego ekranu J O S E M O J I C A oraz piękna czarnooka MONA MARI& 

BOMBA ŚMIECHU w pięknej arcywesołej komedji oraz m 

L A U R E L i h a r d y Śmiech—Humor—Łzy Burza nad Zakopanem 
Początek w dni świąteczne i soboty o godz. 12-ej w południe, w dni powszednie o godzjnie 4-ej po południu. -
CENY MIEJSC POPULARNE. Następny program: „TAJEMNICZA WYSPA". Wielki film w n a t u r a l n y c h j ^ 

Demonstracje antyhitlerowskie w Waszyngtonie 

Przed poselstwem niemieckiem w Waszyngtonie odbyła się demonstracja anty
hitlerowska. Na zdjęciu policja w chwili aresztowania jednej z demonstrantek. 

L o k a l e 

..LOKUMPOL" 
Piotrkowska 55, parter, poleca: 
MIESZKANIA wszelkiego rodza
ju. SKLEPY, lokale biurowe, fa
bryczne, pokoje umeblowane, 
ot as domyy-wHle; place 1 Ł 4.- -

Z„ KLATKI schodowe!, ciepły, pokój 
umeblowany ódnajme. Obejrzeć od 
wtorioi Abramowsklego nr. 19—19, II 
piętro 
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje" z" kuchnią 
oraz dwa poJe.dyńcze pokoje Naruto
wicza 41. — Do sprzedania lub do wy
dzierżawienia bocznice przy ul. Naf
towej 5 i w Rudzie Pabianickiej 
ulica Zagłoba nr. 18 Willa składa
jącą się z 25 pokoi z ogrodem, 5-mor-
gowem. Informacje Narutowicza 41 u 
właściciela. 
POSZUKIWANE 2 pokoje z używał 
noścla kuchni nie wyżel 2-go piętra, 
możliwie, umeblowane. Oferty pod 
..C. fi." 24 
ŁADNY, duży, umeblowany pokól. ta 
nio do wynajęcia. Zakątna 23, front 
II piętro na prawo. 
POSZUKUJE pokoju z kuchnią z wy
godami nie wyżej II piętra w okoli-
cach placu Wolności. Of. sub „Natych 
miast". 1 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
Piotrkowska 88 m. 45. . 

i 
SAMODZIELNY IS1 

buchalter - bllansisla 1 
Z gruntowną znajomością przepisów podatko
wych, praktyką i referencjami ma wolne go-

2 1 dżiny. 
S EL. M. WARCHIWKIER. Piotrkowska 59, m. 8 
• J _ 3—4 i od 8 i pół do 10 wlecz. 

.łfi.-iriBOsrn o w j i r s i s t c w s r n M r . ' ! i ł •.,r»ev/ 
CENTRUM, front, I p. eleg. umeblo 
\vahy, rtiekrspująoy-^ pokój,*.komfortji 
telefon, łazienka,' oddam Piotrkowska! 
81, m. 5. 

P o d z i ę k o w a n i e 
NinTfeJszem składam podziękowanie Towarzystwu Ubezpieczeń ••EUR9*'»nie 

Akc. w WARSZAWIE (Oddział w Łodzi, 6-go Sierpnia 4) za szybkie wypłaceni 
kapitału pośmiertnego w kwocie 

DOL. w ZŁ. 3.000.— (dolarów w złocie trzy tysiące) 
z polisy Nr. 14276; wg. której ubezpieczony był b. p. Abram Hersz Markowicz. 

Łódź, dnia 19 grudnia 1933 r. . 
( - ) M . M a r k o w i * * 
Ł ó d f , N a r u t o w i c z a 6 8 

SP; 
mi 

• I 
PREPARATY 

E L I Z A B E T H A R D E H 
wyłączna sprzedaż 

w P e r f u m e r i i 
^ • B I B B B B m n a r 

YIOLET" 
Ł ó d ź , 

Piotrkowska 83. 

Polecamy najwytworniejsze i najmodniejsze 

perfumy i kosmetyki p o c e n a c h z n i ż o n y c h 

I TOS» | C Ł Gabinet kosmetyki ""f«"S 
Z . K W A K F 

dyplom uniwersytet ^ 
MONIUSZKI I. c*l 

Usuwanie wszelkich defcW" ^ 
Usuwanie bezpowrotnie • " 

szpecących włosów- t, 
Przyjmuje od 1 0 - 2 i *~* 

SKLEP do wynajęcia z powodu nie-' 
snasek rodzinnych. Wiad. Kilińskiego! 
nr. 203. 
2_3.poKO.IOWE lokale, wszelkie 

wygody, słoneczne oraz sklep z mie
szkaniem do oddania zaraz. Aleja Ko
ściuszki nr. 41, dozorcą. 
2 POKOJE, front z meblami lub bez 
z telefonem na kancelarię adwokacką 
lub lekarzowi oddam. Aleja Kościusz
ki nr. 41, dozorca. 

M GWIAZDKĘ KANARKIt 
( T U R K O T Y ) z gór Harcif | 
ąYBKI złote i ozdobne Po- b d 
karm dla ryb 1 ptaszków. 1 1 | 9 
Akwaria i klatki poleca 
Zakład Zoologiczny 

J. H o f s e s , Główna 14 

LEKARZ DENTYSTA 

DR. MED. 

J . P I K 
Al. Kościuszki 27, tel.175-50 

CHOROBY NERWOWE. 
Spec. nerwice i cierpienia nerwowo- 1 e-rpu 

seksualne. 
Godziny przyjęć 5—7-eJ. 

DUŻY. słoneczny pokój, umeblowany 
z wszelkiemi wygodami przy kultural
nej rodzinie do oddania. Gdańska 66, 
Tel. 142-54. ! 
POKÓJ z oddzielnym wejściem z wy 
godami m. być z używalnością kuch
ni wynaimc. Główna 31. m. 36. 
W WILLI, ogródku trzy-pok z kuch
nią, tarasp.m, wszelkie wygody odnal-
miemy zaraz kultur, państwu. Nowo-
pańska 166 (nrzv Katnej) tel 149-85 
ELEG. UMEBL pokój wszelkie wy
gody, tel. zaraz do oddania. Śród 
miejska 46. m. 7. 11—20 
6-POKOJOWE, komfortowe mieszka 
nie. Kilińskiego 96, vls-a-vis parku, 
natychmiast do wynajęcia, tel. 122-13. 
POKOJE umeblowane z klatki scho
dowej. SKLEPY, lokale wszelkiego ro 
dzaju, mieszkania, poleca biuro „Lo-
kal". Piotrkowska 108, tel. 248-97. 
POKÓJ w śródmieściu z wygodami 
poszukiwany. Pożądany telefon. Ofer
ty sub „Urzędnik państwowy". 
POKÓJ umeblowany, frontowy, sło
neczny, 1 piętro naprzeciw sądu. Ce 
glelnlana 58. m. 5 do odnajęcia. 
POKÓJ z nlekrępującem wejściem od 
dam solidnemu nami. Skwerowa 15 
front. 1 piętro, ni. 3. , 

30-2 

K O W A L S K I M A 
U SUWA HAJUPOKCZyWSZf 
BÓLE GŁOWY 
< AP. KOWALSKI * w»R»awa I 

K R Y N I C ^ 
o r d y n u j e c a ł y RO*I ,, 

zimą — „ O r z e ł " , O6? 

^356 

(nad Apteką) 

Dr. Jan Pol 
ul. NAWROT 

r •jyft-,.*RS*f.jiśnr4i 
choroby 
(astma, 

.4-21. 

pokrzywka, mit' 
wewnętrzne 

matyzm) 
Godziny przyleć t> T' 

LECZNICA ZCBOW i JAMY USTNEJ 
przeniesiona została 

na ui.PloIrhowshą 14Z 

GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
C h o r o b y s k ó r y I w ł o s ó w 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
przez władze Państwowe zatw. 

DiMbewinsonowei 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86, 

tel. 143-63, od 10 r. do I wiecz. 
C h i r u r g i a k o s m e t y c z n a 

ż y l a k i , o d m r o ż e n i a . —30 
U S U W A N I E O W Ł O S I E N I A 

Do akt Nr Km. 2147/IX 33 * 

OBWIESZCZEM& 

Komornik Sądu Grodzki^ «• J 
dzi. rewiru, 9-go zamieszK2'/ j« »• 
dzi, przy ul. Gdańskiej nr f : » < 
sadzie art. 602 KPC. ogla*JŁ. V J. 

dniu 29 grudnia 1933 r. o 
Łodzi, przy ul. Brzezińskiej Ł T\ 
będzie się licytacja r u c h o m ^ r ^ , , 
no wicie: dychtmaszyny 
wiertarki, bormaszyny 
"sztumpmaszyny, frizmaszJ"",, \ K 
maszyny, motoru e l e k t r y c e * K ( 

taśmowe] w stanie dobry"1 '„a *U 
plecie, oszacowanych n a l ^ W " , . 
zl. 3150, które można og la^ c t r " 
licytacji w miejscu sprzeda"' 
sie wyżej oznaczonym f 

ŁÓdź, dnia- 9 grudnia ^ v ^ 
Komornik: Stanisław ' 

Pielęgniarki angielskie w maskach ochronnych 
6 . Q O S I E R P N I A 3 4 ( w Ę°J 

1 o s t a t n i e n o w o ś c i o r a z l e 
P R E N U MER A T / ł 1 Z Ł . — M l i & Z 

0 lednal 
podobni* 
* łych ml 
"u|qc pio 
nie rad: 
O dobo. 
ryiunku 

MYŚLI 

[ 

U N I W E R S 

w, 
""M* o przyi 
"dr«» I naiwl.l 

©ooc 

Rozma 

RfWtcii y i B 1 nalta 
B* «hce: n "intereso 
Soi* '1 znaleźć h 
1 cl'c«° u z a j ntereso 
iSra" \ "a leźć li 
^{dy(jL 2> znaleźć 
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"Kłoszenie 

CZYTELNIA „OŚWIATA" M 4 
6 - G O S I E R P N I A 3 4 ( W V°2*^%& 

POSZUKUJE I O K U I U fabrycznego na 
Krempie objętość 300—400 mtr. kw 
Oferly sub. „ R . " 

Pielęgniarki szpitali angielskich przechodzą kurs wyszkolenia przeciwgazowego, 
podczas którego wykonywać muszą w maskach antygazowych wszelkie czynnoś

ci! połączone z ich zawodem. 

nowo 
. 1, penach nalnl 

rt'Wi«i a«"ssttaty rei 
*8Vn i c l e motoró 
»>|,;, 'istalację eh 
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^ e . D o l e c a wszelk 
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I ^v4y
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l n t = 1313 W " 

Akta sprawy Nr. Z. 83/33. 
WEZWANIE PUBLICZNE- . , n ^ t i o 

Przewodniczący III Wydziału Ha"* 0' r ł l \ 
Sądu Okręgowego w Łodzi, na zasadz i i,ilt«l 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo^ni i 1 

Polskiego z dn. 23 zrodnla 1927 r. o z a P ^ W 
upadłości ( D 2 . U. Nr. 3/28 r. poz. 20). «f g ztu ]-
mla, że firma „Manchester'', wł. Borucn - 5w 
saft. Lajb Nelken 1 Chil Lipszyc, m i e " 0 1 ^ l" 
w Łodzi, przy ul. Nowomiejsklej Nr. i<lrcgo*,. • 
30 listopada 1933 r. wniosła do Sądu ^ r 0 c z « ' ' I i 
go w Łodzi podanie o udzielenie Je] -oda11; • 

= wypłat i że termin do rozpoznania 1 ^ \°3*' 
s został wyznaczony na dzień 19 styc*" \ 

w są[l III, w gmachu Sadu O k r ę g o w e j , ran» 
= dzi, PI. Dąbrowskiego Nr. 5, o godz. l u " f Z y . 
s Wierzyciele powyższej firmy Sad° 

na rozprawę 
wyjaśnień. 

sądowa, celem udzielę 1 1 1 9 

Wlce-Prczcs: 
( - ) JAN MOSKW 

file:///vahy
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obeznany z usta-
wodawstem podat-
kewem, zaprowa
dza księgi handlo
we, sporządza bi
lanse. Przyjmuje 
prace ua godziny 
ewent. cały dzień. 

Wiadomość 
U l . 2 2 - 2 2 6 . 

o lednak Ilu handlowców pos1«pu|« 
podobni* R*a zdaloc sobie Z lago (prawy, 
w tych mianowicie wypadkach, kłady dytpe-
"u|qc plenlqdie na ogłoszenia w prosie 
Dla radżo sle. upnodnlo fachowców. 
O doborze pism, dziale ogłoszeniowym, 
rysunku I lekicłe ogłoszeń prasowych 

MYŚLI ZA WAS U . A . R . 

. Do B i u r a O g ł o s z e ń 
U n i w e r s a l n e j A g e n c j i R e k l a m o w e j 

WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 142 
«"0Ua e przysłanlo gratis Ilustrowanego prospektu reklamowego 
o d r »» I nazwisko: — -•-

zm) 

i ; . i n a H e n * , ° E , o s z e n i a w „Republice' 
Yk"i«cii 1 , 1 1 najtańszym środkiem 
K? chc*. ,v zainteresowanych stron. 
i S t a "znaleźć lokatora lub sub-
cKltd.Vnć»v ' z"aleźć mieszkanie lub 
w°Nć L^kói , 3) sprzedać nleru-
i , k 6kal,b, r z e « . 4) kupić cośkol-
d^i^c 5) dostać posadę. 6) 

'how^acowiilka — niechaj po-
"Kłoszenie do „Republiki" 

DOBREGO skrzypka do wspólnej gry 
z fortepianem poszukuje. Ofprty „A 
mator". 
ZIOŁA lecznicze według przepisów 
sławnych lekarzy przeciw chorobom 
żołądka, kiszek, płuc. nerwów, watro 
by, nerek, pęcherza, hemoroidom, u 
pławom, obstrukcji, kamieniom £ól 
ciowym, kaszlowi, astmie, błędnicy 
sklerozie, artretyzmowi, reiimątyzmo 
wl etc. Żądajcie bezpłatnej broszury 
pouczające). Adres: Apteka 22. Liszki 
DYWANY. Perskie, krajowe, ręczne i 
maszynowe, naprawia artystycznie. H. 
Milgrom, Kilińskiego 18. 

1933 St . 15 

b u c b a l t e r 

i 

w l a i n e g o 
w y d a w n i c t w a 

M L I I I 

l e w 

PO CENACH 
NAJNIŻSZYCH 

' L J . I . m i . 1 1 
S-ey 

Piotrkowska BB. 

'* * - 9 *-•„< 

FabryKa Pof tczoch 

H e r c G r u n b e r g 
w Łodzi Z a c h o d n i a 7 0 
wyrabia: 

najelegantsze pończochy damskie 
najtrwalsze skarpetki męskie 
najgustownlejsze skarpetki 1 port-
czochy dziecinne Z a C ł l O d n l d 7 0 

oraz najmodnieisze pończochy i skarpetki sportowe. 

M D C C i f i y p f ^ ^ i K „H Y G I E N A c < 

U U I l y C I I w y t w ó r n . t c o r s a t ó w Główna 12, telefon 184-61. 

r 3 
OGŁOSZENIE. 

Syndyk Tymczasowy masy upadłości firmy 
„Izrael Wiener i S-ka'' i jej współwłaścicieli 
Izraela Wienera i Pinkusa Dębińskiego, zawia
damia, źe w dniu 29 grudnia 1933 r. o godz. 
10-ej rano odbędzie sie w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi w Wydziale Handlowym, zebranie wie
rzycieli, których należności zostały sprawdzone 
I przyjęte do masy upadłości, celem zawarcia 
układu z upadłymi względnie związku wierzy
cieli i wyboru syndyka ostatecznego. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
firmy „IZRAEL WIENER 1 S-ka" 

( - ) RUDOLF LUDWIK POHL. 
Adwokat. 

Łódź. dn. 18 grudnia 1933 r. 

ma 

Posady 

leć 6 ,1 

r/IX 33 u 

CZENI& 

dej « r "i J(-
C 
3 

r u c h » « ° > ! 

r y c*ite nowe I używane po 
„cenach najniższych. 

<Hwyarsztaty reperacyjne. 
»zyn e c l e motorów l dynamoma-
I M , , , Instalacje olektryczne siły. 
Pr>p.,a < sygnallzacll wykonywa 

Ka U s- Inżyn. Elektro-Mechan. 

Maurycy RAK 
Y z a w a d z k a 12. 

^ 0 ' M o n 2 4 1 - 1 1 I 2 4 - 6 6 . 

yny 

ektryc*" %• > 

V M , 1 f. 
<dnia 

M i e s i ć 

a s a d « | ł « § 

ycznla W YR \ 
iowo*0><>• 
ta- l 0 ' . r z y b 5 . mogą PXJ5o«" ! 

illlllllllilli''''!"' 

9 
}"ie, 3n , ,p Panowie i panie. 80 gr. cze j ^ r . ^ * ^ .Kolenie, 50 gr. strzyżenie, 

l i c "r. Piotrkowska 60 w po-
8 

Instytut 
losmeJyiDy 

pioiRKOWSKA 175. teł. M8-
Przyjm. 10-2 I 4.30—3 w. 

Bezpowrotne usuwanie owłoslcii'.! 
najnowszą radykalną metod) bez 
śladów. Leczenie defektów cery. 
Trwałe przyciemniani* brwi i rzęs. 
Wytworne upiększanie twarzy. 

•Ceny kryzysowe 

ARTYSTYCZNA pracownia ręcznych 
pulowerów. Również wyuczam szydeł 
kowania oraz haftów kurs 10 zł. pra
ca zapewniona. Kaufmanowa Zgierska 

6. pr of. I piętro 
- " — 1 n 

BUCHALTER, rutynowany bilansista. 
na stanowisku ma Jeszcze kilka wol
nych godzin. Za uznanie- ksiac Kwa-
rantuje kaucja. Oplata bardzo niska 
Leon Krel. Piotrkowska Sfi. m. 37. 5 
STUHLMEISTER dla kortowych i an 

LEKARZ-DENTYSTA z wieloletnią 
praktyka poszukuje posady. Oferty 
sub. „Rutyna". 
AGENTÓW do zbierania zamówień po 
wsiach na narzędzia rolnicze, poszu
kuje „Żniwo", Lwów, Żółkiewskiego 
nr. 34, 

UCZCIE SIE ZAWODUI 
T-wo „Ort" w Łodzi. Wólczańska 

27, tel. 11-23, przyjmuje zapisy na 
następujące w a r s z t a t y ! k u r s y ; _ , _ , 

Pończosznlctwo mechaniczne, wy 
rób swetrów l rękawiczek, tkactwo 

POJEDYNCZE pokole z korytarza z 
łazienką i wygodami do wynajęcia. 
Kilińskiego 127, m. 7 i 8 zastać: 9.-11 
1—3. ! 
POSZUKUJE ładnie umeblowanego 
pokoju I, II plętrp, telefonem, okolicą 
Narutowicza. Oferty sub. „Apl." 
2 POKOJE z kuchnią II piętro z wszeł 
kiemi wygodami od zaraz do oddania 
Wiadomość Południowa 58 u dozorcy. 
SŁONECZNY pokój nieumeblowany 
do wynajęcia. Sprung, Sieradzka 1, 
m. & _ J 
ELEGANCKO umeblowany pokój z 
wszelkiemi wygodami (łazienka, tele
fon, kuchnia gazowa) dla wypłacam, 
małżeństwa e.went, 2-ch panów Bliż
sze informacje tel. 155-06. 
MIŁY pokoik, niekrępujące wejście, 
wygody, telefon do wynajęcia. Al. I 
Maja 3. m. 5. ' ' 

Bielskich krosien poszukiwany ° d "-'kroju dla krawców 1 krawczyń. 
raz. Oferty sub. „Stuhlmeister 100 do — 

ELEKTRYOZNY WĘGIEL (szczotki) 
do motorów, dynamomaszyn wykonu
je elektrotechnik I. Miller. Sródmjei-
ska 26. 

'administracji niniejszego pisma. 
RUTYNOWANY buchalter sporządza 

ihilanse, zaprowadza księgi handlowe. 
'Umiarkowane wynagrodzenie. Dzwo
nić 243-77. od 2-ej do 4-ei oraz od 8-ej 
wieczorem. 1 

. 
S | £ ! Polecam Sz. P. P. swój Za-
l^wsrt r s k i d a m s k ' I męski,, któ-
W* I fa, ? p o d n a s l e m : Czysto. Do
łu p iotr^ ' , C c " y rewelacyjnie nls-
S\tL0t*,ska " w podwórzu. Z po 

«ni_EdmUnd Pięknlewskt 6.1 
OWNIA 

Dnia *' ^ l u 

foiecą wszelkie wyroby tyto-

Jii"zvc"»7Jr'"* tytoniowa Kurt 
^ n n u r d z ' Piotrkowska 141, tel 

d w 'edzające stolicę, kultural 
na, ze 

, wytwi 
f."' t>vru S o k l e | kultury."'na "stanowi 

l n t e 1313 " W a r " a w a 2 S l P o s t e " 

f iii A 

k^lhr l a d n a > z echce napisać do 
11 \ « . , K ? ' wytwornego gentelme 
?1. h . . .ySOklel k l i l f n r t r n o c ł o n n u r i 

1ASNOWIDZ Osowicki przyjechał 
Warszawy, przyjmuje cały dzień, ho
norarium od złotego, ul. Gdańska 19, 
m. 2^ 
KTÓRE Z 2-ch młodych (do 21 r.) la 
dnych, zgrabnych panienek podejmą 
się nauczyć tańczyć 2-ch panów za 
wynagrodzeniem. Oferty do Republiki 
nrid ..Taniec" 
ZAPRASZAMY na ślizgawkę przy ul 
11-go Listopada 16. Wejście dla pań i 
uczni 2S gr. dla panów 45 gr. 

SŁONECZNY pokój umeblowany z 
wygodami i telefonem od 1.1. do odda
nia. Piotrkowska 55, m. 15 tel. 211-40 
od 10—2 pp. 1 8—10 w. 

Do akt Nr. Km. 2490 33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 11-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Przejazd 40, na zasadzie 
art 602 KPC. ogłasza, że w dniu 5-go 
stycznia -1934 r. o godz. 11 w Łodzi, 

| przy ul. Lutomlersklej nr. 13. odbę-
mechaniczne, mechaniczne ketlowanle d*ie 'iS, r?«™V^"•A«f^h t^ ,m k - l ^ S 
i szpulowanie, blellźnlarstwo. gorse-j ^ « m a W™™™'? 
clarstwo. krawiectwo, modnlarstwo S ? ! " 0 ^ , ^ , ' H ł

9

a J f 8 " ^ ' n ^ t ^ 
ondulacja, manicure, budowa odbtornl ^"IJUR^lJł^lt » r «i 
ków radiowych, wlączorowe kursy w rale!scu sprzedały, w czasie wyżej 

1 oznaczonym. 
Łódź, dnia 21 grudnia 1933 r. 

Komornik: (—) ANISZEWICZ. 
Komornik: (—) ANISEREW1CZ 

Sprawa Władysława Nowaka, pko 
firmie „Zjednoczeni Właściciele Ko
munikacji Autobusowych w Warcie", 
Sp. z o. o. 

Lokale 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisy
wanie do domti. Ceny niskie. Radwań
ska 24. m, 1. tel. 101-11. 6 

„ G E G U Z " , 

poleca 
Piotrkowska 62. a 

poszukuje wszelkiego ToJzalu 
RUTYNOWANY korespondent polsko- l o k a | e 0 d 1 — 5, 6 p. luksusowych 
niemiecki poszukuje posady. Oferty: z t _ 2 5 . _ p. umeblowane z klatki scho-
sub: „Rutynowany". I dowej. 20-2 

PRZYBLAKAL się Piesek Jamnik, sucz 
ka. do odebrania W. Górski, Rokiciń-
ska 10/12 front II p 

F A . R £ U ™ » A r t v P ° Pn r " 1 6 P r S ' ' ^ 1 " ^ PRZEPROWADZKI, magazynowanie pralnia. Oferty „Par , Poznań, pod e V s p e d v c ] e o r a z codzienny przewóz 
?J-°° — towarów Łódź—Warszawa, najsku-
ADMINISTRATOR o pełnych kwalifl- tecznie! załatwia Łódzko-Warszaw-
kacjach prawno - administracyjnych, skie Towarzystwo Transportowe Dow 
poszukuje odpowiedniego stanowiska.; borczyków 9—11 (Juliusza) tel. nr. 
Na żądanie kaucja ewentualnie gwa- 206-90. 
rancia hipoteczna. Oferty sub: „Ener- g.poKOJOWE mieszkanie. Kilińskiego 
gia"- '96, front I piętro vis-a-vls parku, tel 
MŁODY, inteligentny szofer, kawaler. U22-13. 

ZAGINAŁ pies wyżet bronzowy do|posiadający bardzo dobre świadectwa DO ODDANIA w czystym domu lad-
,polowania, pod szvją kamizelka biała, warszawskie, poszukuje posady na au ny frontowy pokój umeblowany ew. 
lOdnrowadzić za wynagrodzeniem Lu- to prywatne. lub półclęźarowe. Oferty z używalnością drugiego. Skwerowa 

tomierska 40. Chojnacki. P°d ..Bugattl" do Republiki. 3, m. 6, tel. 169-39. 

Do akt Nr. Km 2294 33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rpwiru 7-go zamieszkały w Ło
dzi, ul. Kilińskiego 96a, na zasadzie 
art. 602 KPC. ogłasza, że w dniu 2-go 
stycznia 1934 r. od godz. 13—15 w 
Łodzi, ul. Mlelczarskiego 12, odbędzie 
sle publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: kredensu dębowego, po
mocnika dębowego, zegara ściennego, 
rozsuwanego stołu dębowego, 1 fote
lu i 5-ciu krzeseł dębowych, dwu szaf 
mahoniowych, dwu nocnych stolików 
mahoniowych, toaletki mahoniowej, 
radioodbiornika lampowego oraz gło
śnika i Innych, oszacownaych na łącz 
na sume zł. 1.180, które można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 18 grudnia 1933 r. 
Komornik ( - ) STEFAN GÓRSKI. 

Nasz świąteczny program, film polski p. t* 
£ W e k o w y K l n o . T e . t r 

* r *edwiośnie" 
8 . 2 

U f 

.w i 
flrudnia 1 9 5 3 

Romans miłosny arty«fld — szpiega. 

W rolach 
głównych: HANKA ORDONÓWNA, Bogusław Samborski i Igo Sym 

Następny program: „PIEŚŃ. NAD PIEŚNIAMI". W roli głównej: Marlena Dietrich. 

Początek seansów w święta o godz. 12-ej. Kupony ulgowe w święta nie ważne. 
Dnia 30 grudnia rb- o godz. 12-ej, dnia 31 grudnia rb. o godz- 11 11 stycznia 1934 r. o godz. 11. Poranek dla młodzieży, 

http://Klno.Te.tr
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SYLWESTER D n i a 3 1 g r u d n i a o g o d z . 11 -e j . S a l a ŷPFJJFET. 
_ ^ m ^ k o r o w a n a . B i l e t y w c e n i e z ł . 6 . -

W FILHARMONJI NNONWISKA" 
M O C A T R A K C Y J I N I E S P O D Z I A N E K , NA TZECZ „UZDRÓW 1 » J • 

I 
1 

B R O W A R I F A B R Y K A K W A S U W Ę G L O W E G O P̂GJG „G ̂ JPJJ, ĴGSGFFI, J|S||[ F WILLI 
S u k C . K. A N S T A D T A , S p . A k C . ( f f l l M ) Bawarskie - Ciemne - S l o f i 

Ł ó d ź , P o m o r s k a 3 * 5 6 . 

t Kupno i sprzedaż 
IKRYNICA Pensjonat Kornowej, wi.la 
„Marja Małgorzata" petny komfort, 

[inż, otwarty, 

M O T O R Y 
elektryczne nowe 1 używane 

N A J T A Ń S Z E Ź R Ó D Ł O 
W a r t i ł a l y 

R E P E R A C Y J N E . 40-2 
Budowa kolektorów! rozruszników 

IN S LALOCIC 
elektryczne wszelk. rodiąju 

Reklamy neonowe 
Inż. J. REICHER i S-la 

P o ł u d n i o w a 2 8 , t e l . 2 1 0 - 0 0 

ZAKOPANE. Pensjonat „LIPOWY 
DWÓR" droga do Białego, tel. 241, 
Róży Erlichówny (dawniej pensjonat 
„Orawa"). Nowoczesny komfort. Po
koje słoneczne. Tereny narciarskie 
Kuchnia wykwintna. 

• 

i 

FRUCHTÓWNY pensjonat dla dzieci i 
młodzieży w Sródborowie, pięknie po
łożony tuż przy terenach narciarskich 
I saneczkowych w komfortowej will' 
0 wszelkich urządzeniach nowoczes
nych': centralne ogrzewanie, łazienki 
natryski i t. d„ zapewnia Idealne wa
runki, troskliwa opiekę i racjonalne od
żywianie. Gry, sporty, zabawy pod 
kierunkiem wykwalifikowanego in 
struktora. Adres: Pensjonat Fruch-
tówny, Sródborów, tel. Otwock—127 

29.12 
PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych. 

Przejrzyjcie wasze rzeczy i meble KOLUMNA. Pensionat „Zdrowie' 
w domu. a z pewnością znajdziecie właśc. Jakubowicz, poleca komforto 
wiele niepotrzebnych i nawet prze- wo urządzone pokoje słoneczne. Wo 
szkadzających. — Ogłoście o tem w da bieżąca w pokojach. Kuchnia rytu 
„Republice' w drobnych ogłoszeniach, alna. Wiadomość: Kolumna, telef. 1 
a z pewnością dobrze je sprzedacie. — '"b Łódź. Kom. Piotrkowska 117. 
Ogłoszenia w „Republice" dają zawsze 
dobre rezultaty. 
WÓZEK dziecinny, nowoczesny 1 syg
net z brylancikami, sprzedam tanio. 
Wiadomość: Ogrodowa 50a, m. 1. • 
C D n 7 C n . . . . , . > . _ . . D o b r z e ogrzane pokoje. WiHa skanall 

EDAM fuzje z reżektorami w b - | z o v „ n , K W I , ™ wrkwintna frvhial 
na). 
słownie. 20-2 

iPensjonat Besserowej 
w K O L U M N I E 

>grzane pokoje. WiHa skai._ 
Ł J C » I 5 « M U L . . I U w "-Izowana. Kuchnia wykwintna (rytuał 

dobrym stanie. Wiadomość ul. Zielona n a ) i n f o r m , telef. Kolumna 4. lub li 
65. m. 19 od godz. 4— 9-ej. 

Lokale 

,,POLRUCH!'IEL. 111-0 

WÓZECZKI dziecięce Kon-Kon po ce
nach fabrycznych, wyżymaczki poleca 
Marja Jakobl. Piotrkowska 107. sklep 
w ptdwńr/u 
KUPIMY okazyjnie używaną maszynę! 
do pisania marki „Underwood''. Ofer
ty sub. .(Underwood" prosimy składać, 
do administracji Republiki, 
TANIO sprzedam maszynę do szycia " PIOTRKOWSKA 89. Ir. I p. 
firmy ,^n»w;''~ prawie nową i sprzęty poleca i poszukuje mieszkania,'loka 
gospodarskie. Przeiazd 16. m. 14. handlowe, sklepy, domy, wille, pokoje 
TŁOKI i pierścienie do wszystkich umeblowane z klatki schodowej, -
marek samochód, i motocyklów. Ceny °_a ffl' f*'; i* 

A ^ z C e i a e ' l l S I t p S Z e r e S Z e W ' k a ' Ł 6 d t POKÓJ ładnie umeblowany eweńtl. Aimrzeja i i . i p. p o k o j e ) % c z e 4 c i o w c m l u b c a | o d z i e n 
PIERWSZORZĘDNY, 50 lat istnieją- ucm utrzymaniem od zaraz do wyna 
cy. dobrze zaprowadzony skład papie- jęcia. Nawrot 2. III brama od rogu 
ru z drukarnią i introligatornią, c,>n- Piotrkowskiej, front. II piętro m. 31 

PRZODUJE! 
IZEHITH-PIĘKNO 

ZEWNĘTRZNE, 
i . MLA(HETN0ić BWIEHÓ^ -
ZENITH-KONSTR.no NA)N0V5ZV(H UMPAIH 

(5 PENTODy) 
ZENITH-DOSTĘPNYdlc, KAŻDEGO 11 

PEMONSTBACM ł SPRZEDAŻ.: 

GGJPŚ 
PIOTRKOWSKA. 37, TEL24IB-5ł 

I XXV 1908—1933 
XXV 

MIESZKANIA z wygodami.4-pokoJo-
we, 2-pokojowe do wynajęcia, ul. 1 o 
ludniowa 28. 11—1 PP 
I'OKÓJ ewent. dwa umeblow. z wsze.l 
kiemi wygodami do wynajecia. Lipo 
wa 20, m. 8 

Ł ó d z k a O d l e w n i a Ż e l a z a 

F E R R U M " irWitia* 
ul. KILIŃSKIEGO 121, te l . 218-20, 

WYKONYWA: 

szybko, dokładnie i po cenach znacznie obniżo
nych, wszelkie odlewy z szarego żelaza podług 
własnych lub nadesłanych modeli i r y s u n k i ' 

5 oraz wszelką mechaniczną o b r ó b k ę m«tal>-

Ważne dla Kupców I Odsprzedawców 
bielizny trykotowej 

• 

i 

Polecamy w wielkim ^ ° r

c f : 

1 W najprzedniąjgzyeh g a t u n k ? ^ . 

« ^ — I — m m -

W Y R O B Y k a m g a r n o w e , J e d w a b n o , • ' • • ^ " " ^ f f i " * ' ' 
I W S Z E L K Ą B I E L I Z N Ę : d a m s k ą d z i e c i n n a , J a k i I r e i 
m o t y l k i , f i g i , k o a z u l e d z i e n n e I n o c n e , k o m b i n a c j a 
l e c z k l i t . p . 

U W A G A : 
S p r z e d a ż w y ł ą c z n i e 

h u r t o w o . 

W Y T W Ó R N I A T R Y K O T A * * 

„HENCOR A" 
w l . A . H e r a z k o r n QA 
Lx D Ź , P I O T R K O W S K A 

DO ODDANIA od zaraz umeblowany 
pokój z wygodami z niekrępującem 
wejściem. Naprzeciwko kolejowego o-
grodu. Kilińskiego 55 m._60 
LOKALE FABRYCZNE tanio do wy
najęcia, rozmiar 23/10 m. kw. po 900 
zj.£ rocznie, Drewnowska 7 7 v H._ Ka

szub. 
ŁADNIE umeblowany* pokój z oddziel 
nem wejściem używalnością łazienki 
do wynajęcia. Zachodnia 39. Wiadom. 
u dozorcy. 

UDZIELAM lekcji elektrotechniki fi 
zyki, matematyki. Jeżyka niemieckiego 
przedmiotów ogólnoksztaliących. — 
Przyjmę też posadę nauczycie'*, ao 
mowego. Piotrkowska 103. m. 37. • - • 

DWUOKIENNY umeblowany ładny po 
kój do wynajęcia. Śródmiejska 39 m. 
nr. 9 

trum Bydgoszczy, natychmiast oka- TRZYPOKOJOWE mieszkanie z la-
zyjnie na sprzedaż lub zamiana z ęw zienką, służbowym, dwa wejścia, kom 
dopłatą na dom w Niemczech. Zgło- piętnie wyremontowane, tapety, w 
szenla: Westfalewskt, Jana Kazimie- centrum miasta, na czwartem piętrze 
rza 8J5, Bydgoszcz, od 1 stycznia 1934 do oddania. Komor 

;— " r ~ r " ne 500 rb. Oferty sub „Remontowane" 
KUPIE DOMEK murowany, dochodo- ™ °™m* n i n , p l 4 a . 30 

MOTOPIRIN-M 

w y w śródmieściu w cenie do 25 .000i -
zł gotówką. Oferty pod „Okazjal POKÓJ słoneczny. 
1934." ' ' 

ciepły, umeblo
wany z wygodami przy inteligentnej 
rodzinie tanio do wynajecia. Karola 
20. SPRZEDAM DOM 6 pokoi w Tuszy 

nie za 4.000 zł. Do kupna potrz^bnei, n v A , 
3.000, reszta na spłaty, wraz z o g r o - l L " K A L biurowo-składowy, 
dem. Dochód 600 zł. Wiadomość 
Łódź. Pabianicka 23, cukiernia. 

STRICKMASZYNA na motor i ręcz
na gruboici nr. 3 do sprzedania. Wia
domość Sródmleiska 48 u dozorcy. 

mirejszy, 
parterowy, poszukiwany od stycznia.— 
Oferty pod „Centrum1'. 

DUŻY POKÓJ umeblowany, słonecz 
ny na 2-m piętrze z frontu do wyna-
Iccia. Adres: Południowa 24. m. 5 

SZAFKA reklamowa, wystawowa, o-
szklona z elektryczną instalacja, dłu
gości 2,5 mtr„ szerokości 80 ctm. do 
sprzedania. Wiadomość tel. 210-79. 

SŁONECZNE MIESZKANIA w czys 
|tym domu skł. sie z pokcju i kuchni 
oraz pojedyncze pokoje do wynajęci 
od 1 stycznia 1934. Elektryczność, gaz 
i woda. Cegielniana 42, tel. 131-20. Fa-
liryka Mebli. Wutke. , 

POSZUKUJE pokoju w śródmieściu z 
używalnością telefonu, łazienki, ew, 
ooiadami. Szczegółowe oferty pod „J. 
B." 
POKÓJ umeblowany dla jednej1 oso 
by do wynajęcia. Gdańska 6, m. 4, I 
nietro. front 

FUTRO męskie na tchórzach oraz 
damskie bronz. źrebaki w bardzo do
brym stanie tanio sprzedam. Lipowa 
nr. 48. m. 29. 

LADNIF umeblowany pokoi z oddziel 
nem wejściem, używalnością łazien
ki, dla jednej osoby do wynajęcia 
Zachodnia 39. Wiadomość u^ dozór 
cy. 

HUDKA z węglem i drzewem do sprze 
dania. Warszawska nr. 13. 

( Uzdrowiska 

2 POKOJE z kuchnia, pokój służbo 
wy, korytarz z wszelkiemi wygodami 
do wynajęcia, przy ul. Magistrackiej 
25, parter, telefon 122-69. 

WIŚNIOWA OÓRA. Pensjonat p. Fal 
lowej na zimowe wakacje, przyjmuje 
dzieci znana freblanka R. Rosenówna. 
Troskliwa opieka. Magistracka 8, tel 
217-28. 

BUDYNEK FABRYCZNY, składający 
się z 2-ch sal, obszaru metr. kw. 265 
z transmisją i centralnem ogrzewa 
|nie.m do wynojecia. Wiadomość Wól 
iczańska 2-22 u dozorcy. 
DO WYNAJĘCIA zaraz 2 mieszkania 
4.pqJco]owe i iedno 3 pokojowe ze 
[wszelkiemi wygodami oraz sklep, ul 
Wólczańska 222, dozorca wskaże 

PRZECIW GRYPIE. KATOROITŁ. 
BOI o m R E u m n T u c z r w m . 

MILUTKI pokoik z korytarza tanio 
oddam' (izr-ce) Al. Kościuszki 29 m. 
13. . 

I 
Nauka i wychowanie ) 

STUDENT udziela lekcyi z wszyst 
kich przedmiotów. Specjalność: mate
matyka. Tanio. uW Piotrkowska 16/24 
tel. 118-50 godz. 5—7. 
MATURZYŚCI. Absolwentka gimnaz
jum niemieckiego udziela korepetycji 
w zakresie matury. Specjalność: Nie
miecki, angielski, łacina, ceny nizkie 
tel 143-84. Dowborczyków 26, m. 41 
od 9—11. 2—4. 8—10. 

ZANIEDBAŁEŚ naukę? M f J / J c u 

i 8-iu klas uzyskasz, P ^ L c h , > 
kę u profesorów irfmnaziam* ^ & 
cialistów każdego prze.drmc" TITTOK 
pach i pojedynczo. R a W , 8 , j n i ' , a , ofl« 
nych i zamieszczają w Vz> M-
Wyniki zapewnione. CenS' v « • 
„Matura",'Sienkiewicza" 3/5. V J P > * 

p. m. 6 —--^płtynfl' 
LEKCY.I i korepetycyj ud«jj,„ m j 
wany nauczyciel. ZapóźnM O ^ 
,dą skróconą. Przygotowuje p e cJa l P fi, 
(kich egzaminów ( m a t u r y ) ; w a 

matematyka, polski. 
1, front, parter 

ABSOLWENTKA Uniwresytetu Lyoń-
skiego udziela lekcji francuskiego Jo-
chelsonówna, Piotrkowska 26, od 3—4 
albo Wólczańska 7 od 7 i pól do 8 ' 
pól w. 

ANGIELSKIEGO udzielam po powro
cie z Anglii, Ameryki, Dyplom. Jeden 
(1) Złoty godzina ul. Przejazd nr. 69 
m. 10. 

ni 

WEKSEL na sume T^FTOW^T 
tny dnia 9 grudnia 1933 ' z a 
stawienia A. Orynszpana ' fof; d io-
BelgiiskleJ Spółki A k c y l n ^ j H » f > 
stwo Akcyjne P r z e m y s ł o w a U $ 
we dawnych przedsiebwj ^nsl^y 
Haeblera, Huta Szklana ""„igrie " V 
Piotrkowie i przez wspoj™1, i i»" 
zażyrowany został z a g u 0 1 0 ^^<M 
szem unieważnia się. '$i 
AJNHORN EWA Lipowa 
książeczkę Kasy Chory^iu^Ła ".^ 
BORIS RO.IZMAN, PTOW^ ' "3 

zgubił kwit kaucyjny " l r K ' • 

10 GROSZY — dziennie nauczysz się 
angielskiego, francuskiego, hlszpań 
skiego, włoskiego, rosyjskiego. Piotr 
kowska 59. poprzeczna oficyna. II P . I ^ K 
ANGIELKA udziela lekcji angielskiego AieLNJ: 3 8 1 8 8 z dn' 1 0 , 9 

akcent londyński. Konwersacja, t-n™. Z l - i 0 -

24T8d8ENSIaenk?̂LRZi8StCPne- t e l e f 0 n Do akt Km. Nr. 3308 1933 r. 
245-88. Sienkiewicza 18. OBWIESZCZENIE- * W 
NIEMIECKIEGO udziela gruntowni* Komorn'ik Sądu G r o d z k g , 

Matrymonialne 

POŚREDNICTWO matrymonialne so
lidne, obszerne znajomości tylko w 
lepszych sferach (wszelkich wyznań). 
Pomorska 23. m. 11 od 1—8. 
MŁODA panna pozna eleganckiego 
solidnego pana izr. w celu towarzy
skim. Oferty sub. „Anonimy do kosza" 
DWUCH młodych panów.-pragnie po
znać dwie młode, Inteligentne, zgrabne 
panienki. Cel towarzyski. Oferty do 
Republiki pod: „Życie". 

rutynowana nauczycielka, konwersa 
cja, gramatyka, literatura, korepety 
cja handlowa, korespondencja, grupa
mi 1 pojedynczo. Piotrkowska 53, m. 
20. lewa oficyna II p. od 3—4 1 od 
8—9 wieczorem. 

dzi, przy ul. 11-go -las*--. 
mocy art. 604 K. P. C <f* 0 di> 1 , , c 

MISS MARY udziela angielskiego, nie 
miecklego, francuskiego. „System Ling 
uaphone". Handlowa korespondencja. 
Piotrkowska 24 m. 7 (dawniej Trau 
gutta). 
ZNAJOMOŚĆ języków: francuskiego, 
niemieckiego, angielskUgo — ułatwia
ją roczniki „Tłumacza", ciekawa treść 
humor, karykatury. Szczegółowe pro
spekty bezpłatnie: Warszawa, Wali-
ców 3/4, 

|dniu 29 grudnia 1933 r. O TO ^ 
Lnie później Jednak niż w % 0 * < • TI 
!ny) w Łodzi przy ul. ° f ° P T I ^ 
3, odbędzie się sprzedaż * 1 ( | ; , j . i . v 
publicznego ruchomości S|,| tdlź!' , i l

1L|' 
sie z kasy ogniotrwałe!. ' , , jip. '.|, 
garderoby, otomany, kredę s U,,i5 „ 
bli. oszacowanych na t a " p ' v 
1260. w sprawie Skarbu P-1"' J 
ISenderowi Szyi Karo. . Ź I , ; t (F^A 

Powyższe ruchomości rno* ̂  <in I 
dać pod wskazanym adr^' 1 

licytacji. 
Łódź. dn. 7 grudnia ^ , ; " , ^ v : 

Komornik ( - ) A. M R y j 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zl. 4 - za odnoszenie do domu 40 gr 
miesięcznie; z p o s y ł k a pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Kepublika i 
„Express" w Łodzi . z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie 

tekstowa dzieli sie na Słuszne reklamacje beda " ^ ^ e u ' 8 ^ ^ F ^ W l ^ ^ C I ^ ^ g " JTENALÔalt p o J B mm. ^ - i ^ o ^ b ę d ą ^ n a i p ó ź n i e j ^ w $U«»^< 
nrezwtocznle po'ttkaz"ąniu"śiJ5 ^ ^ E R ^ Ą 

CENY O G ł ^ Z E N Zwyczajne T2GR za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm N a ' o d ukazania s | e pierwszego 
rtrónie I - Z\ 2 za WIERSZ mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe • zaślubia 
nowe W tlkścle z L i a • Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . - Drobne za słowo 15 gr. najmn.e. 2? l%(V OOMUKIWANIe pracv za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl z" miUmetr Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc Ogłoszenia '-agran.czne 
IM PROC DROŻTL.Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada 

ogłoszenia tej samej treści C°S^\»\9 .!,'rifl 
Omyłki, które zasadniczo nie ^ d a n i a 1 dania *l 
ogłoszenia nie upoważniała d° L] o Szeri , a -

zapłaty lub powtórzenia cg'" 

nxpress w t-ouxi . t- uu„u^ J ogłoszeń ^amin iMuc ia mc uuuuwiaua. ^ 

U w y d a w w : W y d a w ^ w o „RepubUk a " . S p . z o 8 , . odp. i redaktor o d p o w . W a d a w S a t U k Ł W druk. ..RepubliM". sp .* o E r , odp. w TM P K > t * > " s 
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K Ł O P O T Y Ś W I Ę T E G O M I K O Ł A J A 

Dookoła swej choinki 
Krąży dziatwa z butną śpicwką ( 

Podziwiając upominki, 
Które tfesto zdobią drzewko. 

Wszystkie dziatki zgodnie z chęcią 
Podarunkiem los obdarzył. 
Każdy dostał dziś przy święcie, 
O czem tylko śnił i marzył,.. 

A Mikołaj w progu stanął 
1 oburza się dowoli, 
Bo mu miejsca nie zostało 
Dla ...„Pokoju Dobrej Woli". 

W. Drozdowski. 

mmmmmm 



P O K Ó J L U D Z I O M D O B R E J 
Przed d w o m a b e z m a ł a tys iącami 

lat zab łys ła nad ziemią g w i a z d a bet
lejemska. W ten w i e c z ó r p r z y s z ł a na 
świat M I Ł O Ś Ć . Mi łość Z w y c i ę s k a . 
Mi łość , schylająca s ię dobrot l iwie 
nad każdą niedolą, przygarniająca do 
siebie l itośnie g r z e c h y świa ta , z r o d z o 
ne z n ę d z y i s łabośc i , uśmiechająca l 
się z ju trzenkową p o g o d ą d o k w i a t ó w " 
i p t a k ó w , do o b ł o k ó w na niebie i d o 
dzikiego , s k r y t e g o w g łęb i p u s z c z y 
zwierza . 

Mi łość H a r t o w n a , w którei n iema 
nic z b e z r a d n e g o , t y l k o zasępienia s ię 
nad ludzką niedolą, k tóra umie w po 
r y w i e g n i e w u w y g n a ć z e świą tyn i 
przekupni , w i o d ą c y c h targ ś w i ę t o -
ściaml, i w a l k ę w y d a ć k a ż d e m u z łu , 
p a n o s z ą c e m u s ię nad ś w i a t e m 1 w ser
cu ludzkiem. M i ł o ś ć Ofiarna, d ź w i 
gająca ochotn ie s w ó j k r z y ż na s z c z y t 
Go lgo ty , b y dać ś w i a d e c t w o p r a w 
dzie 1 nie zaprzeć się Jej n a w e t w g o 
dzinie śmierci . 

O d t y c h dni, w k t ó r y c h J e z u s po 
czą ł przemierzać dol iny pa les tyńskie ] 
ziemi, r o z p o c z ę ł a s w ó j pochód p o 
przez stulecia m i ł o ś ć . S t a ł a się t w ó r 
c z e m ko łem r o z p ę d o w e m historji, re 
gulatorką i podwal iną s t o s u n k ó w mię 
d z y ludźmi i g r o m a d a m i ludzkiemi. 
Mi łość w s p ó ł c z u j ą c a dla ludzkiej nie
doli, poczuc ie sol idarności z e w s z y s t 
Iciml, c o cierpią i c o w a l c z ą ze z ł e m , 
uskrzydl i ły duszę ludzkośc i , w y w i o d 
ł y ją z o p ł o t k ó w e g o i z m u Jednos tkowe 
g o c z y s t a d n e g o na s ł o n e c z n e szlaki 
bo jowania o l epsze jutro, o s z c z ę ś c i e , 
które — c u d o w n i e r o z m n o ż o n e — 
nakarmić m a t y s i ą c z n e r z e s z e . 

Mi łość , pos iana w sercach ludzkich 
przez D o b r e g o P a s t e r z a , s t a ł a s ię 
dźwign ią postępu, w ięz ią moralną 
ludzkości . O t o c z y ł a s w ą opieką ś w i a t 
pracy , św ia t dzieci i s t a r c ó w , b y ł a 
pobudką b o j o w ą r e w o l u c y j i r u c h ó w 
s p o ł e c z n y c h , w a l ą c y c h s tary porzą
dek, zbierała w jedną g r o m a d ę r y c e 
rzy — r o z p r ó s z o n e dzieci w s p ó l n e j 
o j c z y z n y . S t a ł a s ię , zaiste , k o ł e m roz
p ę d o w e m historji i d ź w i g n i ą pos tępu 
Nie z a p a n o w a ł a j e szcze nad ś w i a t e m , 
nie s h o ł d o w a ł a j e szcze ludzkiej g r o 
m a d y . Nie w y p l e n i ł a z serc n a s z y c h 
i n s t y n k t ó w e g o i z m u 1 s o b k o s t w a . 
Zbyt c z ę s t o dzieje ś w i a t a , dziele l u d z 
kości stają s ię w t rag i cznych , nie 
zmiennych n a w r o t a c h arena w a l k , 
grab ieży i g w a ł t u . Zbyt c z ę s t o trium 
fuje s t a r o r z y m s k a z a s a d a : h o m o ho 
milii lupus. N a p r ó ż n o o dobrą w o l ę 
modlą się w i e s z c z e i psalmiści , napró
ż n o c o r o c z n e , w w i e c z ó r wigi l i jny, 
unoszą się nad nami s ł o w a : P o k ó j lu
dziom dobrej w o l i ! 

A Jednak m i m o trag icznych n a w r o 
t ó w , p a n o w a n i a z ła , m i m o u p a d k ó w 
i klęsk droga ludzkości w i e d z i e w c i ą ż 
w g ó r ę . R o z r a s t a się w sercach na
s z y c h , w poczuc iu p o w s z e c h n e m in
s tynkt sol idarności plemiennej , naro
d o w e j , ogó lno ludzkie j . Znikają sztu
c z n e p r z e g r o d y , w y h o d o w a n e na za
wiśc i i p r y w a c i e . O k o ł o hase ł naczel
n y c h , w i o d ą c y c h ludzkość ku lepszej 
p r z y s z ł o ś c i , skupiają s ię c o r a z licz
niejsze g r o m a d y . 

S p o ł e c z e ń s t w o nasze t y m s a m y m 
ulega przeobrażen iom. Nie z w i o d ą g o 
już kramarze , k u p c z ą c y świę tośc iami . 
Instynkt sol idarności o b y w a t e l s k i e j , 
n o r o d o w e j , p a ń s t w o w e j triumfuje nad 
próbami z a w i c h r z e ń , d y k t o w a n y c h 
zawiśc ią . Rośnie zas tęp ludzi dobrej 
wo l i , w y p r a c o w u j ą c y c h w t w ó r c z y m 
trudzę coraz lepsze formy z b i o r o w e -

idąca legenda o narodzmacn 
g o w s p ó ł ż y c i a , zespalającego się w i k tórego d z w o n i świę ta 
p o t ę ż n y hufiec, ś w i a d o m y s w y c h w o 
bec p a ń s t w a i w s p ó ł o b y w a t e l i o b o 
w i ą z k ó w p o d p o r z ą d k o w a n i a intere
s ó w j e d n o s t k o w y c h c z y g r u p o w y c h 
dobru ca łośc i , o o b o w i ą z k u z e s p o ł o 
wej pracy , opromienionej miłością 
p a ń s t w a i narodu. 

W ten w i e c z ó r wigil ijny, w c i szy 

ZWYCIĘSKIEJ, n iechże ZRODZI sic ONI| 
ZAKRÓLUJE w n a s z y c h sercach. Stan' 
m y s ię s iewcami' mi łośc i OO%OA\M 
har townej , ofiarnej. W t e d y tylko s»' 
n i e m y s i ę GODNYMI członkami w | e l ' 
kiej rodz iny narodu i LUDZKOŚCI 

Narodzenia 
W O B Y C Z A J A C H , P I E Ś N I A C H , L E G E N D A C H i W I E R Z E N I A C H . R 

więta Bożego Narodzenia — to naj 
radośniejsze święta, najbogatsze w oby 
czajach, od prawieków przez wszystkie 
ludy słowiańskie praktykowanych, naj
bardziej rozśpiewane 'kólendami.' któ
rych posiadamy niezliczone bogactwo. 

Porównanie dnia z nocą w okresie 
zimowym święcone ' jest . od wieków 
przez wszystkie ludy indo-europejskie, 
obyczaj ten zna|y wszystkie ludy sio- { 
wiańskie, a więc i te szczepy, z których 
powstał Naród Polski. Święcono je 
ucztą, na której spożywano z zapasów 

nagromadzonych na zimę, gdy przesilę 
nie nocy zwiastowało już wiosnę, a z nią 
nadzieje na nowe dary natury. 

Po przyjęciu wiary chrześcijańskiej, 
Kościół nie wzbronił tego obyczaju, 
gdyż uczta przypadała właśnie w wigi-
iję, czyli w przededniu rocznicy Naro
dzin Chrystusa Parni. 

Materjallstycznej uczcie , pogańskie! 
Kościół nadał piętno wzniosłości ducho
wej, wprowadzając na jej rozpoczęcie 
zwyczaj . łamania się opłatkiem,_Jym 

„chlebem anielskim", który Jest 
lem Chrystusa Pana. ur7e$-.' 

Pod wpływem wiary c nfi0r>atf 1 
sklej zrodziło się również F ^ / J f F 
że nie wolno zasiąść do uczty 
z zatwardziała złością i ' 

V \ N O W S Z E 
V i S \ Ą , B Y 

N A R E F E R A C I E P R O 

\«WcŁnego L A U R E A T T 

P N i . M A T K I D W ( 

1 > , D I R A C E I H < 

S I E B I E -

. ^ B I E P A N I E S Ą 

^ W E O D P O W I A D A J ; 

5 * P R Z E Z W S Z Ę D * 

'IJFAN D I R A C E W Y 

P O G O D Z I Ć S I Ę 

^ • L E T N I E G O S Y N A . 
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W « , z którei o n LEKCJE Newton. 
^ T Ó M Z A S Z C Z Y T E N 

R ^ K O W I E K U , m e 

C ^ Y S F T E A M E N A G R O 

ir* V T A J N I K A C H S 
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otrzyn 
* ł "ydzięs ty 

0 t e m syn m 

SERCU, że 
wet z najgorszym 
do przebaczenia win. . ^ W - M 
sie wszelkie} nienawiści. Do ^^yetf 
wigilijnej powinniśmy, według f l ' 
zasiąść W nastroju 
nym. Wierzenia ludowe ooWfyiol * 

wet zwierzęta domowe biorą l,0»' 

ludzkie! radości na wieczór g 

ZVSBNIA MOŻNOŚĆ przemaW'air podsfl zyskują możność 
udzką. Nie wolno jednak » - k 

chiwać, bo śmierć nagła spo1* 
kto sic na to waży. ,M tttf? 

Obyczaje chodzenia z k o # ̂  W 
niem albo z wilkiem pochody T 8 J I O J 

zamierzchłych czasów, gdy c. h,,.d«' 
cie zwierzęta. w'jJ tfp' 

dniu przesilenia się nocy z l m ° w ^ ) ^ a ! 
isywali się s w a j j , sfl^ 

Jak ozdobić choinkę. 
Jedna z najmilszych tradycy) świątecznych. 

azialą ztoscią l w * » v 
przełamanie się o P I a f L » « 

Si 

^ k i S " tiaszyn 
jfclef Rządki , 2 
'Dstw ,8'mnazjal 

' .i"* od na 
wrogiem 

uraz i 

pogodny^. że 0 

W i e d z i e ć , 
eiiiu 'ifA właściv 

* V y J e * ° na 

^ K ł ? ' k l a s y na: 

i ^ A R I F I Z Y W Y I 

, F % P ^ B Y M S L 

*° syna^Puszcza 
pajdzie P O 

T F H Z ^ o j t a m , U 
B E C H Z P E W N E G O 

L C się 

ni łowcy popisy 
oprowadzając po wsi oswolu!\ M J 
(kozy), tury (nieistniejące J*ĄH^ 

O Ś W 

O Y 

**a razy tr 

obrażeniem: koza z płachty 

dzikie bydło), wilczki i 
Z czasem żywe zwierzęta 
skórami, a jeszcze później 

Choinka — zielone, pachnące drzew
ko — jest jedną z najmilszych tradycy] 
świątecznych. W domu, w którym są 
dzieci, jest radością 1 uciechą dlla nich 
przedewszystkiem. Tam, gdzie ich nie
ma,, jest radością dla ludzi dorosłych, 
którzy przez parę chwil, w wieczór wi
gilijny choieliby przeżyć raz jeszcze 
swoje dzieciństwo. 

Zabieramy się do z-dobienia jej w 
dzień wigilijny. Zawieszamy na gałąz
kach małe, pąsowe serduszka, które wy 
cinamy z kartonu lub tekturki, oklejonej 
czerwonym papierem. Pokrywamy ga
łązki choinki białym śniegiem. Zawie
szamy też na nich wąskie srebrne stoż
ki, które na drzewku będą wyglądać jak 
sople lodowe. 

Dalej idą maleńkie, szklane dzwo
neczki, które przywiązujemy do gałą
zek. Złocone lub srebrzyste szyszki. 
NA wierzchołku przymocowufemv u/Staż 
ki w kontrastowych kolorach lub też 

wstążki krakowskie. Drzewo nabiera 
wówczas specjalnego charakteru. Wy
gląda barwnie i efektownie. Otrzymu
jemy też ładne efekty, gdy na gałąz
kach drzewka zawiesimy śliczne, rumia 
ne, malutkie jabłuszka, złocone i sre
brzone orzechy. 

Ozdób mamy bez liku. A więc kolo
rowe i lukrowane pierniczki. Błyszczą
ce kule i gwiazdki. Poprzez całe drzew
ko spływać mogą nici srebrne, ze strzy
żonych „włosów anielskich". 

Wreszcie na samym szczycie — św. 
Mikołaj lub aniołek i gęsto ustawione 
świeczki kolorowe, dopełnią reszty. Ody 
świeczki zapłoną, drzewko wyglądać 
będzie pięknie. Jeśli istnieją możliwo
ści techniczne, miast świeczek steary
nowych, zastosujemy maleńkie, kolom-
wc żarówki. 

I oto mamy drzewko gotowe. Za
płonie w dzisiejszy wieczór, srdy na nie
bie zaświeci pierwsza gwiazdka. 

drewnianej, niedźwiedzia \ 
robczak w odwróconym k o ż u c " ^ 

Obyczaje chodzenia z 
szopką, odgrywanie „Heroda 
wywodzą się już z czasów c'1 dst*%I 
skteh. Były to pierwotnie P£ z e

 K T Ó J ' 

mia, urządzane po kościołaci1' ^5) , 
początek dał św. FranciszekJ5**^ 

Dziecina Boża w żłobku. / 1 ^ p a s t g | 
świętsza, św. Józef, królowie- \ 
— oto główne postacie % , t r $ 
i osiołek niezbędne są x^\o^< $ 
żłobku. Przedstawienia i a f e : P i c i ^ Zv 
których słowa dorabiali najej* | Y J J J , 
kowie szkolni, z czasem pt"2/ ° 0 w , 
wolny charakter, duchowiensi | a CH. 
niło odgrywania ich w światy c r i , » 

w świetl ca N C J . 
ieiskich i ». W 

Dziś odgrywane są 
trach ludowych i miejskie" • . t 

ulubioną rozrywkę w czasie ś w 

go Narodzenia. 
Kolendy tworzone były .^v

h w , 
czasach, najwięcej powstało '.^ ^tK \\-. 
nlowieczu. Prawie wszystkie necl> I 
śpiewane są na nutą skoczna, > k' . n eniu ^ « « n . 
Bo, i jakże nie radować się * flI # ^ ,,„.. eszten 
rodzeia Zbawiciela świata? „ c l a ^ 

W kolendach, których PplnWl 

7 B A R G L I 
Kra 

Panu k o c h 2 

j J yp rowadz i 
> L ? Y I E C H A « 
J L F T " . siedzący 

S R ^strząsaj 
Ś W 1 1 " 1 " . swą 

X l Pańszcz 

W A ? H ° ® D U : 

dwie 
W w

c h ? n a i K 
"'szczęsn 

^ ' l 0 c e P°Pi ^ary ród 
r o z Plynąl 

SI^.«Prźedn1 

większe bogactwo, ąni'że» . | vylaj Sfl 
naród na świecie, lud poIsKi 
swą rzewną miłość dla Bożej " I 
! Matki Zbawiciela. . ^ Ą 

W kolendach lud polski P ° 1 JrfJ 
również właściwemu sobie n 1 i i« 
który jest wynikiem wrodzonej pi 
broci, łagodności i pogody a" Ł ' ffl 
tego kolendy tak chwytają l K 1 ^Mr41 
i dlatego dbnć winniśmy, bv s. 1 ' n^J 
czucia i poezji, jakie v"'/x 

Kolendach przeszłości 
zmarnowane i zatracono-

p.ie 

w t ^ s z e z j 

K W 4 
rozw 
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ajnowsze odkrycia w dziedzinie fizyki i matematyki. — Ojciec laureata Nobla, Divace'a f 

0 1 s iC, by to odznaczenie nie zepsuło „chłopca",—Dwie matki dwuch najmłodszych uczonych. 

Wielki fizyk p o ś w i ą c F d u ż o czasu... tańcom. 
N:zi leL , c i e p r°f- Schroedingera, t e - 1 przewróciło, a>le milczałam. A teraz , stem tylko matką, 
''HEINJI ° l?V r e a t a z dziedziny fizyki okazuje się, że on ma rację i że ophije 
t̂ó\v r y l a dwóch pozostałych lau- jego podziela i Einstein, i Sohroedinger 

% s i e h - l r a c e ' Heisenberga, siedziały i cała akademia szwedzka.-. Gdzież my, 
Ob 
-ttiie i e p

H

a m e są bardzo rozmowne I 
opowiadają, na pytania, zada

J E - a.At j*«t NR»Q» : * ' J " " " " 
cach. S t a , ^ e z w «Qdobylskich dziennika 

, J£[L%RF e w y g l ą d a tak m ł o d o , i ż 
? 35-IJR"?°dzić s i ę z t e m , ż e jes t m a t -
* sie " l 6 ? 0 s y n a - N a t w a r z y 'jej m a -
^Wiari, ę b o k a r a d o ś ć w c h w i l i , g d y 

, aQa co n a s t ę p u j e : 

^ z ł X J z a J m u * e katedrę w Cam-
ekćif I1, ó r e J °ng'ś wygłaszał swe 

Newton. 

o f e 

raz i A r f 
Do 

dnyiW' jKr* 

i sP^ 

0 

we" 

s w a ^ 5 r ' ( 
SWOI** Ą 

ichty Jfi e 5 

To samo jest dlań 
^ETRR,

 Z a s z c z y t e m . Wskutek swego 
S Z V 2 I W L 6 K U ' nie liczył on doprawdy 
^IT \ J F N ; L E nagrody Nobla. Być mo-
*»ł n ie«RRR , N I K A C H

 s w e ^ duszy pielęgno
WAĆ ^m 'ałe marzenie, nie wspominał 
«* Maron i n i f f d y w o b e c n a s - s , a w " 

otrzymał wszak nagrodę 
, * t r z ydzlęstym szóstym roku ży

tem syn mój doskonale painlę-

waszym panują surowe an-
RCIEI

 r.Za-diki, zaś mąż mój, nau-
=Dstw gimnazjalny, nie toleruje 

S MraH 0 d najmłodszych lat chło-
'^JDn 1 d z l w n e skłonności- Mogę 
. ^ w i e d z i e ć , 

iż nie znał on dzie
leniu 'T^? właściwem tego słowa zna-
^ bv|V • 2 kolegami, zabawy t. p. 
'.i\v. y lego naturze- Był on typem 
f^fWf^ykladneBO chłopca" i od 
^ t i i ^ 1 klasy należał do najlepszych 
k" P e i W ^ t t e n cieszył bardzo ojca 
/ l'a zaś wolałabym, gdyby 

•II ^riwr z y w y m chłopcem, nawet 
% p/, ^ y m s ł e - Rdyby więcej pso-
syna ^Puszcza łam jednak, iż z me-

p a d z i e poważny uczony. 
R y s z J W a m , jak będąc studentem, 
kNiajT P e w n e g o razu do domu i uś-
N £ s i e ' oświadczył mi: „Wiesz, 
I'có tr r a z y trzy to nie Jest to sa-

% . i j l y razy dwa"..- Powiedziałam 
£ 2 I tam u niego w głowie się 

zwykli śmiertelnicy, możemy taką łilo 
zofję pojąć?.-. 

Mąż mój niezbyt jest zadowolony z-
przyznania synowi .takiego zaszczytu. 
Obawia się, aby nie wpadł w dumę i 
nie przesta! poważnie pracować. Pie
niądze psują nieraz charakter człowie
ka, — lecz ja się tego nie boję- Cieszę 
się przedewszystkiem, że obecnie mój 
syn zabrał się do sportu 1 tańca i że 
prócz laboratorium i katedry zdradza 
zainteresowanie, właściwe każdemu 
normalnemu mężczyźnie w jego wieku. 
Jest on oczywiście dumny i szczęśliwy, 
lecz będzie nadal pracować niemniej u-
silnie, jak dotychczas. Usiłuje podzielić 

Pani Anul Heisenberg jest kobietą 
innego pokroju.-'Żona filozofa, wnuczka 
i córka prowincjonalnych profesorów 
niemieckich i była studentka, — przed
stawia typ kobiety-żony, która przez 
całe życie dzieli z mężem jego kłopoty 
zawodowe-

Już dziad Iieisenberga, słynny filo
zof i matematyk Zeissling, zwrócił u-
wagę na wybitne skłonności chłopca do 
matematyki. 

— Byliśmy z nieboszczykiem mężem 
moim zdumieni pewnym epizodem, który 
skłoni] nas do baczniejszej uwagi na 
zdolności chłopca. Obecny u nas prof-
Zeissing opowiadał o swych doświad
czeniach. Werner liczył wówczas 11— 
12 lat. I nagle, gdy nikt się tego nie 

się ze mną swemi planami na przysz* jspodziewał, chłopiec wyłożył na rze 
lość, ale nie mogę jakoś ich poją6 Jc - ' czowo zeissingowską teorję. 

Król samochodów bawi się. 

?*5 m 

I o w i e . X W° 

ś w i a t y ^ t« 

asie s w w 
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•oczna. **p H» 
i sie w . 

Vel. . J J ^ 

w głębokim namyśle, ze skupioną mina siedzi Henryk Ford w otoczeniu rodzi-
ny, próbując szczęścia w loteryjce. 

— Zdolności chłopca rozwijały się 
z każdym rokiem. Jest on nietylko ma
tematykiem i fizykiem, ale i dcsko;»ałyra 
muzykiem, zdradzając tem swe pokre
wieństwo z Einsteinem, chemikiem Bor
nem z Getyngi oraz monachijskim lau
reatem, Sommerfeldem-

— Werner Jiczy obecnie 32 lata. 
Lata wojny spędziliśmy w Monachjum 
i chłopiec znosił niedostatek i głód-
Przeżył też ciężkie i pełne namiętności 
politycznych lata powojenne- Pomimo 
to, nigdy nie mieszał się do polityki i 
obecnie, nie licząc się z tem, iż naraża 
swą karierę, nie zawahał się przyłą
czyć do głosu tych, którzy protestowali 
przeciwko wydaleniu pro |esorów-ży 
dów z uczelni niemieckich. 

— Czy Werner oczekiwał nagrody 
Ncbla? Nie przypuszczam. W domu nie 
mówiono o tem wcale, aczkolwiek wie
dzieliśmy, iż kandydatura syna została 
wysunięta. Nie ulega wątpliwości, iż u-
zyskanie nagrody uszczęśliwiło" Wer
nera, dając mu niezależność materialną 
i duchowe poparcie. 

** 
Poseł austriacki w Sztokholmie, czy 

to z sympatyj osobistych, czy też na 
złość Hitlerowi,' dkazuje laureatowi Er
winowi Sschroedingeroiwi wyjątkoiwe 
względy- „Niearyjskie" pochodzenie i 
wygląd zewnętrzny Schroedingera nie 
z.rażają go zupełnie. Na referat tego u-
czonego poseł austrjackl ściągnął cały 
niemal korpus dyplomatyczny. 

Podkreślić należy, iż prof. Schroedin-
ger całem swem zachowaniem stanowi 
żywy wyrzut pod adresem reżimu 
Trzeciej Rzeszy. W rozmowach swych 
z dziennikarzami omija z wielkim tak
tem wszystkie śliskie zagadnienia, — 
nie narzeka 1 nie protestuje. O pracy w 
Ojffordzje mówi z wyraźnym entuzjaz
mem. Uniwersytety angielslkie szeroko 
otwarły swe podwoje dla uczonych nie
mieckich. Około dwustu profesorów 
pracuje obecnie w Anglji 1 wszyscy oni 
małą się świetnie pod względem mater
ialnym- Z. 

on szlacheckiego romantyzmu. 
marginesie książki Iwana Bunina „Wieś". 

di^zeui Krasowych, przezwane-
L rottnjsfdnei Cyganem, zaszczuł psa-

Zrz Durnowo. Cygan odbił 
2*ł wv k o c h a n k ę . Durnowo roz-
Ji ł M *p r owadzić w pole Cygana, 

LL g o ? ' • y i e c h a , z e s f o r a 1 krzyknął: 

liS do s i e .dzący w odrętwieniu rzu-
S N I u c i e c z k i . A uciekać przed 

«,ia R..„. s t rząsająceml słowy rozpo-
> ó w

 n i n swą opowieść o rodzie 
v,ch. m Pańszczyźnianych. Kraso-
;S \ v i n

S z ^ r o kiem kreślonem tle ro-
L^Dach \rr D urnowów, zagubionej 
l?'aią ' O

w ° r o n e s k i e j gubernji, uwy-
MTici^ dwie kapitalne sylwety 
Sf n u a ' K u ź m y Krasowa, pra-

ł$ C P S C P

Z C Z C S N E G 0
 C y K a n a -

IC k i st-J, Popańszczyźnianel szla-
Ł l rozS r 6 , d Durnowów skończył 

•'• Po p H " ' ° * v " : " " 1 , o r a f , 1 1 

Lżeli 
)0lski wr^jci 
1 B 0 Z G J o*"1 

iolski P j | J B J 

:obie li: 

r>'iV dt l t l „ 

z p i e c z o n e p r z e d 
- p o s z y c i e m . Pozo 

C^cli r o z w a l o n e d w o r z y s z c z e o 
I l i a c h , s z y b a c h , D o ł a m a n y c h 

bVcli i i m K a w a l o n y c h su f i tach , z m u r . 

11 c h ł o p 6 X v ° t o m k o w i e o a n s z c z y ź 
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^nąl gdzieś w bezmiarach 
""ieniuT^dniem przepiciu i prze 

ciosze 
mię, 

Ho^Jlomianem 

Ip^a " w J e s z t e k fortuny"'" PozoVtała 
V 2 I E I - h i ! Z c z y n a - chałupy zaoadają-

dziś wolni coorawda, 
z nędzy, chorób i pijań 

« S n a V b r u d n a - zabobonna," 0 -
H 1 l'nravj-/. Q o s P o d a r z e tel ziemi, 
C^Zężni ! , n \ Q n i 0 K a 7- b r a k u z i a T " 

A 1 L e n i s t w o , rezygnacja, 
N r u k i 8 ? : l e ś d a , e k n eiuche,'gro-
°>Ucii m J .Smewu nierwsze łuny 

zą o d -

KSl̂ mici 
Cji l ^ " ' c w u 1 pierwsze 

u ° Durnówki dochodź 

głosy wojny rosyjsko - japońskiej Rok 
1905. Płoną bory, chłopstwo grabi in
wentarz dworski, karne ekspedycje ko
zaków uwijają Się po kraju. Wieś ro-
syjsk-t w całej grozie kosmicznych za
gadnień, które w kilkanaście lat potem 
wstrząsnąć mają posadami państwa ca-
ów. powalić w proch cały ustrój, wy

wrócić życie na nice. 
Tichon Krasow sprytny, przebiegły, 

skąpy, pracowity handlarz wędrowny 
dorabia się sklepiku w małei stepowej 
mieścinie. Dnie i noce na słocie, mro
zie 1 znoju Tichon w zapamiętaniu skła 
da kopiejkę do kopiejki i rubel do ru
bla, aż wreszcie spełnia się jego najda
wniejsze marzenie. Oto staie się on 
właścicielem Durnówki. 

Nic się tam przecież nie zmienia. 
Podawnemu harują ch.opi, dziesiątkuje 
ich głód, brud, choroby, nędza, podaw
nemu Tichon kręci się w kole swej co
dziennej katorgi w sklepie i zbija ru
ble. Jedna go myśl trapi śród nocy bez
sennych. 

Oto całe życie zapamiętał się w 
twardej robocie, nie dojadał, nie dosy-
piał, aż zbił majątek i niema go komu 
zostawić. Dwukrotnie żonaty. Tichon 
nie ma potomstwa. 

I w tej obłędnej tęsknocie za dziec 
kiem, na schyłku życia Tichon uwodzi 
żonę swego włodarza Rodki — która 
w powiecie figuruje pod mianem Mło
dej. 

Znów przed oczyma czytelnika prze
suwa się szereg obrazów ponurych' i 
odpychających, stosunku, przeimujące-
go wstrętem. Postać nieludzko przez 
męża katowanej kobiety, która icst na
łożnicą zbogaconego chama, nic z po

ciągu, lub dla korzyści materialnych 
lecz, poprostu, z zwierzęcego strachu 
została oddana przez Bunina po mi
strzowsku. 

Ale i z tego związku Tichon nie do
czekał się dziecka. Mąż młodei umie
ra. I wtedy dopiero przypomina sobie 
Tichon, że ma brata Kuźmę. z którym 
go życie w zaraniu rozdzieliło, dziwa-
ta, wędrowca, idealistę, potroszę poe
tę, zawsze przymierającego głodem. 

Obsadza go w Du mówce we dwo
rze wraz z owdowiałą Młoda. Nastę
pują dni i miesiące bez oblicza, bliźnia
czo do siebie podobne. Smutek, przy
gnębienie, bezradność, tęsknota za 
dniem jaśniejszym, za czemś. co na
dejść musi, i jak huragan znieść wszy
stko z swej. drogi, zdruzgotać obręcze', 
zaciskające się wokół potwornei rosyj
skie! rzeczywistości. 

Galeria pijaków, włóczęgów, sza
leńców, bezwolnych manekinów — ca
ła Rosja, nie mogąca się jeszcze oswo
ić z Dumą, „swobodą" i konstytucją — 
to etap od pamiętniego r. 1861. roku 
reformy rolnej. Do r. 1905, jutrzenki 
wolności znajduje swój wyraz w pisar
stwie Bunina. 

Epigon i następca Turgieniewa, po-
grobowiec szlachetczyzny, zniszczonej 
materialnie i zdruzgotanej moralnie ma 
nifestem cara Aleksandra II. dławiącej 
się w 'atmosferze nienawiści wyzwolo
nego włościaństwa, Bunin jest typo
wym pisarzem inteligencji rosyjskiej. 

Zdaje on sobie sprawę, że jego „sfe 
ra" przegrała życiową stawkę. W po 
wieści „Suchodoł" maluje Bunin ruinę 
..szlacheckiego gniazda", w którem nie 
dobitków przytłacza atmosfera obłędu 
i grozy. Na klawikordzie Turgieniewa 
nie gra tu nikt już. Czasem huknie .w 
klawisze pijany pielgrzym, zasuspendo 
wany braciszek z klasztoru i rozlegnie 
się obłąkany śmiech panienki, czekają 

cej od pół wieku na narzeczonego. 
Rozdźwięk pomiędzy „Ojcami i 

Dziećmi" podpatrzony przez Turgienie 
wa—Bunina znajduje swój finalny epi
log. 

„W 'której nvOjJ.-dc kości baibki i dziada. 
Ach ło nie talk trudno sobie wyoibnaizić, 
Trecba tylko panro^tać, te ł pury nich fui 
byl ten pochylony zloty krzvż w błękitach 
li!n\')<i> nieba,,, ze iprzy nich dojraewafto a 
złociło się zboże, na polach pustych i znoj
nych, a tu na cmeniarzu 1 za ich czasów 
był cień, chłód ł krasiki1' — 

I tak, jak Rieszetnikow. pisarz, któ 
ry wyszedł z ludu w epoce lat sześć
dziesiątych, Bunin stoi śród tych 
warstw cierpiących i ściska dłonie 
sczerniałe od krwawej pracy. 

Roztapiając się w mistrzowskich o-
pisach przyrody rosyjskiej, w czem Bu 
ninowi od Turgieniewa nikt nie dorów
nał, , tkwiąc wszystkiemi korzeniami 
swej twórczości w ukochanych „latach 
minionych", poeta z szerokim rozma
chem maluje życie rosyjskie i notuje 
skrzętnie wszystkie • drgnienia serca ol
brzyma, któremu na imie — lud. 

Nowe "czasy, fur ja i rozpęd rewolu
cji rosyjskiej mimo wszystko zaskoczy 
ły Bunina, pisarza, który od zarania 
swej pracy maszerował w szeregach 
lewicy. 

Rewolucja ta, a rączej brutalność i 
dramatyczność jej ekspozycji skierowa 
ła na emigrację cichego poetę ludzi ro
syjskich i krajobrazu rosyjskiego. 

Dziś zdobny wawrzynem laureata, 
Bunin jest białym pisarzem czerwonej 
rzeczywistości, albowiem karty lego 
ksiąg przesiąknięte są krwią i oblane 
purnurą łun idącej rewolucji. 

I taldm pozostanie nazawsze w hi
storii literatury rosyjskiej ten wielki po 
grobowiec romantyzmu, melancholii u-
marłych „gniazd szlacheckich" i libe
ralnych porywów inteligencji. 

Andrzej Nulluti, 
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ŻYJE W N A P I Ę T E M OCZEKIWANIU WOJNY I . . . REWOLUCJI. 

Chcemy mieć spokój w "ciągu najbliższych 201 lat 
Okres Bożego Narodzenia stwarza 

nastrój kontemplacyjny. Zaczynaimy po
ważniej zastanawiać się 'nad wielu spra
wami i próbujemy nieśmiało kreślić ho
roskopy. Żyjemy obecnie w czasach bar
dzo niespokojnych. Wrzenia rewolucyj
ne wstrząsają fundamentami wielu kra
jów. Pytanie 

„Czy jutro wojna"? 
coraz częściej zaprząta umysły ludzi. 

Do tego zagadnienia pragnę podejść 
nie od strony gospodarczej czy politycz
nej, lecz od strony kulturalnej, od stro
ny sztuki. 

Czasy wojenne jak:'i zawierucha re
wolucyjna nie sprzyjają rozwojowi sztu
ki i literatury. Prawdziwie wartościowe 
utwory literackie rzadko powstają w ta
kich czasach. Hiistorja dostarcza naru na 
potwierdzenie tego poglądu bardzo wie
le przykładów. Cofnijmy się r.ieco 
wstecz. Lata 1789 — 1815. okres rewo
lucji francuskiej i wojen napoleońskich 
wykazują poważny 

upadek literatury francuskiej. 
Różnica jest tem jaskrawsza, że wiek 
XVIII był okresem twórczości literac
kiej. Taki sam przykład mamy w spół-
czesnej epoce rewolucji rosyjskiej. Do
piero gdy warunki życia w Unji Sowiec
kiej ustabilizowały się, zjawili się pisarze 
tej miary, co ZamiatAn, Pilniak, Eren
burg. Ale mimo wszystko po dzień dzi
siejszy nie narodzili się jeszcze w Rosji 
tacy giganci literatury, jakimi byli Do-
stoijewskij, Turgieniew, Tołstoj, Cze
chow. 

Okres elżbieitański w historji angiel-
I«<ri«E!vvkł6.rY TRRIOIZE się po^zcBy^ć^atyysp-

kowartościowemi litereckiemi i drama-

wajennej, znajdują dopiero potem wyrai 
w twórczości literackiej. 

Trzeba sobie uświadomić, że literatu
ra jest nietylko odzwierciedleniem cywi
lizacji pewnego okresu, lecz tworzy czę
sto także 

uzupełnienie życia tego okresu. 
Autor nie zawsze stara się oddać wier
ny obraz istniejących warunków życio
wych. Może on być romantykiem i ma
lować obraz swej epoki — tak, jakby 
sobie życzyłby było. 

Epoka powojenna starała się już odro 
bić te luki, które pozostawiła wojna. W 
Anglji podziwiamy nprz. taką gwiazdę 
na firmamencie nowej literackiej epoki, 
jak Aldouśa Huxleya, Uważam, że tegr> 

pisarza można już zesławić z niejednym 
klasykiem. Dalej idą w znamienitym sze
regu: Wirginja Woolf, Maurice Baring, 
Dawid Garnett, M. Forster, nie mówiąc 
już o Hough WaIpole'u i J. Priestley'u We 
Francji mamy świetne nazwiska jak Paul 
Valery, Marcel Proust, Andre Gide, 
Mauriac, Paul Morand, Girand<>ux. 

Z punktu widzenia literatury powo
jennej, trzeba dziś traktować angielską 
i francuską, jako przodujące na świecie. 
Jednakowoż mamy już oznaki, że i w 
Stanach Zjednoczonych tworzy się' po
ważna szkoła literacka. Edmund Wil
son, Hemingway, John Dos Tassos, roku
ją wspaniałe nadzieje. 

Trudno jest mi pisać o przyszłości 

• i ciPv 

literatury. Zależy ona od Z ° ó ! 
ków. Kto wie, czy bujny jc) r « « , ctj 
nie przerwą zawieruchy retf« CJ ci 
wojenne? Ale gdy te ewentuain M 
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nieśrfliert^ 

A u i o g r u f . 

os DY«^EIDI/,IITWKRTAMI STANOWI ft*pT*WDZIIC U^herkotiił wreszcie Marlnt 

Była noc... 
Znakomity dramaturg, John Marint, siedział 

przy swem biurku, pogrążony w myślach. Pra* 
cowal właśnie nad swoim nowym dramatem. 
Zimny powiew wiatru wyrwał go z zamyślenia. 

Marini obrócił sle. i zamarł w bezruchu. Przj 
otwarłem oknie stał jakiś mężczyzna. Był dość 
przyzwoicie ubrany, Jednak czarna chustka, prze 
wiązana przez jedno oko, sprawiała1 jakieś nie
samowite wrażenie. 

Marini chciał krzyczeć, chciał wzywać po. 
mocy, jednak głos ugrzązł mu w gardle. Tym
czasem nieznajomy począł się powoli zbliżać do 
biurka, przysunął sobie fotel, i, nie pytając na
wet „czy można" — usiadł. 

Powoli, zupełnie powoli, sięgnął nieznajoma 
r i ; l t i do kieszeni marynarki. 

— Kto pan jest, czego pan sobie życzy? — 

pewien wyjątek. Ale trzeba pamiętać, 
że wojna w owych czasach nie była tak 
związana z życiem, jak to się działo póź
niej, jak to jest obecnie, w okresie no
woczesnych konfliktów wojennych. P*ó-' 
rem Szekspira nie wstrząsały nigdy cier
pienia, będące skutkiem osobistych prze 
żyć wojennych. 

Dlaczego wojna tak silnie wpływa na 
twórczość pisarską? Odpowiedź na to py 
tanie nie jest łatwa. Wojna przedewszy-
stkiem powoduje 

ograniczę wolności myśli. 
Wstrząsa podstawami życia. Wielki poc 
ta angielski określił pozję jako 

„ruch, skupiony w spoczynku". 
Jest więc zupełnie możliwe, że duchrwe 
kataklizmy, jakie zaznaczają się w epoce 

— Mniejsza o moje nazwisko — odparł przy. 
bysz i wydobył rewolwer. 

Słynny dramaturg zbladł strasznie. Tymcza. 
sem przybyły odpiął marynarkę, kamizelką, ko., 
szulę I okazał porośniętą włosem pierś; 

— Czy wic pan, z której strony bije serce -
zapyta!. 

— ???-
— Oświadczam, i e nie żartuję, ewentualni* 

mam zamiar popełnić tu samobójstwo. 
— Panic, niech pan schowa rewolwer — po

czął błagać dramaturg. — Ja nie znoszę widoku 
I broni, a cóż dopiero widoku krwi. Gdy przed 
| kilku dniami reżyser kazał aktorowi strzelać na 
scenie, uciekłem przerażony, mimo li artystą 
strzelał tylko ze straszaka. Nie rozumiem zre
sztą, czemu akurat u mnie w mieszkaniu chce 
pan odebrać sobie ł y d ę ? 

— Powiedziałem: „ewentualnie". Decyzja 
moja całkowicie zależy od pana. Wiem, że uz> 
skać pański autograi jest tak samo trudno, jak... 
Musso|in:ego lub Grcty Garbo. Założyłem się 
0 flaszkę szampana, że dziś o północy będę i. 
panem rozmawiał dziesięć minut i dostanę od 
pana autograf. A więc wszystko zależy od pa. 
na. Liczę do trzech... 

Nieznajomy oparł lufę rewolweru o swą piers 
1 począł wolno liczyć) 

— Rsasaaz, dwaaaa... 
— Stój pan, stój pan — zawołał Marini — 

potem podbiegł do biurka, chwycił kawałek pa
pieru 1 podpisał się. 

Nieznajomy z radością porwał kartę z pod
pisem słynnego pisarza. Rzucił na nią wzrokiem, 
poczem, zadowolony, schował rewolwer do kie
szeni. Zapiął koszulę, kamizelkę, marynarkę, a 
autograf dramaturga starannie włożył do portfe
lu. Potem kłaniając się niemal do samych stóp, 
opuścił pokój ze słowami „Najmocniej dziękuję 
kochanemu mistrzowi". 

Dramaturg uspokoił się nieco. 
— Rzeczywiście, pocieszny jegomość) — mó

wił do siebie. — Wszak mógł przyjść do mnie 
J po autograf w biały dzień, ja jeszcze nikomu nie 

odmówiłem swego podpisu. 
Marini stanął we drzwiach salonu 1 omal 

nie zemdlał. Cały salon był ogołocony. 
Srebrne nakrycie, platery, kryształy — wszy. 

stko to znikło. Gdy Marini podbiegł do okna 
salonu, ujrzał dwóch mężczyzn oddalających się 
szybko. Jeden z nich, dźwigał worek, a drugi 
— ten właśnie, który chciał odebrać sobie ży
cie — wymachiwał w stronę dramaturga przy. 
<n£nle chusteczką. 

Tłum, S. B. 

eliminujemy, musimy zwro 
inny szczegół. Wolter, zapyta-".* 
ze swych dzieł uważa za 
bez wahania oświadczył, że ^ 

jego tragedje przeżyją w-eKj ^ j , , 
inne zaś dzieła zginą. Tymczasem ^ 
szość tych tragediji poszła w *a'? r|el»' 
nie. Jako mistrzowskie i n * c , ' rn»-* 
dzieło Woltera uważana jest k̂o*"*'' 
jego powieść „ Candide". Z a r y i t \ t 
bym więc twierdzenie, że tylko ^ 
ła które w chwili obecnej cieszą ^̂ dfl 
łą poczytnością — za sto lat 
sławę. ] C N J I I ' 

Mimo że jestem gorącym zy { ff' 
kiem wolności, muszę przyznać, ' Je* 
demokracja polityczna P 0 ^ ' ^ ^ M"' 
przeobrażeniom. Od takich ludzi 
solinii możemy 6IĘ wiele rzeczy ^^fli** 
Sporo nonsensów wypisuje si? ^„jc. 
o dyktaturze Roosevelta. • ™ ^'f' 
Zjednoczonych niema dyktafauT. 
nak i od Roosevelta możemy ^Liff'!' 
nauczyć. Są to ludzie, którzy « JL 
wielki wpływ na masy. A Uter»•" (os<>' 
si liczyć się z takim wpływem » 
wać doń swoje środki. ovć 

Być może unikniemy wojny- p̂ltt*̂ ' 
że unikniemy też wstrząsów , jiie*"*' 
A w tym wypadku droga roz*f°' r* 
tury przedstawiać będzie «> ^ 
wznoszący się w górę, to ZNÓV wznoszący się w gorę, w . '̂fj-jc 
wdół. Ale w ciągu najbliższy0" Jol^, 
ciu — dwudziestu lat l i t e r a t ^ j j »* 
do wyżyn; jakich nie znały u-" 
lecia. ^ r -

CH0I 
Dzięki dc 
współczui 

NajlE 
S W!SY ̂  * 
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(ŁOWI szlachetne 
teko smak, 

HUCFFIE BRZMI , 
ffl ^ REECZ 

B i e d n i e s e r c e l u d z k i e . 
Pan Florjan był młodym człpwiie-

kicm, ubranym, nieco po staroświecku, 
ale starannie i schludnie. Ruchy miał 
niepewne i gdy przechodził przez zatło
czoną pojazdami jezdwię, konduktorzy 
tramwajów i szoferzy mieli wiele z nim 
kłopotu. Pan Florjan miał usposobienie 
marzycielskie, a gdy wieczorem opusz
czał kancelarję notariusza, w której "był 
zatrudniony jako pisarz, dusza jego by
ła pełna poezji. Pozatem był on czło
wiekiem zadowolonym z siebie, .ze świa
ta i z żyoia. Z zadowolenia nucił od 
czasu do czasu pod nosem, a nawet 
gwizdał, ilekroć przypomniał sobie pan
nę Kamillę, sprzedawczynię ze sklepu Z 
cukierkami, którą pewnej niedzieli! po
znał osobiście i pannę Elizę, która ży
cie swe trawiła za ladą sklepu z kra
watkami. Pannę Eliże, po długich wa
haniach, zaprosił wreszcie na jakąś wy-
cieczkę zamiejską, gd^ie zachwycali się 
wspólnie cudami zamierającej przyrody. 
Od togo czasu pan Florjan spotykał się 
z obydwiema, mimo, że ten stan rzeczy 
przysparzał mu wiele kłopotu. 

Często w zakurzonej kancelarji swe
go szefa, wyobrażał sobie siebie, jako 
pana doiimi, męża i ojca rodziny. W tem 
był jednak sęk. Ilekroć w roli gospo
dyni i żony wyobrażał sobie Elizę, robi
ło mm się strasznie żal — Kamili, ile

kroć znów oczyma wyobraźni widział 
słodką Kamilę, żal ściskał mu serce za... 
Elizą. Czuł, że popełnia niewłaściwość, 
jego prawy charakter burzył się, ale nie 
mógł się 2DECYDOWAĆ i stan. ten bardzo 
mu siąźył. 

Myśląc o tych swoich duchowych 
komplikacjach, mocno zatroskany, opu
ścił pan Florjan kancelarję swego szefa 
o kilka godzin wcześniej. Byt to dzień 
wlgilji Bożego Narodlzenia. Potrącany 
przez śpieszących przechodniów, zwol
na szedł uilicaml miasta. Wzrok jego 
padł na jaskrawo oświetloną wystawę 
julhłlera. Pierścionki z koloroweml ka
mieniami, zegarki, bransoletki i rozmai
te błyskotki przykuły na chwilę jego 
uwagę. Pan Florjan zdecydował się. 
Szeroko otworzył drzwi sklepu i kazał 
sobie pokazać pierścionki. 

— Coś niedrogiego, ale żeby kamień 
był prawdziwy. 

— Pogardliwym gestem odsunął od 
siebie żółte topazy i błękitne akwama-
ryny. Wzrok jego przykuł pierścionek, 
ozdobiony ponsowyim jak kropla krwi. 
granatem. 

— Jeden...? Pan Florjan wzdrygnął 
się i począł oglądać tony pierścionek z 
błyszczącym ametystem. Kamili tak 
bardzo do twarzy byłoby w amety
stach. Nie. Oba pierścionki muszą być 

jednakowe. — Pan Florjan kupił dwa 
pierścionki Z granatami. 

Wróciwszy do domu w świątecznym 
nastroju, napisał dwa listy z życzenia
mi, zapakował je wraz z pierścionkami 
w dwie małe paczki, które ozdobił ga
łązkami choinki i przewiązał wstążecz
ką. Jaś "od sąsiadki otrzymał napiwek 
i zaniósł paczuszki pod wskazane adte* 
sy. Wracając, przyniósł również poda
runki od obu dziewcząt, które wieczór 
wigilijny musiały spędzić na łonie ro
dziny. Pan Florjan otrzymał porcela
nową bombonierkę, ozdobioną malowi
dłem, wyobrażającem czułą scenę pa
sterską, 1 błękitną koszuilę dzienną z kra 
watem z grubego jedwabiu w szkocki 
deseń. Pan Florjan był zachwycany i 
wzruszony. Drżącemi rekami przystroił 
on małą choinkę, układając pod nia o-
trzymane dary. Na pierwszem miejscu 
położył kopertę Z otrzymaną świątecz
ną gratyfikacją od szefa. Poczem za
paliwszy wszystkie świece poczuł się 
nagle w nastroju tak radosnym, że 
chciałby uścisnąć cały świat gdyby to 
było możliwe. Pan Florjan otworzył 
flaszkę słodkiej Malagi, wypił kieliszek, 
położył się na zielonej pluszowej • sofce, 
i. w czasie, gdy świeczki na choince do
palały się, myślał naprzemian — o Ka
milli i Elizie, o Elizie i Kamilli 

nym nastąpił ranek, pełen FT^0%M 
pektywa ostatecznej decyzl 1 

gle przed panem Florjanerti. s#, i 
się najwięcej obawiiat — STAJU 

Florjan W czasie SZYKOWANA 
zamienił (nie .pierścionki. J Y J ^ C « J , ^ 
jednakowe) ale listy 
grążony w błogim śnie 
gdy zjawił się posłaniec gdy zjawił się posłanie*. c lis1 , 
zwiastun nieszczęścia — ^ 1 > 
Kamilli wraz z pierścionkle 1 1 1 , , 
czynał się od słów' 

- „Zdrajco..." - a ^ , , e J | i Z 3 ? - ^ 
wało zdanie: — Kto to jest P > . pffij 

Jakoś w pół godiziny P,"Ł P\CFFĄ 
niesiono drwri list I o c z y ^ , , . ^ 1 1 ^ 
nek. Pan Florjan czuł sic Z UTFE d 
Stracić jednią albo druga?-;- 0 ' N ie' 1 

sto myślał o tem... Ale,obie-- . * 
go n:e mógł przeboleć. — , N„ WK 

F 1 o r i $ -
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W mniemaniu pana 
jednym człowiekiem W TEI 

LITOS ć. 'A 

** 
Po nastrojowym wieczorze wigM 

prawdy zasłuigniącym na >iV'~ $y 
wiście MM) iść i wszystko , 
Teraz nadeszła ostateczna cnv y 
ba się zdecydować... Tak... . n ' ; i ? | i'FV 
rą?... - Myśląc o Kamilli 
sobą bladą, zapłakaną w9tSro^i 
Elizy. Myśl zwracała ^ Jv b

nM» 
w . a przed RERAMI W ' 
rzutów twarz — KANRLHI 

Niema jedinak CAŚIL 
Pan Florjan wstał, UTRAT sie 
gdyby staranną toaletą 

DO 

CLS D° 

SUM 

Uo v l eParzvsti 

%l KJÓRYIM t 
^ dług] 

K A Z'EWCZĘ ( 

' - I ^ OTWÓR 

V M L E S T T 0 1 

?ASA
 KAMIM 

• J * * - Wizy 
«iici a ł a

N i e wlerr 

^ ^ a n a , 

O ^ o s ł y ^ 
W A M - Pr, 

«Uo, F°SŁUCH£ 



lat 
wielu 

J rozkwit * J 

sntualno^ „ 
róoić 

C wiek* j J 

tylko »e 
.,' cieszy 
o lat l 

W tn?" 
doi"!1 

cym 

p o w ^ k 1*" 

rzeczy 

tórzy a 

A. U t e r f f 
ywcm * 

terai<.>« & 
aly ul 

drze! 

DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

Jtiema l ego ziego, cobu na do6re n ie n>u$2lo. . . 

CHOROBA KSZTAŁCi, USZLACHETNIA i... LECZY 
zięki dolegliwościom fizycznym ludzie mądrzeją. — Cierpienia bliźniego wywołują u nas 
sPółczucie i potrzebę dobrego uczynku. — Zdrowie fizyczne nie idzie w parze z kulturą 

Naitepśzem lekarstwem jest czasem ciężka choroba. 
* Ody 

& U t ° t a 

***kieg 0. 

„ człowiek zapada na zdrowiu, 
* mu się, że Jest najnieszczęśliw-

5ię n a świecie. Przypomina mu 
Jl^dy zawsze - apostrofa Kocha-

spoleczeństwo par exellence zdrowe, 
wolne od wszelkich uchybień cieles
nych, nigdy niechoruja.ee, przyczynia 
się jednocześnie do zahamowania kul
tury. Nie należy tego twierdzenia rozu-

,mieć jako zachęty do szerzenia epide-
Ą i f l K o smakujesz aż się zepsujeszl-.. mji! Walka z chorobami inaczej przed

r z e ~ ^ t o Potwierdzają naj- stawia się z punktu widzenia jednego 
Ile }gst badania medyczne — choroba, społeczeństwa, inaczej zaś z punktu wi
anem ^^mniej najnieszczęśliwszym dzenia całej ludzkości- Że absolutne 
te na^„7 ż y c i u człowieka- Choroba da- zdrowie nie Idzie w parze z kulturą, 
&ie tajffL 5 z a s e m Pewne korzyści. Zda- świadczy o tem chociażby hlstorja 
tak feJf D r zmi może paradoksalnie, ale Sparty. Sparta była krajem ludzi fizycz-

j a t j ^ r z e c z y w i s t o ś c i . !nłe zdrowych, lecz jednocześnie krajem 
oh..... p r z y ś c i dla człowieka mogą ] najbardziej pod względem duchowym 

zacofanym-.. Gdybyśmy chcieli zastoso
wać miarę spartańską do międzynaro
dowej skali, w takim razie, w myśl wy
wyższania tylko ludzi stuprocentowo 
zdrowych fizycznie i tępienia tych, któ
rzy tym warunkom nie odpowiadają, 
pozbawilibyśmy świat wielu wybitnych • 

I 

człowieka mogą 
ze stanu chorobowego?... 

Pisze w swych pamiętnikach: 
«le ha>Jkresy chorobowe wydają ml 
HnJfł 1 b l I s k , e P r a w d y i wleczno-

Nov ii 2 w ' o k r © s y zdrowia-
"Hu , s stwierdza, że „choroby sta-
W c * w y mat&rjał do rozmyślań 

Uerg-ji 'y impuls do wyładowania e-

- ^ t a ^ 6 wreszcie wręcz zapytuje: 
*̂ ms ł w ^ e > c z y choroba nie jest 

^ . n l e odzownem w naszem życiu? 
*anla < ̂ m y narazie na uboczu rozwa-
Japrze,? ! e medyczne. Nie da się jednak 
{ty j e s ł ^ ' ze moralny wpływ choru-

e % p a r d z o wileki. Znakomity pro-
<kiele

 Czermalk-Seysenegg w swem 
^ n u ' *• -Choroba i natura ludzka" 
^ iedn stwierdza, iż nic tak nie spaja 
ty, j a p całość społeczeństwo i rodzi-
<%r0£ Współczucie 1 litość w okresie 
C/e/p/2. fednego z członków rodziny-
to D 0 ! , e nietylko wywołuje, ale cze-
"dzkip- P i e r w s z y wydobywa z duszy 

miii. ̂ sz lachetnie jsze pierwiastki: 
p°sw!» ć b U ź n , e g o , ofiarność, altruizm, 
^ h £ i C e n I e ' wyrozumiałość, panowa-

Ai? * ° b a 1 P-
i^ l^noroba nietylko uszlachetnia, 

z W i l c h 0 r ° b o m ludzie mądrzeją. 
c b o r y zastanawia się przede-

jednostek, że wymienimy chociażby na 
tem miejscu Sokratesa, Napoleona, epi
leptyka— Dostojewskiego i inn. Wywo
dy powyższe zmierzają do wykazania 
że choroba nie jest z punktu widzenia 
całej ludzkości talkiem nieszczęściem, 
jak to przedstawia się dla poszczegól
nej jednostki-

A czy ł dla poszczególnej jednostki 
choroba nie przedstawia 
rzyści?... 

Medycyna współczesna stoi na sta
nowisku, że największym impulsem w 
organizmie ludzkim jest materjał cho
robotwórczy. Człowiek chory żyje w 
stanie wyjątkowym; w clągłem napię
ciu, dlatego też wrażliwość jego jest 
znacznie większa, wszystkie zmysły są 
wyostrzone, pobudliwsze- . 

Więcej nawet — w wielu wypad
kach 

choroba może być lekarstwem. 

c y z / s t A * 
:Ien 

- stało s % s $ 

nie i 

W " C 1 " ' "dHaczego" zachorował, a 
tym t,e m założeniu tego pytania w jed-
Wi,! i e -.dlaczego" tkwi prażródło 
^aiSw50 P° znawanla. Walka z cho
wie i . y , a Pierwszym, a w \ażdym 
\ I ' l aJwiększym impulsem do zbada-
Sem ę b i e n i a p r a ^ Przyrody, a tem 

^ i e j D U n k t e m w y ^ c i a wszechwiedzy 

stara się wychowywać 

Uchylenie billu prohibicyjnego w Stanach Zjednoczonych przyjęte zostało przez 
ludność z niezwykłym entuzjazmem. Tł urny wyległy na ulice, wznosząc okrzyki 

na cześć pr ezydenta. 

Nie jest to bynajmniej paradoks, lecz 
prawda znana od czasów najdawniej
szych. Dawni Grecy wiedzieli już o tem, 
że tylko febra może wyleczyć epilep
tyków. W wiekach średnich lekarze u-
ważali malarję, jako najlepszy środek 
przeciwiko melancholii, a w Argentynie 
dziś jeszcze chorych na dytzenterję wy
syłają do miejscowości Tremble Terra, 

żadnych ko- j znanej ze swego malarycznego klima
tu. Kuracja w tem uzdrowisku polega 
na trzykrotnem przebyciu malar.ll i wte
dy wiadomo, że pacjent jest zdrów. Nie
jednokrotnie stwierdizono lecznicze zna
czenie zapalenia płuc i szkarlatyny. 
W roku 1924 w szpitalu dla obłąka
nych w Chalons-sur-Marne wybuchła 
epidemia czerwonki. Po epidemjl dwaj 
pacjenci — szaleniec i pewien paralityk 
— wyleczyli się zupełnie 1 opuścili szpi
tal. 

Nie trzeba specjalnie jechać do Ar
gentyny, stwierdzić lecznicze działanie 
pewnych chorób. Każdy we własnem 
środowisku, a więc wśród najbliższych 
krewnych lub • znajomych zauważył 
prawdopodobnie, że osoby o hlpochon-
drycznem usposobieniu, narzekające na 
różne dolegliwości, zmieniają się nie do 
poznania natychmiast po przebyciu „cięż 
s z e f choroby. 

Szczególnie tyfus uchodzi ria uni
wersalnie „leczącą" chorobę... 

Są pozatem choroby, które stanowią 
jakgdyby, asekurację- Każdy lekarz wie 
ze swej praktyki, że naprzykład ludzie 
,z pewneml wadami serca nie zapadają 
nigdy na gruźlicę płuc, ludzie, dotknięci 
sklerozą naczyń krwionośnych, bardzo 
rzadko zapadają na paraliż postępowy, 
wreszcie ludzie o t. zw. „nerwowem 
sercu" nie mają skłonności do sklerozy. 

Fakty te zostały oczywiście przez 
współczesną medycynę wykorzystane 
również w celach praktycznych. Na
przykład prof. Wagner-Jauregg otrzy
ma nagrodę Nobla *z działu medyczne
go za wynalezienie sposobu leczenia pa
raliżu mózgowego przy pomocy ma-
larjl-

Choroba nie stanowi więc nieszczę
ścia w absolutnem znaczeniu tego sło
wa. Choroba jest najistotniejszem po
twierdzeniem paradoksu chłopskiego, 
który głosi, że „niema tego złego, coby 
na dobre nie wyszło"... Dr. J. L. 

,r 7-«viuszu i podnieść na duchu. 
W l ^ c h o d o w e zatrzasnęły sie za pa-
Kc-y 0 r i a n e m , a on sam nie wiedział 

vue" y którą stronę się zwróci. 
Vw.r&szcile, zwyczajem wszystkich 
M , h . l u dzl , znalazł rozwiązanie... w 

ubrania. Mość ich 
ie ^ S T Z 1 p a n Dorian udał się 

— nk> s 8 Cijsi 
onkiem-

, t n a s t r l 
a * * e i 2 a ? - f A 

' KiUM 
iy p ° t m' 

; obier- , 

na ?°%yi§ 

T o k - f\ 

a w a I 5 p * * 

rai się. ^ 
a choiw a 

<̂ em l~v raz p ierwszy z btjącem 
Ułi^z^roczył on proóg domiUv 

Sk JSP^ t a k c z e s t o w błogim na-
i Jgj^olhisie chwile, tuląc dio siebie 

.Dr ^częcą- rączkę... Zadzwonił. 
L*1 norS^- 0 t.W o r zy I a starsza kobieta, któ 
Je, i e ° P i e n s t w 0 rysów mówiło wyraź-

»n Q m a t k a Kamili. Drżącym 
^tytina Wy*3*, czy może zobaczyć się 
&*szv !W 1' 1*- Starsza pani, spoj-
^° biL e5e mówiącym wzrokiem n a 
Ł ^ N I V l 2 y ' t o w y . powiedziała: 

^dała nl W l i . e m - c z y córka moja będzie 
. NlL^yiąć pana. 
Si i n V n e 3 p ! e c l n a ^ Kamiia zgodziła 
S^hatia t H ! 0 r i a n wszedł do pokoju. 
^ ros ł ^„_ s l e dz ' i a ł a na sofce, dumna, 

tutaj 

- K n ^ a ' obrażony majestat 
l ^ V n S ~ j ^ a l Pan'Flwlain. 
N l o ^ gestem wskazała mu 
tf^omar^. • r o s z e - Jeżeli pan* chce 
? c l i am znaczenie tego listu, to 
^ y w""^T r ? e k ł a wskazując na trzy-
^ ^ P f t

r ? o u 'ist. 
^ s , u c h a j zatem, jalk do tego do-

rozpoczął pan Florian. Miał 

on niejasne przeczucie, że 
prawda pomóc mu może i dlatego też 
opowiedział słowo po słowie, od począt
ku do.końca historję swego dobrego i 
tak bezgranicznie nieszczęśliwego ser
ca. Wkońou dodał, źe w chwili, gdy 
stracił obie, zrozumiał, że tylko ją jed
ną kochał naprawdę, że tylko Kamilla 
jest wyłączną panią jego serca i dlate
go pierwsze swe kroki skierował do 
niej. 

W miarę zwierzeń pana Floriana 
oczy Kamilli rozjaśniały sie ciepłym 
blaskiem, na znak, że przebaczyła, o^ 
tworzyła mu swe ramiona. 

Matka, jak wszystkie matki, podsłu-
whiwała pod drzwiami nie zapominając 
przytem o zaglądaniu do kuchni, gd/zjie 
właśnie przyrumieniała się gęś. W de
cydującym momencie, wzruszona, we
szła do pokoju, powiedziała córce, że 
obiad jest gotów 1 że możmalby zaorosic 
pana Florjana. 

Przy deserze pan Florian podał Ka
milli pierścionek z granatem mówiąc: 

— To są nasfce zaręczymy o ile sza
nowna mama nie ma nic orzeciwko te
mu. 

Matka, po kfltou usTfowaniaoh okaza
nia wyruszenia, zalała się wreszcie łza
mi 

tylko | opuszcza się narzeczonego w dzień za
ręczyn. , Kamilla należała do świetlicy 
dla dziewcząt, gdzie dzisiaj właśnie mła 
ło się odbyć uroczyste przedstawlenlie 
amatorskie, w którem brała udział. 

— My jesteśmy przecież nowoczes
nymi ludźmi, — powiedziała na odchod-
rem — i pan Florjan nie będzile się gole 
wał... 

Pan Florjan odprowadził narzeczoną 
aż do dirzwi świetlicy. 

Idąc do domu pomyślał, że byłoby 
dobrze gdyby wstąpił na chwilę do go
spody, w 'której się stale stołował t 
gdzie przyrzekł napić się z gospodarzem 
dobrego wina przy najbliższej okazji. 
Gdy tak szedł pustemd ulicami1 miasta, 
a z okien domów uśmiechały się do mie-
go jasno oświetlone drzewka, stanęła 
przed nim, smutna, zapłakana twarz 
Elizy. 

— Co też robi teraz to biedne dziec
ko? — pomyślał pan Florjan. 

Mieszkanie .Dliizy znajdowało się o 
kilkanaście kroków od restauracji 1 pan 
Florjan miimowoli skierował się pod 
ókma Elizy. Przez długą ohwiilę stał na 
mrozie 1 wietrze wpatrzony w słabo o-
śwletlone kwadraty, czekając bodaj na 
ukazanie się cienia jej postaci. Poczem 

domu. 

.powoli, jak lunatyk wszedł na schody l • szeniem myślał 
Wieczorem musiała Kamilla wyjść z; (zapukał do drzwi. ' I Kamili 1 Elizie., 

mimo orotestów matki, że nieI — Pan Florjan! — krzyknęła Eliza' 

już po chwili czuł on przy swej twa
rzy jej małą, mokrą od łez, twarzycz
ka. 

Taka jestem szczęśliwa żeś przy
szedł... — mówiła Eliza patrząc bly-
szczącemi z radości oczami na Florjana 
— taka jestem rada... Kochany... Naj
lepszy... Jedyny... . 

W tej samej chwili wróciła do domu 
pawi Blaufuks, gospodyni Flizy. Posta
nowili wobec tego przejść się nileco. — 
Pan Florjan po chwili zaprosił Elizę do 
gospody, w której się stale stołował. 

Płacząc, jadła Eliza kotlet cielęcy-. 
Później pan Florjan kazał podać gospo
darzowi obiecane wino, które rozpro
mieniło im serca, a przy deserze, pan 
Florjan, w marzycielskim nastroju, wło
żył pieśoionek z granatem na palec Eldt-
zy. 

Eliza na znak zdzlwiienła uniosła swe 
ciemne brwi i wyszeptała, lekko się u-
śmleohając. 

— Więc... jesteśmy... zaręczeni:? 
Gdy pan Florjan (bardzo zresztą 

późno) wrócił do swojej romantycznej, 
choć mieco ubogiej mansardy, zapalM raa 
jeszcze wszystkie świece na ohoince, 

| wypił kieliszek .malag! i zanominając o 
' całym świecie z radością w sercu i wzru 

o Eltoie i Kamilli, o 

Tłum. ha* 
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W obozie koncentracyjnym 
pod „opieką" umundurowanych zwierząt z pod znaku swastyki.—Wyrafinowane znęcanie się 

nad więźn iami . -Ludz ie padają pod ciosami, albo stają się bezdusznemi automatami. 

Niesamowite wyczyny „zbudzonej" dziczy hitlerowski 
W najbliższym czasie ukaże sle na pól

kach księgarskich w stolicach Europy dzie
ło pióra jednego z byłych więźniów poli
tycznych w Niemczech, przetrzymywane
go w obozie koncentracyjnym. 

Z ksla£k! tej, która wydana zostanie w 
czterech Językach, zamieszczamy jeden 
fragment, zaopatrzony przez autora tytu-
Jem „Pierwszy dzień w obozie koncentra
cyjnym". 

Obóz mieścił się na wyspie, długo
ści około jednego kilometra, rzuconej 
pośrodku rzeki Elby (Łaba). Obóz skła
dał się z baraków, pobudowanych wo
kół rozległego placu 1 otoczony był pod
wójnym wieńcem drutów kolczastych. 
Nazewnątrz krążyły gęsto patrole S- A. 
z odbezpleczoneml karabinami. Baraki 
sklecone były z drzewa, obitego falistą 
blachą. 

Sprowadzono mnie na miejsce około 
godziny 5-eJ po południu. Komendant 
obozu odczytał mi regulamin. Słuchałem 
go z roztargnieniem- Uwaga moja była 
rozproszona. Zastanawiałem się, 

oo mnie czeka na tej wysp ie . 
Zaprowadzono mnie do baraku- Był 

to długi budynek, o wysoko położonem, 
niedużem oknie. Okiennica była zasu
wana i znajdowała się od zewnątrz. 
W baraku znajdowało się kilkadziesiąt 
prycz, parterowych i piętrowych- Nim 
zdołałem się rozejrzeć w nowem mo
lem pomieszczeniu, nadszedł oddział 
więźniów, zamieszkujących barak. 

Szła Ich spora grupka, w asyście 
szturmowców. Dwaj umundurowani 
S. A. stanęli po obydwu stronach drzwi, 
wpuszczając po jednemu nadciągających 
więźniów, licząc zcicha. Wyglądało to, 
Jak.by. sztunmowcy szepiem^fldmawjalij 

wano pierwszą i drugą zwrotkę. 
— Siadać! — Padła komenda. 
Wszyscy więźniowie, jak wygłod

niałe zwierzęta, rzucili się do brudnych, 
poplamionych, odrapanych i popęka
nych mis. Nikt nic nie,mówił, bo S. A. 
czuwali przy drzwiach. 

• 

B-ei 

W i ę ź n i o w i e ; nadciągali' zwolna-' R l -
miona ich były obwisłe, wzrok przytę
piony, cera twaizy żółta, ziemista. Z o-
czu przebijały 

miw . a f i z y n n e i g t f t t l . 
Naliczyłem 35 osób- Patrząc na tych 

łudzi odniosłem niejasne wrażenie, iż 
nie wyjdę stąd żywy. Zdawało ml się, 
że jestem w przedsionku śmierci. 

Wracali i roboty. 
Przbysze wyciągnęli zydle z pod 

stołu i usiedli dokoła niego, opierając 
głowy na rękach. Wszyscy zamknęli o-
czy, zapadając w głęboką apatję- Kil
ku zasnęło. Nikt nic nie mówił. 

Wyciągnąłem jakiś stołek i usiadłem 
również- Znajdowałem się obok czer-
wonowłosego, rosłego mężczyzny. Ten 
zwrócił się do mnie 1 rzekł: 

— Pańska pryc.'.a to tam na prawo, 
u góry, przy oknie. 

Czerwonoskóry zatonął znowu w 
milczeniu i po chwili zasnął, 

Po jakimś czasie nazewnątrz rozle
gły się jakieś kroki, 1: ucz szczęknął w 
zamku, w drzwiach pojawili się czterej 
ludzie S. A. Jeden z nich wydał jakiś 
nieartykułowany, niezrozumiały dla 
mnie okrzyk- Natychmiast czterej więź
niowie podnieśli się i wyszli za sztur
mowcami, którzy znowu zamknęli 
drzwi. Wkrótce otwarto je ponownie i 
czterej nasi towarzysze wnieśli po. jed
nej dużej, drewnianej tacy. Na każdej 
znajdowało się dziewięć misek litro
wych z jakąś cienka zupką-

Śpiew umęczonych. 
Jeden z czterech szturmowców wy

dał jakiś rozkaz: wszyscy zerwali się 
ze swoich miejsc. 

— Loosl... — rozległo się znowu. 
I oto 

z ust więźniów popłynęła „Horst Wes-
sel - Lied". 

Towarzysze setek i tysięcy katowa
nych i mordowanych męczenników 
śpiewali wołno i przeciągle pieśń o 
Horście Wesselu. który w oczach zwo
lenników nowego reżimu urósł do roli 
bohatera narodowego Niemiec. Odśpie 

Minął wieczór i nadeszła noc. O pół 
do dziewiątej zagasło światło- O 9-ej 
zapłonęło znowu i sześć żarówek, u-
mieszczonych pod sufitem, ponęło już 
przez całą noc-

Artur (pseudonim autora) nie mógł 
zmrużyć oka. Obserwował twarze śpią
cych. Przebijało z nich 'znużenie okrop
ne i blady strach. Niektórzy rzucali się 
w niespokojnym, cjężkim śnie. 

Wreszcie zaczęło świtać. Gdy Artur 
wyjrzał oknem —. spostrzegł krążącą 
przy baraku wartę, a wdali, poza linia 
podwójnego kręgu kolczastych drutów, 
poza szeroko rozlaną Łabą, na skraju 
horyzontu wychynęło słońce. 

Niedługo potem u drzwi rozległy się 
szmery- W progu pojawiło się czterecb 
szturmowców- Wszyscy niemali więź
niowie zerwali się z łóżek i zeskoczyli 
na ziemię. Na salę wtargnęli nagle war
townicy, 
z pałkami gumOweml w rekach, „bu

dząc" tych, którzy zaspali. 
Wypoczęci, wyspani szturmowcy, śmie
jąc się stanęli przy drzwiach. 

Więźniowie, budzeni przy pomocy 
pałek gumowych, zacisnęli zęby. Artur 
zrozumiał teraz ogólny pośpiech przy 
opuszczaniu prycz . 

— ..Formuj^zereg!, — pad], ^rozkaz, 
okUs&ronfy"orz\y-.-' ' . . " " " ' . T T : 

ha 
Więźniowie stawili się rzędem- Ko

szule rozchylały się, ukazując ich gołe 
kolana. Ci ojcowie rodzin, w większo
ści poza czterdziestka, kilku zaś poza-
sześćdzlesiatka, o rozczochranych bro-
dach I włosach, przedstawiali niezmier
nie komiczny widok. 

Na dany rozkaz więźniowie nałożyli 
trzewiki I odmaszerowali na brzeg rze
ki. Stały tam już kubły, naczynie i sza-
rem mydłem i na papierze, położonym 
na kamieniu, znajdowało się 5 czy. 6 
szczoteczek do zębów. Były one niemal 
zupełnie bez włosia, ale za to czarne i 
lepkie od brudu. 

Chłodny wiatr poranny przyprawiał 
większość jeńców O silne dreszcze. 

Więźniowie najprzód umyli się, a 
PQtem zdjęli trzewiki i- koszule i weszli 
do wody- Na rzece pojawiła się łódź z 
trzema szturmowcami i dwie motorów
ki-

Wzdłuż brzegu, w równych odstę
pach, m. w. co sto kroków, kąpały się 
Inne grupy. 

Ci, którzy umieli pływać, oddalili 
się nieco od brzegu, inni pluskali w 
płytkiej wodzie. Artur zbliżył się do 

jednego ze s w y c h sąs iadów z baraku, 
niejakiego Martina. 

— Czemu nie "skorzystać z okazji 1 
nie uciec? — szepnął. 

Martin nie odpowiedział ani słowa-
Wynurzył się tylko z wódy i odwrócił 
plecami do Artura- Na plecach widniały 
duże żółte plamy, sine bombie I krwa
w e pręgi od uderzeń gumową pałką. 

— Woda sprawia mi pewną ulgę — 
rzekł, nie odpowiadając na zadane py
tanie. 

Nadpływał jakiś parowiec. Z masz
tu powiewała flaga obcego państwa. 
Szturmowcy grali na brzegu w karty. 
Ryżowłosy więzień przysiadł się w wo
dzie do Artura 1 Martina. 

— Wiem, o co cl chodzi — skiero
wał te słowa do Artura- — T o Holen
der — rzekł, wskazując na statek- — 
Jeszcze dziś wieczór będzie na morzu 
Północnem, a Jutro w Angij!, albo w e 
Francji, gdzie żyją wolne narody, ,gdz ie 
ludziom, wolno myśleć . I Ja próbowałem 
ucieczki. Próbowało bardzo wielu. Tyl
ko dwaj zdołali uciec, ale I cl musieli 
zdychać! Reszta... Jestem dopiero sześć 
tygodni tutaj. Spróbowałem ucieczki 
już w pierwszy tygodniu. Stratowali ml 
tak piersi, że płuca moje sa zupełnie 
zniszczone. Zakopiecie mnie tu wkrót
ce-

Artur wyraził zdziwienie z powodu 
tak silnego pesymizmu* 

— Wiem, co mówię — zapewnił ru
dowłosy. — Nie mogę oddychać, a je
stem tak słaby, że ntrowego -naczynia 
z wodą nie mogę w ręce unieść. Zresz
tą już mi wszystko jedno. Pragnę tylko 
ŚpokOJU LOIJWP«-*PQ IWQW W SIIHRIRRYSRT. 

Na dany zozkaz więźniowie wylegli 
na brzeg i biegli w kółko tak długo, aż 
zupełnie rfbeschti. Wówczas włożyli 
koszule i trzewiki 1 pomaszerowali do 
baraku. 

Znowu czterech ludzi przyniosło 
trewniane tace: na każdej z nich znaj
dowało się 9 kubków jakiegoś c iemne
go płynu i 9 k a w a ł k ó w suchego chleba-
Padła komenda: 

— Loos!-.. 
I z n ó w więźn iowie śpiewali chórem 

„Horst Wessel-Lled". 

Krwawa glmnaslyKa. 
W pobliżu Artura siedział niejaki 

Rozentahl, stary człowiek, twarz któ-
Yego wyrażała bezgraniczny przestrach. 
Nie mógł Jeść. Cwikier stale zsuwał mu 
sie z nosa- Poprawiał go 1 czyścił. 
W pewnej chwili wpadł mu do kubka z 
ciemnym płynem. Rozentahl, szukający 
w garnuszku swoich szkieł, był nie
zmiernie komiczny, nikt się Jednak nie 
śmiał-

— Jedz i zbierz wszys tk ie n e r w y - -
szepnął Martin do Artura. 

— Dlaczego nikt się nigdy nie oprze, 
przecież nas więcej — szepnął zkolei 
Artur. " 

Martin uśmiechnął się blado: ,( 

Byli Już tacy, którzy nie c j a 
śp iewać o Weselu , albo udawać w 
I skubać trawy zębami, albo bit 
nych t o w a r z y s z y . Ale znalazły 
nich sposoby. Po tem robili * s z y : 7 M 

Po śniadaniu więźniowie, w 
żołnierskim, udali się na obszerny j .^ 
Nadciągały tam inne grupy- ) > g m • 
znalazło się na placu około IW * 3 

nlów. Pośrodku mieściło się podium. ^ 
którem pojawił się umundurowany b 

struktor. S. A- ustawili się po r < ^ . 
czworoboku, utworzonego p r # z - w 

niów. A , 
Od strony podjum padła korneno* 
— Równaj!..- „ s($, 
Więźniowie sprawnie rozsunę" $ 

stając jeden od drugiego w odies1 

metra. „ n f 
— Lekcja gimnastyki- Na „raz P -GFE 

siad, na „dwa" wstać! A wiec: 
dwa! Raz, dwa! Raz, dwa!... s(a-

Ludzie przysiadali i wstawali. * 
wali i przysiadali- ,,..«!,. 

— Raz, dwa! Raz, dwa! Raz. d W 

Dziesięć, sto, tysiąc razy-
Instruktor zmieniał czasami.s ^, 

komendy i wówczas rozlegało s K <p 
miast „Elns, 'zwei!"... — donośne » 
ab! Auf, ab!"--. c\t> 

Artur oddawał się ćwiczenia1" | c j 
leśnym całemi latami, był więc <J°. 
przyzwyczajony. Ćwiczył za U") c(1b!!-
serwował swoich towarzyszy- ^ ,lirS 

źu niego przysiadał Jakiś chudy. a Y c i i 

człeczyna, prawdopodobnie \ $ * \ j * 
zawodu. Ćwiczył niezmordo\va" | e 

wysiłkiem, choć L C Ł7T 

Z UST SPŁYWAŁA MU 
STRUGA KRWI. , n 

„Auf, ab! Auf, ab!" — brzmi"1" 

Zbyt późne dostrzeżenie przez k ierowcę przejazdu kolejowego powoduje czę
sto n ieszczęś l iwe wypadki . Dia zapobieżenia temu stosuje sle obecnie zagra
nicą re f lektora które automatycznie s | s zapalają w chwIH opuszczenia szla. 

notormle ze środka placu. 
Szturmowcy, śmiejąc się 1 

wiając, krążyli pomiędzy W , & A1 

bacznie ich obserwując. KilKW 
przyniosło kubły z wodą. 

Na pobo!ow!!:Ri- pr> 
Rozentahl, który przysiadał * $ 

wej strony Artura, dawno z ^ i ^ L ja* 
komendy i przysiadał mechanik* W 
manekin, odpowiednio nakręco"*', 
gle zachwiał się i padł. W e s t c n " ^ ^ 
cho I zemdlał. Nadbiegł jakiś & 

wyla ł na starca wiadro 
Rozeritahl usiadł i krztusił się 1 f^y 1 

jak tonący. S. A. kopnął go W p 

okrzykiem: 
— Hop!-.. h rf# ' 
— Eins, zwei! Eins, zwei! . -" , 

ło monotonnie od strony podi u l T 1 ' f l ci*1' 
Rozentahl ćwiczył w dalszy" 

gu. 
Nagle w ą t ł y krawczyk l V 

padł, Jak piorunom raż°»j e g| s» 
i ł okrwawionych jego ust roz 
głuchy, jakby zwierzęcy ryk ; . 

— Uuuuaaah!v. Uuuttaaahl- ^ \ c t r 
Zlano go zimną wodą i "** 

dalej: 
— Auf, ab! Auf, ab!.. . n a * i c ' 
Ale oto już ośmiu ludzi lezy ^ 

mi. A wszyscy ryczą niesarn° (

w 

— Uuuuaaah!.-. Uuuuuaaali-.- | k udz^ 
Komenda ustaje. A jednak K " £ k p r 

sięciu więźniów mechanicznie• J £ o ' 
hypnotyzowanych, w tem sa', s\vi>" 
poprzednio tempie wykonuje 0t<r 
przysiady, spoglądając bez wyr* ^ 
piałem! oczyma Przysiadała e r,vt'>^ 
ksyzmie jakiegoś rozprzężenia >' pale 
Szturmowcy zapalają papierosy-
im drżą- 0bof' 

Rozlega się głos komendanta m 
— Jutro przybędzie tutaj;*' ; 3 4 

prasowa. Zwiedzane będa b a r £ , e C i e , ' ! 
Wiecie czego od w a s żądam- " b y 

! obozy s tworzone zostały P° t 0 ' , 
nauczyć zamlłowairla do P 1 ™ * 
pilny. P o Inspekcji p r z e p r o w o " ' v 
•lżenie, aby ukarać e w e n t u a m J L 

tażys tów. 
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Smok, dyszący ogniem rewolucji 
aniiast dotychczasowej algebry historycznej, domagamy się liczb mianowanych.—Wieczny 

} n { przeciw złym żywiołom i tępym generałom. — Ud bogdychana do Juan-Szi-Kaja. 

Życie i w alka współczesnego rewolucjonisty chińskiego. 

DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

*wtor dł • 
P„Kr 8*psnego reportażu sceniczne-
<ióry T,X?2CL

1

E
 Chiny" Sergjusz Tretjakow 

pro-
^ ii,,—"• »-"uiy oerg]usz i rei 
v*dL f4* «Psdzil w Pekinie, 
Hy^c seminarjum rosyjskie w tamtej-

r^wersytecie Narodowym, w o-
'* & 6/ wysoce ińteresującj książ-
felj ""en Szi-Chua" powiada w 

^Nasia dotychczasowa znajomość 
W p r z ypomina zniekształconą rękę. 
hyyiJjMłamać, by kości zrosły się 

a l c n e m j i . literackiej, według 
% ( B . h n V to kamień w kolekcji naro-
S. i j l e w m c z y i nieokreślony -

ścisłych wia: 
Polityczne i 

minę 
diomości 

wor* v j « * V " * I Y V 2 I I I Ł ! i schematy dają 
INA,8i i 7 e ń chińskich. Imiona za-
Si a «?' tudz,ie zlewają się w ameby 

i^YITUIA-'Ą LICZB 

śledzi ruchy i 
wyrażonych w 
mianowanych. 

L^itii ' 1?' ' l i c a m i , pamiętnikami, no-
wSlcisz.T a o c M y c h świadków operuje 
™ercU a T y [ ™etvka Chin. Musimy 

8 l S głęboko w grunt, 
dfli ^ S ^ ^ a l a i umocniła się we mniu 
M ^aiia i Z , ć s i ę w t r c ś ć n°wych Chin 
i ó dr» ' a k z u k wgryza się w 
T ^ e ś ć ^ 3 ' N i e n a w i s t n a zmyslo-

R* < W ę ^dy, ° której mowa właści
wa. „ : C o , ^ ł y . d w ; e O S obv : DenSzi-dwie osoby: DenSzi 

??fep j j r ^ ^ y w prow. Sefezutańskiej 
j^Sf^cj^C uprawiają motyki siedem-
1^1 fi^J^cy mieszkańców, dostar-

profesorowi! tworzywa fak-
•7v"t»d y j ?* tenże sformował swoisty 

'ac*a ! ! !* a r i c z n y * ^yc! 8 młodego 

- (tchem,'D .• o4zw4er«iediLony -A«IYIM NIEMAIL skrócie 
życia współczesnych Chin. 

saiî ŴOL̂  
Bonułe ' OT? 

_ życia 

i e d J ^ Z [ ^ v i tej książce, którą czy 

K ^ ą - M . Jak to już zaznaczy-
1 trzvj • c l a realną i Uczy sobie dzis 

y < u'eści' kilka. 

; aWgłąb Chin. 
J>AZN„Y

 2 a n i m wgłąb życia chińskle-
^Mnci^^y v n s ' i e 1 miasteczka żyznej 
""'PODJ ^ e t 6zuańsk ie i , docieramy z 

z P e l c i n *° Moskwy. Obycza-
^łc 6 n i a ^'giijne, nastroje politycz-

aijące się dynamiką FAK-NT̂  JE
 20śoińców chińskich, WAFLTI ija 

JPt^ ' *ycie, kłębi ące się w stepach I 
XC}, , ^yt^imi końskimi polach ry-

powstają-W bujnej soczystej KI-
^ ^Poitnniień studenta chińskiego. 
K l l l l 4 s ? l n i a n i a te początków 
^Vbier . 2 ° stulecia, a ściślej mówiąc, 
i ^ 'ii z , ^ a c V ( i | owane kontury W TALK 
Ipie, r

 a Państwa Niebieskiiego. o-
V ^ule^PP.^ynaijącym • się w końcu 
i^atopa4' kiedy to pod sztandarami re 
(^•Jats ' r e w ° luq ian ie ty I wodza dr. 
ilS, ^ ^ ę ł y CAŁE nowoczesne 

^ Ki,i • t l o o z , ° n e w potężnej organi-

J S c ł T c H , ^ ' t o P a r t l a budowniczych 
i : tiNa^ij11' ^ucająoa W ma«y trzy na-
NNW ^ ^ a c j a , socjalbm''. 

I według chińskich wierzeń — i sprawiedliwie) że nigdy nie słychać o 
mówi Den-Szi-Chua — smok połyka j protestach śród rolników. A w okresach 
słońce w ołowianych minutach zaćmie- ' suszy każda kropla wody decyduje o u-
nia, tak wyrasta nad_Chinami potworne j rodzaju i brak jej powoduje głód. 

Do związków jawnych naileżą, dzia
łające w miastach potężne cechy, zwiąż 
ki osób, pochodzących z tych samych 
prowincji, izby handlowe, łączące wszyst 
kich kupców danej miejscowości. Naj
starszym tajnym związkiem rewolucyj
nym jest t. zw. 

„Liga brzoskwiniowego sadu", 
datująca się od końca drugiego wieku 
na.szej ery; organizacja wyrosłą na pod
łożu religiijnem jest 

„Związek białego lotosu", 
biorący początek w XII stuleciu. Dalej na 
stępuje najpotężniejszy związek Troja
kiej Łączności (między niebem, ziemią i 
człowiekiem), którego rozgałęzienia po
za Chinami sięgają Indochin, Archipela
gu Malajskiego i Półwyspu Malakka, a 
nawet chińskich dzielnic miast amery
kańskich. W walce z mandżurską dyna-
stją Singów na rzecz dynasbji narodowej 
Limgów „Związek Trojakiej Łączności" 
odegrał njpotężniejszą rolę na przestrze 
ni kilku wieków. 

G e n u o m lance. 
Ostatnim wreszoie typem tajnych or 

gan;izacyj jest grupa związków społecz
nych, jak np. 

związek „Złotej Orchidei", 
pozatem zaś związki żebraków i prze
stępców. 

Zaznaczyć jednak' należy, że taili czę
ste w Chinach klęski żywiołowe, powo
dujące lata głodu, (skierowują oi&zaiałe 
masy,chłQpskię, pozbawione flprz. iprzezv 

wylew rzek dachu nad głową na" gościń
ce publiczne, gdzie imają się rabunku o-
kolic, korzystających z dobrodziejstw u-
rodzaju. Gdy w takim momencie, jakiś 
związek polityczny zdoła uchwycić w rę 

cielsko generała". Tymczasem Juan 
Szi-Kai igra jeszcze pięciokolorową fla
gą republikańską. Po czterech latach za 
żąda dla siebie tronu cesarskiego i żół
tej flagi ze smokiem". 

Organizacfa -i dyscyplina. 
Cechy psychiczne narodu chińskiego 

oraz warunki bytu na olbrzymich prze
strzeniach, będących terenem eksploa
tacji lokalnych kacyków - mandarynów, 
zmuszające do łączenia się w związki, ce 
lem skuteczniejszej obrony interesów, 
spowodowały w Chinach rozwój tajnych 
organizacyj społecznych, politycznych i 
zawodowych, które od niepamiętnych 
czasów pokryły gęstą siecią cały kraj. 
Należy jednak zauważyć, że 
Chińczycy są doskonałymi organizato

rami, 
raczej w obrębie grupy z którą poczu
wają się do łączności terytorialnej, bądź 
szczepowej, zaś idea jednolitego pańs
twa rozproszkowuje się śród przytłacza
jących mas ludowych 

Struktura państwa i zróżniczkowanie 
psychiczne poszczególnych prowincyj, o-
to główne czynniki sprzyjające ustawicz 
nemu ścieraniu się prądów nieskoordy
nowanych w jedną więź ideową. Związ
ki zaś zarówno jawne, jak i tajne stano
wią właściwą armaturę Chin, jak mówi 
Jan Jaworski (patrz art. w kwartalniku 
„Wschód" grudzień 1933) i pozwalają na 
utrzymanie w ruchu poszczególnych czę 
śfcj.niachiny państwowej, mimo zupełne-
go- zniszeuenia- głównego .motoru, jakim 
jest rząd centralny. 

Przykładem jawnych związków w 
Chinach mogą być spółki, regulujące po 
dział wody, potrzebnej do uprawy ryżu 
które przeprowadzają ten podział 

ce nici ruchu i przepoić bandę rozbójni
czą mistyką idei, zyskuje wtedy tysiące 
bagnetów, służących dobre; sprawie, jak 
to byłe npnz. przed paru laty z powsta
niem 

„Czerwonych lanc" 
Bywa jednak odwrotnie, kiedy z rozgałę 
zień organizacyj ściśle politycznych i ide 
owych, jak „Związku białego lotosu", 
„Hu-Wei-Bien" („Baty z tygrysich ogo
nów"), „Szun-Tao-Hui" (Związek noży 
posłuszeństwa") wylania się początkowo 
zbrojny ruch niepodległościowy, jak np. 

bokserów, 
skierowany przeciw dynastji mandżur
skiej i cudzoziemcom, • a- zbaczający w 
następstwie na bezdroża rozboju. 

Wielki budowniczy Chin nowoczes
nych SUN-JAT-SEN, o którym wspomi
naliśmy wyżej, od dzieciństwa nasiąkł o-

tak 
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Koloisizaiia Bafetifep U M i i i . 
Ciekawe zarządzenia rządu sowieckiego. 
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Mosjcwa, 22 grudnia 
W tych dniach opublikowano tu roz

porządzenie Rady komisarzy ludowych, 
podpisane przez przewodniczącego Ra
dy Mołotowa i Stalina o ulgach dla ko
lonistów, pragnących osiedlić się na 
Dalekim Wschodzie. Celem tego rozpo
rządzenia jest wzmocnienie ruchu kolo-
kolektywnych na Dalekim Wschodzie 
Władzom sowieckim chodzi o to, aby 
wzmocnić sowiecki żywioł w rejonach 
kresowych Dalekiego Wschodu. Lud
ności osiedlającej się na kresach wscho
dnich przyznaje się specjalne ulgi 1 przy
wileje. Tak np- członkowie gospodarstw 
kolektywnych na Dalekim Dschodzie 
będą, począwszy od 1 stycznia 1934 ro
ku, uwolnieni od podatków 1 danin w na-
turaljach przez dziesięć lat, samodzielni 
rolnicy zaś na lat pięć. W tym okre
sie nie muszą oddawać na rzecz pań
stwa ani'zboża, ani ryżu, ani innych da
nin w naturze 

tal *L 3 i a 

o to, »™ttf 
r acy ' Ł i i C 
w o * * V > 0 < 

ualnyct' 

! % y

, e o i a * a »trvła" i 
..Święto smó-

strySa"'i „Klasztor". Do 
wreszcie do czasów, kiedy to 

lii f T u n - M i n - H u e i przestaje » t ' 
% ^^"Póczyna się agonąa rewoluc^. 
S*ln « e n ^ Juain Szi-Kai, były 
V wódz cesarski a ówczesny 
% j T ' n t zagarnia Chiny w swe ręce, 
^iwC. r z ądy prowincyj swym pułkow-

1 generałom. 

po cenach o 20 proc. wyższych od do 
tychczasowych. 

Dla ludności Dalekiego Wschodu da
je się jeszcze jedną ulgę. Począwszy od 
1 stycznia 1934 r. wszystkie zarobki ro
botnicze w tych krajach zostaną podnie
sione a mianowicie: w przemyśle wę
glowym o 30 proc., w transporcie, fa
brykach, rolnictwie 11. p., a więc robot
ników rolnych, personału pomocniczego, 
agronomów, weterynarzy 1 t. d. o 20 
proc. Pracownicy administracyjni otrzy
mają zarobek o 10 proc. wyższy od pra
cowników w głębi Rosji lub na kresach 
zachodnich- Specjalną podwyżkę uzy
skają członkowie armji czerwonej, od
bywający służbę na Dalekim Wschodzie 
Czerwonogwardziści 1 młodzi dowódcy 
otrzymają 50 procentową podwyżkę, 
starsi i najwyżsi dowódcy 20 procento
wą. 

Zarządzenie to wskazuje "na znacze
nie, jakie przypisuje się osadnictwu woj 

Aby ułatwić gospodarkę na Dalekim skowemu na Dalekim Wschodzie Zwiąż-
Wschodzie, państwo sowieckie kupować ku Sowietów, 
będzie od osadników tamtejszych ryby 

powiaJaniami o tajn. organizacjach i bo 
haterskim eposem ich walk z Mandżura 
mi. Jako student medycyny Uniwersyte
tu Kantońskiego w roku 1866 zetknął się 
z potężnym związkiem niepodległościo
wym „Starszych Braci Gao-la", na któ
rym oparł się I który został w następs
twie wchłonięty przez Kuomintang. 

Niski poziom członków tajnych orga
nizacyj, Mczne ich rozgałęzienia obraca
jące się li tylko w afenze ruchów^ 
antydynastycznych i antycudzoziemskich 
wyradzające się bardzo często w działa
nia rozbójnicze jest przyczyną częstych 
klęsk, od setek lat trwających bojów o 
odrodzenie Chin. Niezrażeni tem jednak 
rewoluq'oniści chińscy operują wciąż na 
bazie tego materjału ludzkiego, gdyż, 
jak mówi autor chiński Tnah-I4an-Li, — 
,,pOmim° złej organizacji i niskiego po- ^ 
zlómu członków, tajne związTśł stanowią ' 
stos pacierzowy każdego rewolucyjnego 
ruchu w Chinach. Bez łch diziałalnośoi 
żadma rewolucja republikańska nie mogła 
by się dokonać. Sun-Jat-Sen i. jego towa 
rzysze dostarczyli oświeconego przewód 
nwcłwa, zużytkowali istniejący już ma-
terjał rewolucyjny I tchnęli nową treść 
w hasta antydynastyczne". 

Żółci przeciw żótlym. 
I dziś, po obaleniu dynastji Mandżur 

skiej, tajne związki wciąż jeszcze na te
renie Chin odgrywają dwoistą rolę regu
latorów i wichrzycieli. Dawniej wałczy
ły z dynastią, dziś stają się obrońcami 
ludności przed tyranją satrapów, 
walczą straszliwą bronią bojkotu eko

nomicznego 
(np. przeciw Japonji w Mandżurji), tam 
też rozwija się w dalszym ciągu niestru
dzona I nieprzerwana fermentacja ideo
wa, która z czasem jak dobroczynna po
żoga może objąć całe Chiny i na popio
łach zbudować wielką wspólnotę, opar
tą na solidarności narodowej, bodącej, 
podwaliną jednolitych i poteinych 
państw. 

Głęboka wiara w posłannictwo i so
lidarność narodową Chin, bijąca z kart 
pamiętnika Den-Szi-Chua świadc/y o 
wielkiej przemianie, jaka nieustannie od 
bywa się w duszy potężnego narodu chiń 
skiego. 

Czas już najwyższy, by Europa prze
stała spoglądać na Chiny prztrz koloro
we szkiełka przygodnych podróżników, 
poławiaczy egzotyczności i autorów nie
mrawych I niedorzecznych powieścideł I 
bomb scenicznych. 

Trzeba dotrzeć do głębi, do tych nie 
przebranych warstw ludowych, z któ
rych wyjdą wodzowie nowych Chin. Al
bowiem, jak mówi Den-Szi-Chua w swej 
prostej a porywającej biogrpfji: 

„Głębokie są nasze Setszuań-
skie mogiły _ przebijają One gór-
taą warstwę gliny aż do kamienne 
go gruntu. Nie tak, jak w Kiang-
su czy Tszekiang — prowincjach, 
położonych przy ujściu Jangtse, 
gdzie woda podskórna podmywa 
groby, gdzie trumnę stawia się po-
prostu na ziemi i usypuje kurhan. 
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ADOKSY NASZEJ RZECZYW 
W jaki sposób—mimo, albo i wbrew naszej woli—utrzymujemy ścisły, codzienny 

z zagranicą .—Hasła , które oparte są na zupełnej niewiedzy lub .demagogii. 

Sprtibópy przeżyć 1 tMeń polin^hienrlamowyif arEUlnpti 
_ «>CR>ł indnle i CZQ'»U (lu) — Coraz częściej rozbrzmiewa 

ostatnio hasło t. zw. „autarkji", czyli 
niezależności od wpływów zewnętrz
nych w dziedzinie gospodarczej. 

Przyjrzyjmy się jednak zbliska jak 
ta sprawa wygląda w rzeczywistości. 
Spróbujmy z punktu widzenia „kupuj 
wyroby krajowe" opisać jeden tylko ra
nek pierwszego-lepszego obywatela, ja
kiegoś p. Bylejakiego. 

A więc — posłuchajmy: 
Pan Bylejaki budzi się ze snu. Bieli

zna, jaką na sobie nosi, zrobiona jest z 
bawełny, sprowadzone! z Ameryki, a 
pierze w poduszkach i pierzynie pocho
dzą z Chin, Rosji, Węgier iub Czecho
słowacji. 

Ponieważ ranki w porze zimowej są 
mroczne, przeto p. Bylejaki odkręca 
kontakt. Bucha światło. Zdawałoby się 
— cóż w tem świetle może być impor
towanego?... A jednak... Żarówka elek
tryczna zawiera drucik ze stali tungste-
nowej, twardej i trudnotopliwej, spro 
wadzonej z Azji wschodniej, Indyj An
gielskich i z Nowej Zelandjl, do przecią 
gania tego drucika używa się specjalne
go materjału grafitowego (Aquadag), 
importowanego z Ameryki, która obok 
Indyj dostarcza również specjalnej miki 
izolacyjnej do żarówek. Sznur, łączący 
kontakt z lampą, zrobiony jest z miedzi, 
którą sprowadzamy z Ameryki wraz z 
bawełna, którą miedziany ten drut jest 
omotany. Jedwab na sznur elektryczny 
sprowadzamy z Japonji. 

Lecz oto p. Bylejaki zaczyna się 
ubierać. 

Wkłada przedewszystkiem koszulę z 
perłowemi guziczkami. Guziczki te po
wstały z muszelkowatych skorup, wy* 
łowionych z mórz południowych lub 
przy brzegach Chin- Miedziana spinka 
jest pochodzenia amerykańskiego. 

Pan Bylejaki zaczyna się myć... Się
ga więc przedewszystkiem po gąbkę, 
wyłowioną z Morza śródziemnego i 
używa mydła, do którego fabrykacji 
wzięto olej palmowy z Nigerii, olej orze
chowy z Konga, łój z Argentyny, tłuszcz 
kokosowy z Indy]'Niderlandzkich. Ce
lem usunięcia plamy, której mydło nie 
rozpuszcza, używa p. Bylejaki włoskie
go pumeksu (jest to żużlowaty minerał, 
tworzący w pobliżu wulkanów pokłady, 
podobne do zastygłych potoków), po
czem wyciera się bawełnianym ręczni
kiem. Zęby czyści szczoteczką o celu
loidowej rączce (celuloid — masa rogo-
wata, złożona z bawełny strzelniczej i 
kamfory, sprowadzanej z wyspy Far-
mosa), a włosy przyczesuje szczotką z 
brazylijskiej masy rogowej lub ze spe
cjalnego materjału gumowego, składają
cego się z sycylijskiej lub północno 

Lecz oto p. Bylejaki umył się' i ubrał. 
Wchodzi do jadalni i zabiera się do 
śniadania. I tu nie traci kontaktu z ca
łym światem. Na podłodze leży dywan. 
Jeżeli jest to dywan wełniany, w takim 
razie wełny dostarczyły państwa połu
dniowo -' europejskie, Południowa Afry
ka lub Argentyna, jeżeli zaś jest to lino-
eum, w takim razie pamiętajmy o tem 

wraz z p. Bylejakim, że linoleum jest to 
gruba tkanina z indyjskie] juty, powle
czone] mieszanina gęstego pokostu z 
Konga, amerykańskiego kauczuku, Kor
ka z Nowe] Zelandii i różnych farb mi
neralnych. 

Wreszcie pan Bylejaki siada na ple
cionym fotelu, którego słomka pochodzi 
z Malakki, Bornea lub Sumatry. 

Najpierw p. Bylejaki wypija szklankę 
kawy, czyli napoju, przyrządzonego z 
ziaren drzewa kawowego, rosnącego w 
Brazylii, lub szklankę kakao, importo
wanego z wybrzeży afrykańskich, lub 
wreszcie szklankę herbaty, napoju z su
szonych liści krzewu, rosnącego w In
diach Holenderskich i Angielskich oraz 
w Chinach. Do herbaty p. B- wciska kil
ka kropel cytryny, owocu kwitnącego na 

ten napój łyżeczką zjz północno - wschodnie] < 
lub amerykańskiego antymon z Chin 

Sycyljl i miesza 
meksykańskiego 
srebra. 

Jeżeli p. Bylejaki mieszka przypad
kiem w Londynie, w takim razie spoży
wa na śniadanie pieczywo z amerykań
skie] lub argentyńskie] mąki, masło z 
Danji, dżem z francuskich owoców, za
prawionych cukrem z Kuby. 

Wróćmy jednak do naszego p. Byle
jakiego, który zabiera sobie na drugie 
śniadanie pomarańczę z Hiszpanii, albo 
banan z wysp Kanaryjskich lub Środko
we] Ameryki, lub wreszcie ciasto, na
dziewane rodzynkami pochodzenia tu
reckiego... 

Po tak sutym śniadaniu p. B. zapala 
cygaro z Hawanny. Jeżeli p. B. zamiast 
cygara pali papierosy, w takim razie za 
pośrednictwem tytoniu nawiązuje w tej 
chwili kontakt z Grecją, Bułgaria i Tur
cją, a jeśli pali przypadkiem fajkę, w ta
kim razie drzewo, z którego zrobiona 
iest jego fajeczka, pochodzi napewno z 
Hiszpan]!, Włoch lub Algieru. Zapałka 
jest przeważnie z polskiego drzewa, lecz 
ścianka zapalna zawiera gumę arabską 

Przed wyjściem do biura P-
ra jeszcze wieczne pióro, K t o j , , a 
sobie metal z Uralu lub z K ° ' u " a f r ykaj ; 
opatrzone Jest w stalówkę 1

 a p 

Pióro ł n D m skiego złota. Pióro to P 
atramentem, zawierającym 
Azji, Haiti, Francji 1 Ameryk to M B. zabiera również- ołówek, . s t enr 

że duszą tego ołówka^ ^ wiedzieć. ^ u 

lońskl grafit. Jeżeli jest mróz, w - „. 
razie p. B. przed wyjściem na u l " ^ l e 
cą jeszcze okiem na termometr. ^ 
rający rtęć z Hiszpanji 1 ° P u s Z . : ! \ 1* 
mieszkanie, nosząc na sobie pa' 1 v ^ 
oceanicznej wełny I kapelusz z 
nlcznego filcu. a io-

Przechodząc przez Jezdnię. P- S J , c j " 
tyka stopami szwajcarskiego l u % # 
HJskiego asfaltu, wchodząc do jra» ^ 
ociera się o różne części u i l e d 2 , 1 ^ 1 
chodzenia północno - amerykan^ f P o 
rozkładając gazetę, której Pa5R7E«".' 
wstał z czeskiego lub fińskiego % coi 
czyta sążnisty artykuł o a u t a " " ^ 
hasłem: — „Niech żyje sarnowy?" 
ność!!! 

WESOŁE ZYGE 
Edward VII był następcą tronu do 60 roku życia—Nie intere 

się polityką i nie budził zaufania/ jako przyszły król 

J A N W U B I E R A N O D L A lesiści 
lowania do książek- Qry..i zabawyy-.hite-! Małżeństwo " było 
resowały go znacznie więcej. Pierwsze < niewątpliwie byłoby ono jesz; 
jego wypracowania budziły rozpacz, za- j dziej szczęśliwe, gdyby książę i 
równo rodziców jak i nauczycieli. Gdy i prawdy wysolidniał- Ale jego & 
był małym chłopcem, zakochał się w I jazdy do Paryża stawały s l 

Znakomi ty^ pisarz francuski, Andrzej 
Mauirois, napisał nowy essay — „Ed
ward VII 1 Jego okres". Nie jest to by
najmniej powieść historyczna. Nawet 
nie powieść biograficzna- Jest to nowa 
zupełnie forma literacka, dotychczas 
przez nikogo nie stosowana — biogra
fia anegdotyczna. Miast różowych ma
nekinów widzimy żywych ludzi, ze 
wszystkimi ich słabostkami i przywara-

j mi. I to właśnie powoduje, że powieść 
; czyta się z niesłabnącem zainteresowa-
I niem od pierwszej do ostatniej karty. 

Królowa Wiktorja pozostawała na 
tronie tak długo (przeżyła ona czterech! 
włoskich królów, trzech hiszpańskich. 1 

We Francji zmieniły się przy niej dwie ' 
dynastie, ustępując miejsca ustrojowi 
republikańskiemu), że syn Jej, Edward, 
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awanturniczo spędził swą młodość. 
Po skończeniu przez księcia Walji 

w roli statysty w teatrze, by 
całować Sarę Bernhardt i ^jfcie 5 ^ 

17 lat, otrzymał on stopień pułkownika.[kład. W restauracjach p a r y * 1 ^ 

był Jeszcze księciem Walii, gdy miał już 
amerykańskiej siarki zc stanu Louisiana z u p e ł n l e przypruszone włosy siwizną. 
' poludinowo - azjatyckiego kauczuku. : Q d t i } u r o c z y s t y a k t koronacji, 
Do golenia bierze p. Bylejaki żyletkę z ! 

order „Podwiązki" i Ust od swej matki. 
W liście tym pozwalała mu ona na pod
róż po Europie dla celów wychowaw
czych, uprzedzając, iż powinien on za
chowywać się tak, Jak to przystało na 
następcę tronu. Ale Edward niewiele so
bie z tego listu robił. Muzea i pomniki 
nudziły go- Piękna twarzyczka niewie
ścia budziła większe w nim zaintereso
wanie, aniżeli rozmowy z dyplomatami. 
Wymykał się on nocami z domu. by 
spędzać czas w kabaretach w towarzy
stwie tancerek. Opinja publiczna za-

kanadyjskiego niklu oraz mydło z alu
miniowego pudełka (aluminium — biały 
metal, który w surowym stanie wydo
bywa sit; we Francji, Włoszech i na 
Węgrzech). 

Lustro, w którem p. Bylejaki się 
przegląda, posiada podkład z meksykan 
skiego srebra, zmieszanego z da maro-
wym pokostem z Sumatry i szellakicm. 
będącym żywicą z drzew figowych i 
akacjowych. rosnących w Indiach 
Wschodnich. Kołnierzyk p. Bylejakiego 
powstał z belgijskiego lub rosyjskiego 
lnu, a garnitur z wełny owiec, wyhodo
wanych w Argentynie, Południowej Af
ryce lub w Australji. Guziki przy garni
turze sfabrykowane są z brazylijskiej 
kości słoniowej, z celuloidu, lub wresz
cie z afrykańskiej lub brazylijskiej masy 
rogowej, krawat z włoskiego jedwabiu-

Buty pana Bylejakiego powstały ze 
skóry, sprowadzonej z różnych części 
świata, przedewszystkiem zaś z Argen
tyny I Australii, sznurowadła z bawełny 
a pasta do obuwia z tłuszczu brazylij
skiego i francuskie] lub północno 
rykańskiej terpentyny. 

miał on już 60 lat. Historja zna wiele | częła początkowo szeptać, a później co-

się on zasłużoną sławą. Gdy ^ $\ <e 

dobry humor, kazał zamykać d <ci & 
stauracji i poić wszystkich g

 % ta"' 
swój rachunek, wyczyniając $ 
cerkami niezwykłe orgje. P ^ J L E J I * 1 " 

zu wywołał skandal w klubie. ^Z^ft 
clwszy swego partnera na ^ > t
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Wszystkie te wyczyny P0^\ % $ 
ly, iż oburzenin anglików był° n te"1, 

scy 0 ^ nic. Z trwogą mówili wszy 
co się stanie, jrdy umrze W^0^<$$ , 
torja. Książę miał już 50 lat. 3 1 0' 

przykładów, gdy książęta, na których 
pokładano wielkie nadzieje, po wstąpie
niu na tron rozczarowywali wszystkich-
Z królem Edwardem VII było wręcz od
wrotnie. 

Jako książę Walji zachowywał się 
on w taki sposób, że budził niezadowo- J w a r t o się na księżniczkę 
lenie zarówno opinjl publicznej, Jak l piękniejszą z wszystkich 
swoich rodziców. Ale gdy został k ró - 1 dydatek. Było to dość ryzykowne — 
lem, stal się najbardziej popularną i lu- {Niemcy "spoglądały na to nlechętnem 

raz głośniej wyrażać swe niezadowolę 
nie- I książę Walji został szybko odwo
łany z podróży do Anglji. 

Rodzice postanowili go najszybciej 
ożenić. Belgijski król Leopold 
spis kandydatek - księżniczek. Zdecydo. 

duńską, na] 
siedmiu kan 

wał się tak, jakgdyby miał I a 

żej 20- ., a* 
A tymczasem, gdy 

tron. zmienił się nie do P ° z f l ^ 
zał się wspaniałym dyploma ' c^5 

kró tk^ nałym politykiem i w 
ułożył! zdobył symparję wszystkich. ^ J l « 'j 

r e w o l u c J e . ^ e ? 

bianą osobistością w Anglji. 
Zarówino (królowa Wiktorja jak i ksią

żę—małżonek Albert dokładali dużo sta
rań, by wychować odpowiednio przysz
łego króla. Ale Edward nie miał zaml-

okiem- Ale królowa Wiktorja zdecydo
wana była nawet na komplikacje poli
tyczne, byle tylko przywiązać młodego 
księcia do domu i spowodować, by wy
solidniał. 

aine-

towi byli urządzić 
ko nie dopuścić do aktu ^ o r ° ^ a *J 

Mimo, iż rewolucja , | , a n y 0 o ™ 
czarowała go bardzo, P ° z C ' 0 ^ 0 | a l r» 
nv francuskiej „orientacji"- „ , „ j lv 
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Jaźń z Francją, aniżeli z 
Jego polityka Jest teirO 
C ' e i 1 1 , ' rVk'^ 

Książę Walji miał
 n,e /̂J zjedynwania sobie ludzi. 1 

wielkiej wojny .koalicja w 
mencie składała się z 
glików — były to skutki 
przewidującej polityki, 
Edward VII. 
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sali sądowej. — Roz-
iedliwości. 

z°stała przez sąd przysięgłych uniewinniona. — Co się działo na 
mowa znakomitego prawnika, Koni, z ministrem spraw 

toscz najgorsza: posttpowaiTwbrew własnemu sumieniu. 
P o tii— ^ żadsym kraju sądowni 
lii(j0"! e daje tyle ciekawego materja 

to T d i ° w Jak w przedwojennej Ro
to ^^i n o ' nakładem moskiewskie-
Hieni

 y a a wnic twa , ukazały sie wspom-
to n ; n i e ż y i ą c e g o już dziś znakomite-
V S W " i k a ' K - F - K o n i - k t ó r y z a -
"atniet M!C w s w y m testamencie,- że 
Slong •?« t e n m o z e s i e u k a z a ć w okre-
t { i r t i i i l a t p o ^ e g 0 ś m i e r c i - Termin 
'̂elkift i w ' a ś n i e w bieżącym roku i 

«lrJ„ ?z'eło, obejmujące 500 stronic, 
^ ś w i a t ł o dzienne. 

%z? m n i e n i a rosyjskiego sędziego 
cia r o

 ą . w ielu żywotnych spraw z ży-
towne S k i e g 0 s ^ d o w n i c t w a - nic więc 
iiin I i 0 , z e autor zastrzegł sobie ter-
TYŚĆ t "Kłoszenia drukiem. ' Lwia 
S ens a c ! y c n wspomnień poświecona jest 
Sprawi 6 ' s P r a w i e Wiery Zasulicz. 
*ie J*. t a wywołała w drugiej polo
nie; nipfK. ,e2o stulecia ogromne wraże
NIE. y l k ° w Rosji, lecz w całej Eu-

S k i ' ^ , rewolucjonistka. Wiera Za 
* do n ' a 24 stycznia 1878 r. strzeli-
yii(!Q n ' , a czelnika miasta Petersburga 
siliła palnika) Trepowa i lekko go 

L y s t r z a t ten miał zwrócić u-
vi ' Publicznej na wstrząsający 
, z e c w y wprawdzie znany był po-
C°n3tisff n l e wywołał ' właściwego 
k hiju Chodziło mianowicie o to, 
m T ** miesięcy przedtem, ż róż* 
tyl., !!P,/ ePpwa, w więzieniu orewen> 

Dol iK^ch łos fanb rózgami pfżestep-
\Yj V c Z n e g o , Bogolubowa. 

'ttn D f

 a Zasulicz ' stanęła przed są-
[S' s a ? S i c g ł y c n 1 d n i a 3 1 m a r c a 1 8 7 8 

!Vitiy ™ Petersburski rozważał sensa-
^"ale • C e s * Wszyscy rozumieli do. 
f ż e n a 'awie oskarżonych, obok 

r t̂)o\v P o w i n i e u zasiąść również i S3tor

aJ0^/em
 przemówieniu wicepro-

Kessla i świetnej, wstrząsają-
mowie obrońcy Aleksandrowa, 

stkich 
dając s ^ 
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l ę^NLI O H M - " P O bezstronnem resume 
n i ż ą c e g o sądu, A. F. Koni, 

•W W Y D A L W Y R O K 

S W L N N I A F Ą S Y 

— Chciałem podziękować panu prze
wodniczącemu za udzielenie karty 
wstępu dla mnie i mojej rodziny. Cóż 
pan powie o dzisiejszym dniu? 

— Dzień dzisiejszy jeszcze się nie 
skończył. Trudno więc powiedzieć coś 
określonego — odparł Koni. — Oba
wiam się jednak, aby dzień dzisiejszy 
nje stanowił zwrotu w dziejach na
szych sądów przysięgłych. 

— A jednak jest to najszczęśliwszy 
dzień w mojem życiu — odrzekł sta
rzec, i łzy błysnęły, w jego oku. 

Przeczucia nie omyliły przewodni
czącego. Dzień uniewinnienia Wiery 
Zasulicz był rzeczywiście feralnym dla 
rosyjskich sądów przysięgłych. Kom
petencje tego sądu zostały wkrótce 
bardzo ograniczone. Wyrok uniewin
niający wywarł oczywiście zgubny 
.wpływ na dalszą karjere przewodni
czącego sądu. Zachwyt tłumu na sali 
sądowej rzad uznał jako demonstrację, 
skierowaną przeciwko sobie. Wyższe 
władze sadowe i sam minister sprawie
dliwości. Pahlen. nie mogli ' pogodzić 
się z tem. że. sad uniewinnił rewoluc
jonistkę, piętnując tem samem czyn 
..gradopaczalnika" Trepowa. Cała od-, 
powiedzialność za ten „skandal" spadła 
w pierwszym rzędzie na przewodni
czącego sądu. Zarzucano mu. że po-
zwolił przemawiać adwokatowi o 
^«Sli^ścle^^r^vtaH|i^c »tę«Łi>samem od* 
powielili "nstról wśród sodżlów prźyf : 

4lęgłyeh«k-f puWi<iz*tatefo>ł Wedle użnhr 
nia wvższych władz sądowych, spra
wę chłosty należało wyeliminować z 
procesu. 

I T R Z E B A \ą Z A TO F I 
'Oburzenie przeciwko przewodniczą

cemu przybierało komiczne formy. 
Ody Koni chciał zmienić mieszkanie, 
żaden właściciel domu nie odważył się 
spisać z nim kontraktu, uważając go za 
zdrajcę państwa rosyjskiego. 

Prawdziwą burzę rozpętał artykuł, 
umieszczony w „Moskiewskich Wiado-

>-yC^°dniczący sądu w pamiętni-
n w ten sposób opisuje te chwi-

iSy n i ° n i e b y f świadkiem owe} 
' , ' e może sobie wyobrazić wiel-

jaki zapanował na sali 
!je\yori»!?0 k r 6 tk i em oświadczeniu 

ry przysięgłych, S' r J S g ^ W ł a ^ y 

uroczystym tonem; 
M| ~ " J 0 l j r i „ i , 

"! e i e s t w , n n a -
l i a , V s u n i e o P a n o w a n e j radości mie-
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" & t e i y ? 6 x j wrzaskiem: 
N a ~ - e •• ż y 3 e Wiera! Wierocz 
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fjc,., '"e nnminpoA, !_ XT - i — 
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^ strzepuje pył z rękawa ma-
'ecz gdy odwróciłem się, zno-

S" iTZunia
 n a s z e "spotkały się, hra-

"a\vaj . C r | ną l się .z zażenowaniem 

. . O 0 ^ 3 1 W a " C braw.o. 
f̂ Wei y w r o c e n i u porządku na sali 
i Z c W n r t - n , e r n o g f o ° y ć rnowv. Ody 
f Q \ V e g o C Z a c y wychodził z gmachu 
$ stty \ 

eHi l ł„ 1

m edalem na piersiach. 

zatrzymał go członek rady & RNEDLITARZEC, * Aleksandrów-
Despot 

mościach". Autor tego artykułu, Kąt
ków, dowodził, że • 
sąd jest odpowiedzialny za uwolnienie 

rewolucjonistki. 
Publicysta moskiewski domagał się po
ciągnięcia do odpowiedzialności, tych, 
dzięki którym 
na ławie oskarżonych zamiast Wiery 

Zasulicz zasiadł Trepów. 
W sprawie tej odbyło się specjalne po
siedzenie rady ministrów pod prze
wodnictwem cara. Minister spraw we
wnętrznych, Wałujew, dowodził, że 
główną winę w „skandalu" ponosi Ko
ni i że sędziowie wogóle „zanadto so
bie pozwalają". Potakiwali mu wszy
scy ministrowie, oprócz ministra spraw 
wojskowych, Miljutina, którgo Koni nie 
znał jeszcze wtedy osobiście. 

W kilka dni potem Koni otrzymał 
wezwanie do stawienia sie w gabine
cie ministra sprawiedliwości. Koni 
nieraz już narażał się hrabiemu Pahle-
nowi. 

Oto jak Koni opisuje te 

TFEKAWII ROZMOWĘ 
— Minister przyjął mnie bardzo 

chłodno i zaraz na wstępie żądał wy
jaśnienia w sprawie rzekomej demon
stracji, jaka odbyła się w sadzie, pod 
mojeni przewodnictwem. 

ytma Wysokość ^wi ju j^wJe , 
d»lee ^ • o d p a r ł e m tak samo' cnTodnym 
torierń, rUz>^'i*ti myśl i obowiązującego 
u nas prawa sędzia nic Jest obowiąza
ny do zdawania relacyl nawet mini
strowi sprawiedliwości. Do wydoby
cia ze mnie potrzebnych zeznań istnie-

jiri specjalne instancje sadowe. Dlatego 
, nie uważam za stosowne odpowiedzieć 
i ifa pytanłc Waszej Wysokości I komen
tować niecne pogłoski, krążące o mnie, 
a które — Jak m| się zdaje podziela 
również Wasza Wysokość... 

— Tak jest!... — krzyknął Pahlen. 
i-i. Podzielam!... I oświadczam panu, 
że jutro Jego Cesarska Mość może za
żądać ode mnie, abym zwolnił pana na
tychmiast ze służby... Co pan wtedy 
powie?... 

Budowa olbrzyma oceanicznego. 

Linja okrętowa „Cunard" buduje obecnie największy statek świata. Budowę 
finansuje częściowo rząd angielski. 

— Właściwie powinienem zapytać, 
— odparłem — co Wasza Wysokość 
powie w tym wypadku... Ciekawą jest 
bowiem rzeczą, co powie na to pan — 
minister sprawiedliwości, stoiacy na 
straży sądownictwa I niezawisłości są
dów... Ja zaś powiem tylko tyle, że 
jest to naruszenie kardynalnych praw 
sędziowskich i temu, kto nakaz taki 
wyda, nie może to być poczytywane za 
zasługę... 

Wkońcu oświadczyłem zdenerwo
wanym głosem: 

— Oczywiście, że Pan, przy pomo
cy rozkazu Jego Cesarskie! Mości, mo
że mnie zabić w' znaczeniu służbowem. 

Ale napróżńo podsuwa mi oan myśl 
o samobójstwie w tym sensie. Nie zgo
dzę sję na żadne kompromisy. Mogą 
mnie zwolnić, lecz sam z zajmowanego 
stanowiska nie ustąpię.-

Koni nie otrzymał nymisil 
Nie bacząc na szykany ze strony kole
gów i zwierzchników, był on jeszcze 
przez cztery lata prezesem sadu okrę
gowego w Petersburgu. 

Senat — jako wyższa Instancja — 
skasował wyrok sądu okręgowego, na
kazując powtórne rozpatrywanie spra
wy Wiery Zasulicz. Do powtórnego 
procesu jednak nie doszło, gdyż 
Wiera Zasulicz przebywała iuż wów

czas w Szwaicarjl. 
Wszystkim członkom sadu. którzy 

'wyrokowali 'w tym próćfcsle. iaR RÓW
nież wiceprokuratorom Andrzejewskie
mu i Żukowskiemu, którzy zrzekli się 
oskarżenia, wytoczono sprawę dyscy
plinarna. Obaj prokuratorzy zrezygno
wali ze swych stanowisk, przechodząc 
do adwokatury, gdzie zrobili wielką 
karjerę. Oczywiście, że Koni mógł u-
czymić to samo, lecz on właśnie tego 
nie chciał- Był to człowiek o niezwy
kłej uc/ciwaści. Gdy obiecywano mu 
100.000 rubli jako adwokatowi, aby 
bronił niejakiego Waljano, oskarżonego 
o przekupstwo urzędników, Koni zre
zygnował z tego honorarium, gdyż u-
ważał, że oskarżony jest winien-

Wkrótce nastąpił również kres pa
nowania hrabiego Rahlena w dziedzi
nie sądownictwa. Rada ministrów zgo
dziła się na projekt ograniczenia kom-
petencyj sądów przysięgłych, lecz od
rzuciła projekt o ograniczeniu praw ad
wokatów. Przy tej olkazji Pahlen usły
szał kiika gorzkich wyrzutów-.. Obu
dziła się w nim wówczas ambicja i po
dał się do dymisji-

Koni w wiele lat potem zetkną! się 
!z Pahlenem, który byl już wtedy si
w y m staruszkiem (miał 83 lata). Pew
nego dnia Koni otrzymał zaproszenie 
do hrabiego Pahlena. Obaj długo roz
mawiali. Nagle hrabia Pahlen rzekł: 

•— Wiem, że za czasów swej działal
ności państwowej sprawiałem peflu 
wiele trosk 1 zmartwień- Zatrułem 
panu kilka lat życia. Wybacz ml pan-.. 
Teraz jestem starcem.. Wtedy pana 
nie rozumiałem..- Wogóle bardzo Wielu 
rzeczy nie rozumiałem wówczas-.. Te
raz rozumiem, ale już. iest zapóżno-.. 

Wzruszony Koni odparł na to: 
— Jalkże może być mowa o przeba

czeniu, jeśli chodzi o działalność pub
liczną, panie hrabio..- Nie mam bynaj
mniej do pana żadnego żalu..- Przeciw
nie, jestem panu wdzięczny za to, co 
pan dla mnie uczynił-.. Przede mna byty 
dwie alternatywy: — albo złamać kark 
w służbie państwowej 1 przejść z^raz 
do archiwum, albo — o© gcrr;:a — 
pójść na kompromis z własnem sumie
niem-.. 

A skończyło się zupełnie inaczej..-
Jestem 'zadowolony ze swego losu..-



Zaczyna się wesoły karnawał. 
ł n n f i . - ~ 
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Świę.a Bożego Narodzenia, a b.-.poś
rednio no nich n:.slępującv Syhve*tei 
wprowad/ają nowy okres do mody ko-
Kecej ^ n ń r a i dii? bedziemv nicli t-t-
raz >ak na lekarstwo. I stroje kobijt ati-

wyciągają się w górę kosztem szerokoś
ci, bez względu na to czy są sportowe 
czy też przedpołudniowe. Czapeczki ak
samitne albo filcowe, nawet przy niski©) 
główce podwyższane są zapomocą dra-

Paryżu Mainbocher składał sdę 
nej spódniczki, z przodu dochodzącej do 
połowy łydek, a z tyłu do pięt. Do tego 
była biała bluzka z satin bez rękawów l 
żakiecik z białego pluszu. Czarny, aksa-

ły sic jakydyby pendant do panujących powania, egretek lub przybrań z piór 
:• "gńd- c'emnc i poważne. 

Dominuje zasadniczo czerń. Obok 
niej widomy bardzo niewiele koloru sza
rego, gdzieindziej szaro-fjolkowy. „pru-
nelle" i oliwkowy. Kolory jaskrawe i ty 
we stanowią jedynie plamy ornamenta-
cyjne i bardziej służą celom dekoracyj
nym. '̂ bbO >—lgi 

Na szczęście mamy też 4n4fi|Ji;łj.*P' :'r" 
ty zimowe. Tu ustaje wszelki lęk przed 
pstrokacizną. Na tle śniegu nic nie jest 
zbyt barwne. Do fiijołkowej kamizelki 
można włożyć beige knickersy i poma
rańczowy szal. Żółty trykotowy płaszcz 
może być podbity zielonym jedwabiem, 
przyczem czapka, szal d rękawiczki — 
pod kolor podszewki. Do szaro-czerwo-
nej kamizelki — szare spodnie, rękawi
ce, czapka. Ale ta pstrokacizną nie bę
dzie nikogo raziła. Śnieg iskrzący się na 
słońcu jest stokroć bardziej kolorowy. 

Prawdziwej rewolucji uległa fryzura 
pani. Wobec i ego, że suknie zakończo
ne są kołnierzykami, włosy pani zwinęły 
się w loki i uniosły ponad szyię. MUtrz 
Antoine odsłonił kark i czoło i nawet 
uszv zostawił nieprzykryte. 

Ujrzymy w tym sezonie dużo kosz
townych broszek i agrafek we włosach. 
Kapelusze będą z lamy, piór, płaskiego 
futra, antylopy i fileu. Fasony i przybra
nia — do uznania modysfcki i według 
gustu pani, nosi się bowiem wszystko co 
jest ładne i w czem jest do twarzy. 

Tegoroczne perfumy nazywają się 
„Presence" — Houbiganta „Vcrs troi" 
Wortha Jean Patou wypuścił kolekcję 
zapachów, wśród których wyróżniają 
się subtelnością „Moment supremę' 
„Le Siene" i gama „Cockaili". 

Jeśli chodzi o szczegóły — kapelusze 

strusich, używanych szczególnie do strój 
nych sukien. 

Torebki ręczne stają się coraz mniej
sze. Chociaż rozmiar nie wpływa na- ich 
urodę, jednak tracą one dużo na prak-
tyczności. Mieści się w nich tylko chu
steczka i maleńkie przybory toaletowe. 

wykwintnej 

mami mody. , - e w 
Materiały wełniane cecrmi ^ 

roku dobór barw i lekkość wy ^ 
mimo, że wyglądają "Miipozor t » s ą <rf 
bo, ciężko i są matowe. W | d r o * 
prześlicznie przyprószone DW J 

ma 

w a 

ok 

rm 

J h « & C B SKÓR 

1 4 wl e t a od 

POŃCZOCHY zdecydowanie brr;nią 
przeciwko narzucaniu im ciemnych się , 

barw. Zachowują raczej odcienie desyć 
jasne, które wpadają stale w odcień bei-
gowo - opałowy. Nazwy tych odcień' są 
tak dziwaczne, że trudno byłoby je zna
leźć w jakimkolwiek słowniku. 

SZALIKI I KRAWATY są jedyną ży
wą barwą na tle ciemnych sukien zimo
wych. Kolory są bardzo jaskrawe. Zesta
wienie tych barw, jeknajbatdziej kon
trastowych, daje prześliczne, efektowne 
zestawienia. 

W tym sezonie będziemy nosiły suk
nie nierówne dołem. Niektóre dużo krót
sze z przodu, aniżeli z tylu. Pozwala In 
na dyskretne ukazywanie zgrabnej nóż-

iki. Jeden z modeli popołudniowych, któ
ry przed kilku dniami demonstrował w 

mitny kapelusik dopełniał 
całości. 

Rękawy w dalszym ciągu mają bar
dzo duże znaczenie. Krótkie, długie, na 
trzy czwarte długości, bufiaste od połowy 
zrobione z wąskich, skrzyżowanych pa
sów, inkrustowane godełami, wycinane 
na nagich ramionach i t.d. Rękawy dają 
pole do całego'szeregu bardzo zręcz
nych, nowoiMŁekiy^ :irw«ncii^iii'ii-

Modna linja jest zdecydowanie cha
rakterystyczna i ściśle określona. Góra 
palta czy też stanika zachodzi wysoko 
pod szyję albo w formie drapowania czy 
też umiejętnego zacięcia. Te same wska
zówki dotyczą sukien wieczorowych. 
Piersi są skromnie osłonięte, natomiast 
plecy zupełnie obnażone. Riusze, wqdy i 

p. ozdoby podkreślają jeszcze bardziej 
tę lingę. 

O ile w ubiegłym sezonie główny na
cisk położony byl na poszerzenie ra
mion, o tyle obecnie ujawnia się tenden
cja do poszerzenia bioder. W kolekcji 
każdego z wielkich twórców mody znaj
dujemy conajmniej jeden model, przy
brany na biodrach falbanarai, riuszami 
i t. d. 

Na osobie wysmukłej tein rodzą? 
przybrań wygląda bardzo dobrze, ale 
jest niebezpieczny dla osób małych 
pulchnych. „Niebezpieczny" dlatego, że 
do otrzymania właściwego efektu używa 
się takich rzeczy jak krochmalowe plot 
no, metalowe kółka i t. p. Nie można 
sobie wyobrazić osoby małego wzrost* 
tak ubranej. 

Pióra będą się cieszyły wielkiem po- \ 
wodzeniem w sezonie zimowym. Bardzo 
są zresztą odpowiednie na przybrania i 
każdej, nawet skromnej sukni, nadają 
strojny wyraz. 

Na modelach niektórych sukien wie
czorowych widzimy pęki krosów albo 
paradyzów, naszyte na ramionach z przo 
du lub z tyłu i okalające głowy w rodza
ju kołnierzy a la medicis. Najbardziej je
dnak lubiane są strusie pióra, gdyż są 
bardzo puszyste. Umieszcza się je także 
na dole spódnicy. To ostatnie przybranie 
jest bardzo odpowiednie zwłaszcza dla 
osób wysmukłych i szczupłych. 

Bardzo wdzięcznie okala szyję 6 u t e 
boa z piór strusich, mocno zafryzowa-
nych, naszyte na maleńkiej pelerynce, a 
noszone w tym samym kolorze co suknia 
balowa. 

' W zimowej garderobie pani suknie 
wełniane zajmują poczesne miejsce. No
szą cne wszystkie cechy charakterystycz 
ne obecnej mody. Poszerzone ramiona, 
zacinania, obcisło-sć bioder i wysokie ppd 

S cięcie pod szyją. Niektóre mają lcótkle 
! rękawy, co jest może niezbyt praktycz-

nym włosem, który nadaje im sr« 
barwę. 

O jeszcze jednej rzeczy ""LJff 
musimy. O przybrani ach sukni *>,.cei° 
która obecnie, wobec rozpoczy"* '^ ' 
się karnawału jest bardzo wain 6 " 1 

sonjuoi. .^teffi' 
Przybrania z pereł i dtżetćWi * ^t«' 

dawniej zdobiono suknie balo^oji 
pują obecnie miejsca obramotf 

fc ' 6 r i * . wener: 

Dań Jf—2 i o 
• C i e l n a i 

K , p o w r ó c i 
'otrkowi 

róg Pusti 
Nr. tel. w 

< £ » skórne I 
v OD , ^ łącznie 
^ - ^ j o j ? 1 od 

Q a b i n e t C H , R 

M.KA *0s*a, 

• 2 . P rzcniesion 

Ceny i e c z t l 

treanym, a w szczególności i ^ r j ^ 
wym. Pasy gronostajowe *>l{ir* i3,kt? f» 
do Obramowania wycięcia, a

 eXt<m^^ 
wymaganego przez modę p ? s z

 t$f^<J 
mion oraz jako wykończenie o Jia 1 
Ogonkami z gronostajów z a « 0 

szarfa przy pasku. tel. 232 

C C 2 N I C Y P i 0 l 

° o V - 7 

§ § ręcznej roboty na drutach -
= we najnowsze modele wiedeńskie • 

ryskie. 
=§ Ceny mysfepne-
g L I L I H | R S 7. M A N. 
g _ , Klllńsklcso 14. 2 nlctro. 
S j '-'oJazd tramwnlaml Nr Nr. 4. » 

M I 

rnyn 

NICA OKI 
w Z e stąlemt 
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1933 St. 11 

L E S Z C Z Y Ń S K I 
Łódź, ul. Cegielniana 47, tel. 102-91, 179-20. 

GENERALNY PRZEDSTAWICIEL NA POLSKĘ FIRM: 

6 - H H s c h e r , Chemnttz 
maszyny pończosznicze (Ideał i Cotton) 

v o r m . Rich. H a r t m a n n , Akt. Ges., CHEMNLTZ 
• warsztaty przędzalnicze i tkackie 

p o y q y e t & F r a u z , A. G., Rottenburg aN. 
okrągłe maszyny dziewiarskie 

S c h n e i d e r & R e u t h n e r , Limbach 
maszyny dziewiarskie (Kettenstiihle) 

&@nt!@y E n g i n e e r i n g C o . , Leicester 
maszyny pończosznicze (dwucylindrowe ripptnaszyny) 

M e l l o r , B r o m l e y & C o . , Leicester 
maszyny dziewiarskie (interlokmaszyny i rippmaszyny) 

Willcox & Gibbs Sewing Machinę Co., Londyn 
maszyny do szycia płaskiego szwu (Flatlok) 

Sociele de la Viscose-Suisse, S. A., Emmenbrdcke 
przędza ze sztucznego jedwabiu 

Central Sales Department, Manchester 
przędza bawełniana 130-10 

poczty-

L D R . M E D . 

N I T E C K I 
; « N v " O R f ) B S K Ó R N Y C H W E N Ę -

' A \ 0 C Z ( ) P Ł C I 0 W Y C H 

W | . 7 , T 3 2 » T e l . 2 1 3 - 1 8 
v Mi T 0 . 8 - 1 0 rano I od 5 - 9 w. 

-•^Swleta od 9—12 w pol. 
M E D . 

u n i a r k 
" l e . weneryczne 1 moczo

płclowe 
W A D Z I Ł S I E N A 

JW t , tBi. 170-50 
Daij Jr—2 i od 6—8 wiecz. "ditzl^na poczekalnia. 

\\L> Dr. 3 0 - 2 

*• B A L I C K A 
P O W R Ó C I Ł A 

' ° t p k o w s k a 2 0 0 
róg Pustel 

•SS 1* 1* l 9 4- 0 Ł 

°""ie „ s * u r n e 1 weneryczne 
V°A . ^ łączn ie kobiety i dzieci 
N 1 . J 0 3 I od 7 do 8-el 

Ś W I E Ż Y T R A N 
L E C Z N I C Z Y 

POLECA 

0—3 

A P T E K A 

ST. HAMBURG i S 
G Ł Ó W N A 6 0 , T E L . 2 1 9 - 6 1 

Q A B » N E T C H I R U R G I C Z N Y 

{|;H. KANTORA 
z n i e s i o n y na ulice 

C h ł o n ą 5, 
\ K TELEI. 1 1 2 . 2 2 7 

rlj-? i od 6 - 8 po pol. 
• ^ ^ ^ n y lecznlcowe. 

{ ^ D O K T Ó R 

I P K O T M A N 
& ^ n e ' moczopłclowe, 

od 9V , n . o ś c I zapobiegawcze. 
L U—« i i , rano. Panowie od 

A a

n *Ka 38. Tel. 108-07 
^ ^ a m o ^ n y c h ustępstwo, 

Z a p e w n i s z s o b i e byt!!! 
g{ Ucząc sle KRO.IU, SZYCIA, MODELOWANIA JFAL 
LII na H=3| g 

| Kursach Kroju i Szycia | 

LU 
1 

i 
HI cym" świadectwa według wzoru 
lii przez Kuratorium w Warszawie. 
£ 3 UWAGAI Wykonuie najtrudniej? 

LU 
H 

zatwierdzonych przez M. W .R. I O. P. 
F. GRYNBLATOWEJ. 

Nauka odbywa sie według najnowszego sy
stemu szkól I akademii paryskich. (Małe grupy) 
Nauka dostępna i jasna dla szerokich mas. 
Oprócz nauki kroju odbywa sie nauka modelo
wania na materiałach według patronów 1 żur-
nali paryskich. 

Kurs trwa 3 miesiące 1 kosztuje tylko 75 zl. 
Za gruntowne nauczanie gwarancja. Kończa-

wzoru ustalonego 

sze fasony 

K O L U M N A 
PENSJONAT, 3 U S £ 

S. GUREWICZOWEJ 
czynny cd dnia 17 grudnia r. b. w willi Szenielda 

UL PIOTRKOWSKA 23. lei, 3. 
Troskliwa opieka instruktorów, obfita kuch

nia . sporty zinowe zapewniaj* miły pobyt In
formuje te!. 128  99 od godz. 4 — 7. 

10 MINUT INDYWIDUALNEJ PIELĘ
GNACJI URODY. 

Zaniedbując swoją cerę nie zdzi
wisz się, stwierdzając stopniowy i 
przedwczesny zanik urody. Racjonal
nej pielęgnacji potrzrtraie Twoja 
twarz. Używając z przypadku kosme
tyk sama sobie zaszkodzisz. Zabieg 
lub preparaty „IBAR" kremy, lotiony. 
pudry etc. indywidualnie stosowane 
przez Annę Rydel do rodzaju i defek
tów cery przy odpowiednich poucze
niach zapewni Pani długo skórę czy
stą, delikatną, elastyczną, świeżą i 
zdrową 
INSTYTUT de BE AU TE zal. w r. 1924 
Racjonalna kosmetyka. Usuwanie 

owłosienia. 
Szkoła kosmetyczna ANNA RYDEL, 

zatw. przez Władze Państw. 
PIOTRKOWSKA 92, Iront I p. 

CENY KRYZYSOWE 
Oddział! ŚRÓDMIEJSKA 16. 

UWAGAl wyKunuie NAJU UUIIICJ»IC LASUUY ™ 
sukien na papierze lub płótnie wedtow *AirnaM l£j 

' M , r ° f . G R Y N B L A T m 

Zawadzka 36. m 3. 
tel. 231-03. 

I) ^ARZ-DENTYSTA 

Jopciowska 
n r »el. 232-66. 

fcIXlcY PIOTRKOWSKA 294 
- Drży ° 0 V ~ 7 w -

"-^HP^ym Rynku. 

ledeńskle I j 

M A " ' 
olctro- . | M i 
Nr. <• 8

 ti 

^ . » j r u i t^yniCU, 

C2NICA OKULISTYCZNA 
^ s«'emt łóżkami 

l Krausza 
' 8 0 d Z - Brz. 930—7 w . 

W Ę G I E L 
K O K S 

z Kop.,,Kazimierz" 
„Juljusz" i „Flora" 

Gotthard i Wolfgang 
— polecają — 

ABRAMOWICZ i WODZISŁAWSKI 
K I L I Ń S K I E G O 6 6 , tel. 147-60Boczn.kolejowe 

Na g w i a z d k ę 
Ogrodnictwo „ M A R Y S I N " poleca Sz. Klijentel 

wielki wybór K W I A T Ó W 
I R O Ś L I N z własnej hodowli zagraniczne] 

P O C E N A C H B A R D Z O P R Z Y S T Ę P N Y C H 
PIOTRKOWSKA 76 

I Ruda Pal).: Szkolna 7. tel. 112-26. — 

nunnniDnBiiuuuNnniuiniiniłHHinnnnflHHBnB! 
WASZE NERWY 

DOPRASZAJĄ SIĘ 
ORYGINALNYCH 

„0LLA"-TR0P1C 

I 

ZAWIADAMIAMY 
Sz. Klijentelę, iż nadszedł aparat 
trwałej ondulacji nowoczesnej 
techniki na parę. Pracę wykony-
wuje sle pierwszorzędnie PO ce
nach konkurencyjnych. Obecnie 
pracuje p. MAKS z firmy Litwiak 
Polecamy się względom Sz. KiiI. 

ZRZESZENI FRYZJERZY. Pasaż Casina, Piotrkowska 67. 

• H. zelickl z bocznicą, wagą wozo' 
kantorem i szopami 
wydzierżawienia od za 
raz. Oferty pod „Plac chor. kobiece I akuszeria 
z bocznicą" do administra-1 ' p » " p p R n w A n 7 i ł S I P „ A . . . 1 

cji „Republiki". 2 5 _ 3 

PRZEPROWADZIŁ SIE na ul. 

ŻEROMSKIEGO N°1 
.godziny przyjęć od 4—8. tel. 237-69. 

A I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Na 8 6 

I CENTRALNA LECZNICA ZĘBÓW d e n t y s t y c z n y 

LEKARZA DENTYSTY 30 
A. ZADZIE WICZ A 

przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K Ó W . 
SKIEJ H* 1 6 4 , parter, Telefon Na 127-83. 

Szkoła Kosmetyczna 
„Nowoczesna" Artymliisklego, Warszawa, Nowy - świat Nr. 26, tel. 606-42 daje prawo otwarcia gabinetu. Kurs czteromiesięczny. Pocnątek 25 stycz
nia. Wszechstronne nauczanie kosmetyki. Nauka przyrządzania kosmetyków. 
Wykładają wybitni lekarze specjaliści. Ułatwienia mieszkaniowe. Programy 

bezpłatnie. 28-4 

DR. MED. 

Z . D A T Y N E R 
UROLOG 

choroby nerek, pęcherza I dróg 
moczowych 

ZACHODNIA 59a 
telel. 148-98 

przyjmuje od 2—3 1 od 6—8 wlecz. 

DR. MED. 

I 
DR. MED. 

Położnictwo I choroby kobiece 
przeprowadziła sle 
Gdańska 7 4 

TeL 108-01 — Przylra. od 4-6. 

CHOROBY DZIECI 
Pomorska Nr. 7 

teł. 127-84 
3 0 - 2 

N a ś w i e t l a 
lampą kwarcową 

pojedynczo 1 grupowo. 
Zastrzyki, masaże, elektryzacje, iry
gacje, przyjmuje: 11—2, 4—8 wieczór, 

ceny niskie. 
D Y P L . SIOSTRA TERESA, 

NAWROT Nr. 1 3 . lewa of. II p. m. 14. 
- 30-2 



Str. 12: 23.X1I ehubłi 1933; 

By umożliwić Sz. Klienteli nabycie solidnego i wykwintnego^buwia 
znanej firmy LEOPOLD 

UL. PIOTRKOWSKA NR* 121, 15—10 

F U L D E 
TEL. NR. 191-20 

17 A ' * ' .i 
postanowiłem od dnia * • u^J6ipll« 
8i .XlI .każdemukupującemuu 

KROJU, SZYCIA 
i MODELOWANIA LINY KAUFMAN « ' 

N A R U T O W I C Z A 4 9 t e l . 207-23 UIBJIUUC UO 

PIRAMOWICZA 2 
k 

I p i ę t r o , 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

SZTUKA 
Kopernika Nr. 16. 

Początek seansów o godz. 4-ej, w sobo 
ty, niedziele i święta o godz. 12-ej. 

Sala dobrze ogrzana. 

Jutro i dni następnych! Wielki świąteczny prograni; 
Arcydzieło nagrodzone przez Międzynarodowy Sąd Konkursowy wielkim złotym medalem, jako najlepszy 

I żącego sezonu a 

„UŚMIECH SZCZĘŚCIA 
NORMA SHEARER w ramionach FRED. MARCHA. * 

Ona ofiarowała swe usta mężczyźnie, którego przysięgła nienawidzieć. 

Następny program „ODMĘT ULICY" z Sylvią Sidney. 

ii 

a t a Pocziow a ui! 

Tkalnia Mechaniczna 
BMilLGOLDBERG 
Ł ó d ź , u l . G d a ń s k a 1 3 0 , t e l . 1 8 5 - 4 3 

poleca do celów przemysłowych 
T k a n i n y f i l t r a c y j n e z b a w e ł n y , w e ł n y i s z e r ś c i w i e l b ł ą d z i e j , 
S u k n o i p r z e k ł a d k i d o p r a s o l e j a r s k i c h z w e ł n y i s z e r ś c i w i e l b ł ą d z i e j , 

P a s y z s z e r ś c i w i e l b ł ą d z i e j d o n a p ę d u , m a r k i „ U R S U S " w e w s z y s t k i c h 
r o z m i a r a c h , 

P a s y b a w e ł n i a n e I g u r t y do e l e w a t o r ó w , ^^MJfTTJftL^^ 

B icze t k a c k i e b a w e ł n i a n e , jPPwGk 
T k a n i n ą L a p p i n g , * W R K A O C H K . 

T a ś m ą h a m u l c o w ą i a m o r t y z a t o r o w ą d o s a m o c h o d ó w 

i inne techniczne tkaniny 

P i e r w s z o r z ę d n y d ź w i ę k o w y 

KINO-TEATR 

AMOR 
P o m o r s k a 8 9 , t e l . 2 4 8 0 5 

Dojazd tramwajami 0 i 4 

Ceny miejsc od gr. 54 

I) 

Wielki podwójny świąteczny program! 
II) Najweselsza komedja polska 

NOCNE SĄDY 
ostatnia rewelacje ekranów Ameryki . 

W rolach g ł ó w n y c h : 

P. Holmes, A. Page, L. Stone, 
W. Hutson. 

W rolach głównych: Z . P o g o r z e l s k a 
K. A n k w l c z , D. K a l i n ó w n a , A . D y m s z a 
M . C y b u l s k i , L. L a w i ń s k i , K. T o m I Ja 
n u s z K u s o c i ń s k l . 5 0 -

DOKTóR 

w o ł k o w p j <8 
Cegielniana 

t e l e f o n 2 l « f V c l 

chor. w e n e r y c z n e , TAO 
' | s k ó r n e ^ 

Przyjmuj od 9 - 1

 Q ] ) Q0' 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA 

DŻINY £ 

DR. MED. NLEWIA ż s K i 

<LRZEIA5< ' e * V ' 
przyimuie od 8 - 1 1 rano i , ^ 

w niedziele I święta 
D o k t ó r 

Ludwik . , 
Choroby skórne 

nerycz«f «0 
NAWROT 7, l * 2 k 

Przyjmuje od 10— lfr^tl 

Dr. mc** 

9 o d z 

' E R C E 

Ul. 6-go Sierp,"18 

c h o r o b y s k ó r n e 

Od 

. o-go a» c "*ri „e 
telefon K^-ett'* 

TPF1--, k o b i e ' " o ( J 

9-1 i 5-9. Nieoi 

S i a

 0 0 Nancy i 
^ . . . w i e j o w a 

; r ^ w o oi 
^erze, 

M ' * a . ws; 

S? r o *S 0 B l J 

11." PF>AL\ *traszi 

A k > n ó w d 
Wasi, ,c, ratankc 

fej* drzewc 
' W p, warunkacl 

S > V Ż U . zwi 

V ' Dr*ekształc 

A * * * * * 

S i ? * s i e 1 

na mit 

DR. MED< 

Początek w dnie powszednje godz. 4.30, w soboty, niedziele i święta godz. 12 w poł. 

DR. MED. 

t e l e f . 1 4 6 - 1 0 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 1 I pół — 4, 8—9 wleoz, w nie
dziele 1 święta od 10—] 

Ceny lecznicowe. 

DOKTÓR 

S. K r y n s k a K L I N G E R 
C H O R - -SSSG ! E f R V C Z N E r ^ K K S ^ R ; * 1 

godz. przyjęć od 9 - i i i od 3 - 4 po pot. Andrzeja 2 , t e l . id^ -^o 
S i e i t k i B W i C Z a 3 4 Przyimuie od 9 - H rano 1.od 6 - 8 w 

W niedziele 1 święta od 10—12. 

Dr. MED. 

Al. Kopeiowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

G d a ń s k a 3 7 
Tel. 232-55. przyjmuję 7—8 wieczór.' 

Dr* m e d * 

S. Halborn 
I 

Nr. teł. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 pp. 

CHOROBY DZIECI 

I LECZNICA 
chorób 

u s z u , n o s a 
i g a r d ł a 

ZE STAŁEMI ŁÓŻKAMI 
Lekarze ordynujący: 

Dr. Dr. A. Wołyński. J. IMICH 
PIOTRKOWSKA 55, 

f r . I p . T e l . 1 7 4 - 7 4 | 

L 
LEKARZ - DENTYSTA 

S. Warsza 
l W E V V N n a T ^ N c i .n 

przeprowadzi! sie _ | , |gf lU 

przyjmuje od 3—7 po poł. 

P i o t r k o w s k a 51 
telef. 121-23 

Dr. MED. 

LAKIERMIK-M ALARZ 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, jak: samochody, powozy, 

meble 1 

P I S A N I E S Z Y L D Ó W 
Ceny konkurencyjne. 

Gazowa 7. m. 2, parter (Koziny), 

D r . m e d . S. KANTOR 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h I m o c z o p t c i o w y c h 
przeprowadził sie na ul. 

PIOTRKOWSKA 9 0 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wlecz, 
w niedziele 1 święta od 8—2. 

WANDA CYRAN. Ogrodowa 26 zgubl-j 
ta dn. 16 bm. 1933 r. legitymacje, wyd. 
przez firmę I. K. Poznański 

N . Glazer 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Zachodnia 64, tel. 185-49 
przyjmuje od 12—2 I od 7—8.30 wlecz, 
w nledzdele i święta od 10-—12 wpoi. 

Bisk.Bandurs 

AKUSZER.1A I C H O R O B A i j , L 
PRZEPROWADZIŁ 5 » Ł ..1 typA'} 
Pomorska 7 , , ! l 

przyjmuje od 4 — 8 ^ . 

DOKTÓR 

W. Laguno wski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
I MOCZOPLCIOWE. 

Gabinet Roentgeco - leczniczy. 
Przyjmuje" od" 8.30—10 r„ 1 do 2 1 pól 
i od 6 do 8 1 pół wlecz. W niedziele 

1 święta od 10—1. 

Leczenie , ^ 
KROTWENII J . 

Choroby stawów. ^Z%e^ f , unorooy siawuw. v 7 _ , - w e ' 
wów. skóry, narzad°« d , 

kobiecych •« * -
w sablnecłe terąpn 

Dr. POLAKA, Nąwroj. 7 > 

,Czysto 

Kftiazdu p l S ZlW nie ; 

W, „ i ; 1 1 dojdzie 

Sr w r P O s i e i 

toc^newfe, 

Piotrkowska, 44. J ^ ^ F 

przyjmuje cyk.ino\van' ł a l ) i e » 
froterowanie n * z 
kol. Czyszczenie s W 

k°s

d ko 'dec stx 

, k u oiieja 


